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KURIER WILEŃSKI
NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

D w u zn a czn e  wystąpienie . — U sty  z Warszawy, — Benzyna z w ody  
morsk ej. — Szaleństw a sw/ata. — Krociowe nedużyc.a . — Sam obój­
stw o 13-)etn?ego — Ilustracje z katastrofy kolejowej pod Krakowem

Marszałek Piłsudski powrócił do Warszawy MOWY RZĄD HISZPANJI
KRAKÓW. (Pat). Pan M arszalek P ił­

sudski w yjechał w czoraj du W arszaw y. 
Na dw oreu delegacje ni. Żyw ea i gm iny  
Mn.szezaniea w ręczyła ła n u  M arszałko- 
w i dyplom y obyw atelstw a honorow ego. 
Żegnali Pana M arszałka przedstaw iciele

w ładz z w ojew ody dr. K w aśniew skim  na 
czele,

WARSZAW A. (Pat). D ziś rano pow  
rócił do W arszaw > Pan M arszałek P ił 
s miski.

Lerroux na czele gabinetu

Doumergue obawia sią
wojny domowej

Ostre wystąpienie przeciw komunistom
PAR^ Ż. (Pat) W yg łos zone  dziś p rzez 

r ad j o  przemów lenie p r e m j e r a  Do umer -  
gne 'a  wywoł a ło  du że  w ra ż e n ie  w społe 
ezeóstw-ie ze wzglądu na  to, że os t rze  te 
go p r z e m ó w i e n i a  s k i e r o w a n e  było  w y ­
łącznie  pr zec iw ko  w s p ó ln e m u  i ro n lo w i  
k o m u n is t ycz no s oc j a  1 i s 1 y czriem u

P r e m j e r  .jest a u to ry t e t e m  władzy.  Po  
d o k o n a n i u  r e f o r m y  k o n s t y t u c y j n e j  rz ąd  
p rzys t ąp i  do z r e f o r m o w a n i a  sp r a w  gos- 
]K)darczvch walk i  z be z ro b o c ie m  i do 
re f o r m y  s ą d o w n ic tw a  przez  un ie za le ż ­
n ienie  go od władz  pol i tycznyc h

F ran c j a  pó jdz ie  n a  sp o tk a n ie  każ d e  
go p o r o z u m ie n ia  k t ó r e b y  szczerze d ą ­
żyło do u trz .vmania  po ko ju ,  a le  p o d  wa 
punkiem,  że żadne  p o r o z u m i e n i e  nie Im* 
d / l e  je j  z o bo w ią zyw a ło  do  wyrzeczenia  
sii; tego, co u w a ż a  za ko n ieczne  d ta  swe 
go bezpie czeńs t wa .  Kra j  p o w in ie n  być  
t r z y m a n y  w  pog otowiu ,  aby  wr każde j  
chwil i  na  w y p a d e k  z a a t a k o w a n i a  b y ł  
gotow*v do obrony .

Rozluźnien ie  obyc za jów ,  z.amęl d u ­
c h o w y  i bez ład  społeczny ,  te n a s t ęp s t w a  
wojny  widzimy w e  w sz ys t k ic h  k r a j a c h .  
r<*m większą  groźbę  p rz e r a ż a  p r e m j e r a  
wojna  do m o w a .  M yśląc o  w ojn ie dom o  
w ej, j"ka w j buchnąć m oże jutro, obją  
lem  i zachow ałem  w ład zę, n ie dlatego, 
że się u tw orzył w spólny front socja listów  
i kom unistów , ale dla tego, że w idzę, iż 
tronl ten utw orzył s ię  p«Ml sztandarem  
kom unistów .

P r e m j e r  p o d d a ł  os t re j  k r y ty ce  p r o - .  
g r am k o m u n i s tó w ,  k t ó r y  jego zd an ie m  
p ro w ad z i  do  rozbic ia społec zeńs t wa  i 
w oj ny  do mo wej .  Należy p rz ec iw sta wi ć  
v - .polnemu f ro n to w i  soc ja l i s tów i kon iu  
m stów  w spólny  front w olności i o jczyz­
ny., f ron t  tych. k tó r z y  chcą  u t r z y m a ć  
p r z ekazan o  im przez  o jców  p r a w a  i żyć 
jak woln i o ln  watek* w* wo ln e j  Franc j i .  
Z n ajd u je m y się na n idbezp iec znem skrzy 
żo w an iu  dróg,  chodzi  o przysz łość  F r a n  
cji i ka dego obywate la .  Od n ic h  zależy,

Odroczona wizyta 
Barthou

RLRL1N,  (Pul). Niemieckie  b iu r o  i n ­
f o r m a c y j n e  donos i  z P a r y ż a  na  p o d s t a ­
wie w i a r o g o d n y c h  ,iak tw ierdz i  — in- 
formacy j ,  że p odr óż  m in i s t r a  Rar t l iou  
do  Rzymu p r o j e k t o w a n a  p i e rw o tn ie  na 
po łow ę bieżącego  miesiąca ,  zos ta je  o d ­
r oczona  do k o ń c a  p aźdz ie rn i ka  Jut) Kto 
począ tk u  l i s topada .

Koła po l i ty czne  uważa ją ,  że odroczę  
ni< to pozos ta je  w zwóązku z p r o j e k t o ­
w a n ą  p o d r ó ż ą  k r ó l a  A leksa ndr a  J u g o ­
s łowiańskiego  do Paryża

czy wybio rą  bezład,  czy porządek  czy 
przekreś lą  wolność i p r a w a  w y w a lc z o ­
ne  przez  ojców*, czy też zac h o w a ją  te 
prawi*.

W  z a koń czen iu  pr t  m j e r  zaznaczył .  ż° 
nie  k ie ru je  się p rywa ta ,  lecz t roska o 
p a ń s t w o  i wolność,  t roska ,  k tó ra  nabie ra  
spec j a ln ego  znaczenia  po l i lycznego wo 
b e c n i e d  zielny cli w y b o r ó w  kantonMnyeli  
w ca łej  Fr an c j i .

PARYŻ. (P a t ) . Z Ma dry tu  donoszą  
Nowy rząd  h iszpańsk i  sk łada  się z 8 r a ­
dykałów,  3 cz łonków kon fe de ra c j i  p r a  
wicy a u to n o m i c z n e j  (katolicy),  dwucl i  
agrarjuszów*, jednego  l ibcr alm*go d e m o ­
kraty* i j ednego niezależnego  cz łonk a  by 
rej g r u p y  r e p u bl ik ań sk ie j  Galicji.

•Skład gabine tu  p rzed s ta wia  sic jak  
nas tęp uje :

Prezes - I,<*rroux, Sprawy z a g r a n i c /  
ne —  Samper. w ojn a  łlid a lgó ,’ f inan  
se M orraeo, ro ln ic two Ym encz Fernan- 
dez, h an d e l  O rozeo, m a r y n a r k a  Rocha, 
k o m u n i k a c j a  Jad on, oś w i a t a  publ iczna  
Villa l,ob os, sprawiedl iwość  Aizpun, r o ­
boty pub l iczne  Gid, mi ni s t row ie  bez 
teki Pita R om cro i Marinez de V elase°.

SPajk generalny
PARYŻ. (Pat). N atychm iast po ogłu  

szeniu listy gabinetu Lerroux prokLamo 
w ano strajk generalny.

Pani Prezydentowa Mościcka wśród ubogiej dziatwy

P. P rezy d en to w a  M arju M ościcka zw iedziła  
p tae  zab aw  dla dzieoi Pow iśla , m ieszczący  -się 
p rz y  ul. iRybaki n r. 4. o ra z  og ró d  Jo rd a n o w sk i

dla dzieci Czerniakowi) w p a rk u  Ł az ienkow sk im .  
Na zd jęciu  P. P rezyden tow a ,  in ic ja to rk a  i p ro ­
tek to rk a  ty ch  placów* z ab a w  w śró d  dz ia tw y

TELŁF. OD VL ŁASN, K O R  ESP. Z  W A RSZAW Y.

Adres dla min. Becka
W c z o r a j  min.  Bfc&k p rz y j ą ł  delega- 

cjc Polsk iego Ins ty tu tu  W s p ó łp r a c y  z 
Zagr an i cą  w* o so b ach  prez.  Grubera, pre 
ze.sa A k a d i m j i  L i te r a tu r y  Sieroszew skie  
go i red. Stp iczyosk iego . De legacja ta w* 
imienin  Istylii lu wręczyła  m in  Beckowi

adres  treści na s tę pu ją ce j :
Józefow i Roc kow i, m in istrow i Spraw* 

Zagranicznych, dla upam iętn ien ia  Jego  
zasług w  w alec o n iezależność i m oearst 
w ow e stanow isko Polski w* św iccie.

Oddłużenie rolnictwa
J a k  się dowiadujemy*, projek ty  n o ­

w ych  ro zp o rząd ze ń  od d łużenio wo  kon-  
w*orsyjnych p rz e w id u ją  w odnies ien iu  do 
g o s p o d a r s t w  wie jsk ich  do 500 ha zasto­
sow anie w stecz w szystkich  n °w ycb  wa  
i linków  konw ersji do dotychczas za 
w arlyeh  układów .

W  ten sposób  wszyscy właściciele 
g o s p o d a r s tw  do 500 h a  k or zy s ta ć  będą  
w* r ó w n e j  mierzi* ze w sz ys t k ic h  da lszych  
u lg i udogo dni eń ,  jakie m a j ą  wprow*a- 
d / i ć  do akc ji  k o n w e r s y n c j  p ro j ek tow a  
nego  obecnie  rozpor ządzenia

B. premjir Jędrz^Jewicz na czele T wa 
Krzewienia Kulimy Teatralnej ?

W c d ł u i pogłosek  h p re m  jer p (a

P r e m je r  I .e rroux

Anglia reformuje 
izbę lordów

LONDON,  (Pat).  Na kon fe re nc j i  s t ron  
n ic twa  k o n s e r w a t y w n e g o  p r z y ję to  znar/ ,  
Uą większośc ią  g łosów rezolucje zapow ia  
d a j ą c ą  zw rócenie  się do  rządu  o p r z e d ­
s tawienie  pa r t am i  ntow i p ropozycj i  n a ­
ty c h m ia s to w e j  re formy raby lordów.

Przyczyna zzmknięeia 
sesji parlamentu 

w Estonji
RYtiA. (Pat).  K or e spo nden t  ...Siegod 

n i a 1, donos i  z Tal l ina ,  że za b e z p o ś r e d ­
nia przyczynę  z am kn ięc ia  n a d z w y c z a j ­
nej sesji p a r l a m e n t u  na leży uważać  wv 
s tąp ien ie  posła  J u l ig am a ,  (frak*:ja n i e ­
zależnych) ,  k t ó r e  nos i ło  c h a r a k t e r  oso ­
b is te j  napaśc j  na je in i s t ra  spraw* w e w ­
nęt rzny  cłi FJ i ni) u uda.

, TALLIN,  ( ł*AT) .—  W edle kr ąż ą c y ch  
pogłosek p a r la m e n t  m e  będzie rozwiązn 
ny p onow ne  jedn ak  zwołan ie  sesji w  n a j  
b liższym czasie jest ma ło  p raw do po dob-

misz Ję d rz e jo w ie /  ob jąć  ma stań-Cfwisko
Prezesa Polskiego T- wa Krzewienia  Kul- 
fury Tea t ra lne j .

Min. Grzybowski
w Warszawie .

M e z o ra j  przy*był do W a r s z a w '  po- 
se1 polski  w P ra d z e  min .  Grzybowski .  
NI iii . Grzybowski ,  j a k o  w ia dom o,  oneg-  
d a j  i n t e r w e n j o w a ł  u min.  Benesza  w  
sp r a w i e  o s ta tn ich  aktów* te r r o ru  w* s to­
su nk u do  ludnośc i  po lsk ie j  na Śląsku 
Gieszytfisłwim. Pr zyp us zczać  na leży,  że 
p rz y ja z d  min.  Grzybowskiego  n a jd u je  
sfę w z w ią z k u  z os t a tn ie m i  w y p a d k a m i  
w Czechosłowacj i ,

Posiedzenie zarządu 
Zw. Miast Polskich

4 1). m. odbyło  się w W a r s z a w ie  p o ­
siedzenie Z a r z ą d u  Miast  Polskich .  Na  
zebran iu  tein p r zy ję to  do w ia dom ośc i  
rezygnac ję  ze s ta now is ka  prezesa  Zwiąż 
ku  mż.  S łomińkiego ,  b. p r e z y d e n ta  m. 
War.-v.awy. Na wniosek  zarządu  na pre­
zesa Zw. Miast Polskich  został pow oła­
ny prezydent m. W arszaw y b. m in. Ste­
fan M urzyński, i tory w y b ó r  przyjął .
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Przez Polską do Niemiec
0 polepszenie stosunków

polsko - francuskich

Rokowania sowiecko-amerykańskie
w sprawie długów carskich

LONDYN (Pat). DyjMonuilyczny JcO 
ruSpOTłdfcot . D aih  u f  legraph" dojnost, 
j a k o b y  m inister HarUi0 ii postanow ił 
w zH °wić rokow ania z rządam i polskim  i 
niem ieckim  na ternaI proponow anego  
p t t k l u  w s c h o d n i e g o .

Odpowie (l/i j ioKka i n iemiecka  z o ­
s ta ły d ok ła dni e  przes łud jow am -  i k o n ­
k luz ja  jest łegO rodza ju ,  ż-e nie wyłącza 
ją one ca łkowicie  możliw<„,ci pdroza-  
mienia.  Dopóki  te możl iwośc i  nie z o ­
s t a n ą  wyjaśn ione ,  ze s t rony  f rancusk ie j  
nie będz ie  podją ł  i żudna  akc ja  w k i e ­
r u n k u  um ow ę o ściśli-jszom współdz ia  
łan iu  ze Zw ią zk ie m  Sowieckim,

Ministe r  R a r th o u  zda je sobie sprawą,  
ze jak ik o lw iek  Isrok w tym k ie ru n k u  nie 
o dw o ła ln i e  pclinąłł>v jeszcze bardz ie j

Polską  w r a m i o n a  Niemiec  a nawel  móg 
łb\  do p ro w a d z ić  do w y p ow ie dzen ia  s<> 
j u s /u  i r n n r u s k o  - polskiego.  J ed n o cześ ­
nie w Paryżu rozum ieją, zt Polska nie 
przystąpiłaby do żadnego paktu, który  
nie zapew niałby rów nież udziału Nie- 
m iee. Polska jest  ca łkowic ie  za d o w o lo ­
na z korzyśc i  j a k i e  wyciąga  z porożu  
mi en ia  us ta lon ego  z N ie m cam i  i nic u 
c zym  niczego,  coby mogło na ruszył  to 
po rozumienie .

Polityka francuska w Europie 
\Y sehodniej pójdzie w kierunku osiąg­
nięcia  lepszych stosunków  z P olska, a 
łen isam em  z N iem cam i. W  klerk ■ p o w o ­
dzenia m e  są świetne,  ale lakie po -m p o  
w a n ie  umoż l iw i  Rarl lnni  od.mniącie na 
ta rczywycl i  p r opozyc yj  sowieckich.

i

PARYŻ (PAT).  —  Korespondent  i In 
vasa donosi  z. Moskwy:

W  związku  ze sp odzi ew anym  przy jaz  
dcm do Moskwy a m b a s a d o r a  Sowietów" 
w Wasz yn gt on ie  Tro j anowsk iego  w ko 
łacli dolino po in fo rm o w a n y c h  nie zaprze  
czają,  że przy ja zd  ma  na celu po in fo rm o  
wnnie  rządu  sowieckiego o przebiegu  ro 
kowań,  j a!  ie ostatnio prowadzi ł  Troja  
nowski  z a m e r y k a ń s k im i  mążami  s ta nu  
w sprawie  uznania  przez Sowiety d ługów 
Rosii carski i  j wza in ian  za udzielenie po 
życzki.  Tezy obu pańs tw  są znane.

Komisarz  Li twinow osw.adezył  w 
końc u  19(13 i\. że Sowiely go towe są ziz.ee 
sią pre tensyj  do S tanów Zjedli, za szko- 
d\  j ak ie  poniósł  nowy  us tró j  sowiecki 
wskutek  ' i n t e r w e n c j i  S tanów Zjedli, na 
Dalek im Wschodzie.  Z drugie j  s t rony wda

domu, że S ta ny  Zjedn.  nie sprzeciwdają 
sią udz ie leniu n o w y c h  k r edy tów  k r a j o m  
b ądą cym  dłużni kam i  Ameryki  o ile kraje 
te u r egu lu ją  poprzednie  zobowiązania  w 
sposób możliwy do przyjęcia pu*sez rząd 
S t tmów Zjedli

Z naj ąc  zasadnicze  s tanowisku obu rzą 
dów, m o ż n a  przypuszczać ,  że ro zm ow y 
Tro j a n o w s l  icgo do pro wadz i l i  do sprecv 
zowania  różnych  kwesty j  ubo cznych  a 
może  n aw e t  do ca łkowitego  p o ro z u m ie ­
nia w sp ra wie  tak ważnej  dla obu  
państw-

W  tem śwdetle p o d r ó ż  imb.i sadora 
sowieckiego do Moskwy nabiera  szcze­
gólnego znaczenia.  Je j  rezultaty są spec 
jalnie ważne  dla  kra jów ,  k tó rych  intere 
suje przedewszys tk iem s p r a w a  uznania  
przez  Sowiety długów Rosji  ca rsk ie j .

Niemcy myślą o powrocie
do Ligi Narodów

BE RLIN (DAT). —  Doniesienie p a ­
ryskiej  , .L‘O e \ r e “ o przybyciu  delegacji  
rządu  Rzt sży do Genewy,  k l ora  imał a  son 
d o w a c  w a r u n k i  powrotu  Niemiec  do Ligi 
s p b lk a ło  »ią dzisia j z sensacy jne m  wy j-..- 
nieniem urządow em ze strony n iemiec­
kiej.  Je den  z cz łonków  tej delegacj i  oś ­
wiadczył  za poś re d n ic iw em  niem.eckie-  
go b iu ra  i ni o rmu cy  jnego.  że chodzi ło  tu 
o  reprezentowi i i i i e  n iemieckiego  T  w i 
.Przyjaciół  L. N na te go ro czny m  k o n g ­
resie w (icni wic i wy ja , me nie ,  dlaczego 
Niemcy wy stąpi ł \  z Ligi Narodow i pod 
jak iemi  w a r u n k a m i  mogłyby  wzi;p u-

dział  w zer w any ch  prz.ez F r a n c j e  rokowra 
m a c h  w kwest ji  rozbrojen ia  oraz. współ 
pracow ać  n ad  r e for mą  Ligi.

Nie pozostaw inno żadne j  wąlpl iwos i 
co do tego, że żądani t  niemieckie r ó w ­
nież w sprawie  teoretycznego i p raklyez  
nogo ró w no u p raw n ie n ia  w kwest  ji rozbro 
jenia s tanowi  condi tio sine qu a  11011. — 
Delegacja zapewnia  że in ic jatywa do 
tych ro zm ów nie wyszła ze s t rony  Nie­
miec. leez. powsta ła  w r a m a c h  komisj i  
s tndjow nad  re fo rmą Ligi, u twor zone j  na 
w niosek Franc ji .

lóllii dre i tMiw m d ii
NACZ CZARNOCKICH

w oj. Nowogródzkie, poczt?. Lachowicz?
poleca ją  n a  St zon bieżący ładne, zd row e D R Z E W K A  i K R Z E W Y  
O W O C O W E ,  w y ch o w an e  w klimacie su row ym  k resów  póinocno- 

w schodn ich  na p o d k ład k ac h  m iejscow ego pochodzen ia .

Kto odpowiada za katastrofę
Krzeszowicamipod

J a k  p o d a j e  pr asa  w a r s z a w s k a  siedzi 
yro z in ie rzające  do  us ta len ia  przyczyn  
i ł t ezpośredniego  s p r a w c y  k a t a ­
s t rofy .  szybko po su w a  ią nap rzód .

7dani e in  władz ś ledczych w inę  
za katastrofę ponosi dyżurny ruchu  
stacji w K rzeszowicach, t i abr je l  Nieć i 
b lo k o w y  na  p o s t e r u n k u  Wólka* F i l i po ­
wsk a .  Antoni  Drabik.  Dyżurny ru c h u  nie 
zgodnie  z in s t ru k c ją  .służbową, poleci t  
t e le fonicznie  b lo k o w e m u  przepusz czenie  
óbu  poc iągów,  (idy poc iąg 7, Gdyni sta 
Uął p rzy  emiaforze  wpob l iżu  stacj i  k o ­
le jowej ,  u rzędni k  ru c h u  da ł  rozkaz  pu.,z 
czoiiu* poc iągu  pospiesznego  z Wiednia .  
Wina  b l ok ow ego m a  polegać na tem,  że 

-puści ł  poc . ą g  pośpieszny  z Wiednia ,  me  
czeka jąc ,  aż o t r z y m a  ze stacj i  sygmil 
z w r o t n y  o prze jśc iu  poc iągu  gdyńs kiego  
przez  s tacją.

I w ol m o n o  na tomias t  od  o d p o w n  
dz ia lno śc i  ma szyn is tą  po c i ąg u  w i e d e ń ­
sk ie go  lana  Zie lniaka .  O p o w ia d a  on, 
że w y j e c h a ł  z T r z e b i n i  podczas  gęstej  
jngły.  W odległości  Mm .  od Krzeszo­
wic  / o s l a ł  Za trzymany.  Pochyg s ta ł  p a r ą  
m i n u t .  Po  o tw or ze ni u  wjaz du .  ru s z y ł  z 
mi e jsca ,  n ie  ruzwimfł j e d n a k  pe łnej  szy 
kośc i.  Nagle  z a u w a ż y ł  poc iąg  przed  s o ­
bą. D ał  k o n t r p a r ę  i u r u c h o m i ł  h am u lce  
a le  nie  zdołał  z a t r z y m a ć  poc iągu  na oś 
liztglyćli sz y n a c h

W t o k u  doc l iodzeu  stw i e r d / 0 110 , że 
ani m gła , ani defekty urządzcu n ie w y ­
w o ła ły  katastrofy. Wszys tk ie  ur ządz en ia  
dz iaDły  sprawni , - ,  a d y ż u r n y  r u c h u  mógł  
z a t r z y m a ć  po c ią g  wiedeński  do czasu 
p rz e jś c ia  po c ią gu  gdańskiego .

Zwyżka pożyczek 
polskich

■OW Y .IOHK (PA T).  —  Z w y ż k o w a  ti-iulca 
r j a  i l la  -poż.yc/.ck p o l s k i c h  n a  g ie łd z ie  n o w o j o r  
s k i e j  t r w a  w  d a l s z y m  c ią g u .

W «111 i 11 t I1111. n o to w an o  nas tęp u jc i  kursy  
zam knięc ia  (w n aw iasac h  k u r s  zam knięc ia  7. 
dnia 2 lun .) :

7 prrtc. p o ż y c /k a  s tab il izacy jna  138 (181).
7 p ro c .  ]>o/.yc/ka ś l ą s k a  70 (07 i pół).
7 proc. pożyczka w a rsz aw sk a  60 3/8 (6,r)).
6  p r o c  p o ż y c z k a  d o l a r o w a  74 i p ó ł  (74 i p ó ł
8 p roc .  j io ż y c z k a  d il l -onow ska  80 1/4 (84).
\ ' a  uwagę  zwłaszcza zas ługu je  n o w y  rekord

k u r s u  p o ż y c z e k  s t a h i t i z a c y j n e j  i śląskie  j.

Dyżurny ru c h u  dowodzi ,  że w ostał 
niej  chw iii pops uł  m u  sią a p a r a l  telelo 
niezny i nie mógł  wysDć syg na łów  Tłu 
maćzen ie  io nie odpow iada j i rawdzie  
gdyż  k o m i s j a  s (wierd / i ła ,  że a p a r a t  t e ­
le foniczni  dz iaDł  iioruiiilnie.

Nie lubią Francuzów
/  AIAi 11 (t (l’AT) —  W edług don iesień  i  Tu 
nisu panuje tam obecnie  naprężona sytuacja  po  
lityczna. Sekcja nacjonalistycznej organizacji 
arabskiej Neo Dcstour w ykazuje ożyw ioną dzla  
łalność.

Ze Slaksu donoszą, że w czasie  przejazdu n- 
zydenta I raneji 1’eyrouton kupcy arabscy poza 
m ykali dem onstracyjn ie sk lepy  a m ieszkańcy  
w cale nie pokazali się  na u licach. W m iejscow o  
śei Ouled Tehar na spotkanie rezydenta w yszedł 
pochód ob“rwańców.

Nie będzie zmian 
w Austrii

W IU D liS , (l’AT). —  „W eltblatt" donosi i r  
struny kom petentnej, że pogłosk i o  bliskich  
zm ianach personalnych u łonie rządu austriac­
kiego pozbaw ione są w szelkich podstaw. I>ołyeli 
czasow y jednolity kurs rządowy będzie dalrj 
zachow any.

r7
V ' -4 ■' * W ’ *j

i  •  t  *
■'■““' W ' ' " IBM

mgm

m u - .
4 .
J i

300-1 ecie przyłą- 
czenla Alzacji 

do Francji

Nieduwiio uroczyśc ie  ofo 

chodzone  ł>ylo we F r a n c j i  

300-lecie przyłączen-ia Al 
zacji do F r a m  jt.

Na  naszej  i lustracj i  m o  
m e n t  de f i l ady  w o j s k a  fra-u 
cuskicgo w li islorycznycti  
m u ml u rat-li.

Lwowianie wygrywają w tenisie
WARSZAW A, (PAT). —  W e czwartek na 

kortach VY1.UK. w parku im. Seliiesk iego za ­
kończony został dw udniow y finałow y m ecz te­
n isow y o  drużynow e m istrzostw o Polski pom ię  
dzy w arszaw skim  I.Tk, i lwów (kim KT, Mecz 
zakończył się  zw ycięstw em  zespołu lw ow skiego  
w stosunku 5:2.

W dogryw ce gry pojedynczej pań Lilpopów

aa wygrała od Orzechów (kiej decydującego se ­
ta 8:6. —  W grze podw ójnej panów  para lwow­
ska Hebda —  K o b z  w ygrała z parą w arszaw ską  
P opław sk i Spychała 6:8. 5:7. 6:4. L w ow ski pa 
ra m ieszana O rzechow ska —  II“Oda w ygrała z 
parą Lilpopów uu —  M ateurzyński 6:3, 6:2. V 
ostatnich dw óch grach pojedyńczycli Hebda z wy 
cięży ł Spychają 6:3. 6:2, a K ołcz wygrał z Pop  
lawskim  3:6, 6:4, 8:6.

Zawieszenie brom 
w walce o byt

N O W Y  JO R K ,  (Pat , .  Przeds tawień-  
lc zw iąz ku  ro b o tn ik ó w  .przemysłu wló 
k icnn iczego  w p iś m ie  do p r e z y d e n ta  Ro- 
o s e v d t a  w y r a ż a j ą  zgodą  na  pr opozycją  
p r e z y d e n t a  co do  6 mies ięcznego  zawie  
szenia broni  pomiędzy  p r a c o d a w c a m i  a 
r ob o tn ikam i .

Płk. Kwieciński 
w Ameryce

N O W Y  J O R K  (PAT).  -  P r zy by ł  tu 
w d n iu  dz is ie jszym sekre ta rz  genera ln y  
a e ro k lu b u  Rzpli lej  płk.  Kwieciński .  
W eźmi e  011 udz ia ł  j ako  de lega t Polski  w 
m ię d z y n a r o d o w y m  kongresie  lotniczym.  
Poza tem Kwieciński  zamierza  wygłosić 
odczyty o lotnictwie p o L k ie m  w- ważnie j  
szych oś ro dk ach  polskiej  emigrac j i  w M. 
Zjedn.

—o []o —

Chiny 
zbroją się nowocześnie

M’ JKI(BN, (PAT). —  .lak donosi prasa m aiid  
żurskr, rząd ch ińsk i zam ów ił w Stanach Zjedn. 
21 ww dnoplatewców. W edle w iadom ości z tyeb  
sam ych źródeł do Nanczungu przybyć ma nie 
bawem  grupa am erykańskich lotn ików , których  
zadaniem  m iałoby być w yszkołeu ie w ojskow ych  
pilotów  chińsk ich .

Kromka telegraficzna
—  PO L S K IE  MONETY NAD MORZEM CZAR

NEM. Przy  ro b o tac h  z iem nych  w Mangalj i  nad  
Morzem C z a m e m  w y k o p a n o  40 s r e b rn y c h  m o ­
net  po lsk ich  różnej  wielkości z czasów  Kró la  
Z ygm ln ta  Augusta  Monety t e  p rz ek a za n e  zosia 
ły d o  Regjionahiego Mużeuin D o b ru d ż y  w  Koai 
slomcy.

—  MAC tHtNALr) W Itóf lt , Z CRLOPC. - 
Po  dluższycli  w yw czncach ,  k tó re  spęcizii w  K a­
nadzie,  p rzybył  d r . ,  do  L o ndynu  p r e n i j e r  Ma 
lkm ak i .

—  T E L  AV1V. W  zw iązku  ze  wz.nn>żoną enu 
g rac ją  żyd o w sk ą  licalia m ie szkańców  Tel A .ivu  
| , rzk roezy ła  już  1000,000.

—  KOLON.)A ŻYDOWSKA. J a m e s  .Mac ]>o- 
nąfld, wysoki k o m isa rz  do  sp ra w  żydow skich  
u-hodźr.ów  z Niemiec, d o k o n a ł  w czo ra j  u roczy  
slego o tw a rc ia  k o ło u j i  żydow sk ie j  w W jeringt-r  
iweejKjlder, gdzie  ,xsadivicv przew ażn ie  łiyki stu 
denei wołiec zam ierzonego  wyjazdu  d o  Pa les ty  
ny, o t rz j-m ają  w y k sz ta łcen ie  rolnicze.

N O T A P J U S Z

Józef  P ł a t a k i s
o tw o rzy ł k a n c e l a r j ę  

w  W ilłT le p rzy  ul. W lH K le j  5 6

Dr. S. M A R G 0 L I S
Roentgenolog — powrócił 

Wilno, Wileń.ke 39, tel. 9-20
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Dwuznaczne wystąpienia
Osta l tńe in j  czasy ś ród  s fe r  p r a w a  

s ł aw n y ch  w Polsce rozesz ła  się mcpol-.o 
j ą ca  pogłoska ,  że Sy nod  bi k u p o w  Cer 
kwi  w Polsce w składzie:  m e t r o p o l i t a  
Dionizy  i a r c \  ł n s k u p i : wi leńsk i  ' !Vodo 
zfusz, wołyński  Aleksy i p o l e s k i  \Iek- 
se n d e r  oraz  su f r a g a n  bp,  l u b e b k  v ,iw;i 
p o d p i s a l i  odezwę „rosyjskich  b i s k u p  >\\ 
na em igracji do b i sk u p ó w  a m e r y k a ń ­
sk ich "  ( rosyjsk ich  ś ród  który-iii  pow 
s a l  r oz ł am  na tle pos łus zeńs t wa  o b e c ­
ne j  Moskwie) .  Z t reśc i  tej  od ezw y  w y n i ­
kałoby.  że wa rszawsk i  Sy nod  uw aża  
Cerkiew w P o l s c e  za część Cerkwi  rosyj  
ski«'j na  emigrac j i ,  k t ó r a  jest  „gotow a  
— j a k  m o w i  odezwa —  w w yznaczony  
przez Boga czas połączyć się  z w yzw o­
loną sw oją m atką Cerkwią rosyjską"1.

Przy  tern w y p a d a  zauw ażyć,  i  : po- 
wyższa  odezwa,  w skute k  zbytn iego  libo 
ra ł i zm u  władz,  jest  m a s o w o  rozpowsze  
e h n ia n a  ś ród ludności  p r a w o s ł a w n e j  w 
Polsce oraz.  że ode zwy nie podpisa l i  
rządzący cliec. g r odz ieńską  ks. bp.  Anto- 
njusz oraz  su f r agan i :  wołyń scy  P o l i k a r p  
i Symon.

W  związku  z po d p i san ie m  odezwy 
wołyńska  , , l  k r a m s k a  N y w a “ (Nr. 29) 
zamieści ła w7yw7iad  z ks Aleksym, a rey-  
łnsKiipcm wołyńskim.

W  w yw iadz i e  t y m  arcvw ła d y k a  o ś ­
wiadcza .  żei celem tej  odez wy  by ło  d o ­
p ro w a d z e n ie  do zgody w e w n ą t r z  epis 
k o p a t u  rosy j sk i e j  Ce rkwi  na  em igrac j i  
t ak  ko n ieczne j  <łla Cerkwi  p r a w o s ł a w ­
nej. Konieczność tej  zgody h ie r a r c h o w ie  
Ce rkwi  wr Polsce  podnos i l i  jeszcze w7 r.

1930 na prz edso bo rz u  o d b y t y m  na Alho- 
sie. Obecna  odezwa jest więc da lszym 
ciągiem p o p rz e d n ic h  s ta r ań .  N a tu ra ln ie  
-  mów i  a reyw ła d y k a  odezwa ta nie 
może  zag rażać  tul) kw7est jonować e tn ie -  
n i a  au to k e fa l j i  Cerkwi  w Polsce.

F a k t  zwr ócen ia  się rosy jsk ic h  bi sku 
pów z a g ra n ic zn y c h  do b is k u p ó w  C e r k ­
wi polskiej ,  k t ór e j  au to ke fn l jc  k iedyś  
u Mian o za n iekanor . ic zną  z pr o śb ą  o i n ­
te rwenc ję  t rzeba według  słów arcyrwł:i- 
dyki  uznać  za fakt  p ie rwszo rzędny,  
regulujący w  przyszłości stosunek  Cer 
kw i rosyjsk iej ito naszej autokefalji,

Dalej  a r c y b is k u p  mów i  że podpisy 
b i s kupów  w Polsce zostały pods tępnie  
wyzyskane  przez  „P ra w m sł aw ną  K a r p a t  
ską Ruś".  r e d a g o w a n ą  przez znanego  
bpa  W d a l  jusza.  liazy w a jącą  v je głosem 
„Synodu R osyjskiej Cerkwi w Polsce".  
Następnie1 wy*wiad podaje  że sp rawa 
po d p is an ia  odezwy nie był* p r z e d m i o ­
tem r o zw ażań  w ar sz aw sk ie go  Synodu 
lecz. każdy  |Z b i s k u p ó w  p o dp is yw a ł  ją 
ind ywidualn ie .  P o z a b m  ks. a r c y b i s k u p  
Aleksy załączył  do odezwy swój  list

BIALOGROD, (Pat).  W un iw ers y i e  
eie tu te j s zy m o t w a r t o  uroczyśc ie  kon  
gres f ede rac j i  fa rm aceu tó w  s łowiań skich  
w  k t ó r y m  bio rą  udz ia ł  p r zeds tawic ie le  
Polsk i .  Ru łgar j i  i Czechos łowacj i

s twierdza jący  iż, n ie uw aża hierarchii 
Cerkwi w Polsce za iiale/.ąeą do „zagra­
li ieziiyeh rosyjskich  biskupów**.

„P rzec iw n ie  - k oń czy  ks. a r c y b i s ­
k u p  zwróc i l i śmy się ja ko  Wis ku  pi A u ­
tokefa l iczne j  Cerkwi  w Polsce je d n o g ło ­
śnie w celu wznowienia  p o ko ju  i j e d n o ­
ści, k tóre  p o w i n n y  cech ować  s tosunki  
między sobą wszystkie]!  p r a w o s ł a w n y c h  
b iskupów

Po prz eczy tan i u  w y w ia d u  t r u d n o  ja 
koś obron ić  się p r z e d  p e w n e m i  reflek 
s jami .  Nie m ożna  nic mieć przec iwko 
z abr an i u  lirze/, nasz. ep isk opat  p r a w o s ł a ­
wny głosu na w ołu ją cego  b is k u p ó w  ro 
sy jsk ich  do zgody i jedności .  Natomias t  
wzbudza  po w a ż n e  zas trzeżenia,  forma 
zwróc i  n ia  się. Można  to bvto uczynić  
za po śr e d n ic tw e m  osobnego Zbiorowego 
orędz ia wvstosow7anego  przez  b i skupów7 
Cerkwi  w Polsce a nie podp is yw ać  o d e ­
zwy ln sk u p ó w  „ ro sy j sk ic h "  p r a g n ą c y c h  
kiedyś w przyszłości  po łączenia  s i ę  ..z 
m a t k ą  Ce rkwią  Rosy js ką 1'. S tw orz on o w 
ten sposób d o k u m e n t  właśn ie  pod waża-

\ a  o tw a rc iu  kong re su  Obecny był  
p rzeds tawic ie l  k ró la  min is te r  zdrowia  
publ icznego  \ o v a k  i p r zeds tawic ie le  dy­
p lom a ty czn i  p a ń s t w  r e p r e z en to w a n y c h  
na z.ji ździe.

picy a u to k e t a l j ę  ( a r k w .  w7 Polsce.  S y t u ­
a c j a  nie zmien ia  się przez  to. że odezwę 
tę podpisa l i  i p a l r y a r e h o w i e  Antyoc.hij- 
ski i Serhski .  Wszak dla n ich Cerk iew 
rosy jska  nigdy  macierzys tą  nie była.

Czy w tych w a r u n k a c h  bp. Witalju.sz 
na d u ż y ł  zau fan ia ,  n a z y w a j ą c  to g łosem 
.Synodu Rosyjsk iej  Cerkwi w Polsce",  

to jeszcze wielkie py tan ie .  Czy nie u p ­
ra w n ia ło  go do tego. to ta jne  p o ro z u m ie  
nie się ep is ko pa tu  z Polski  z b i s k u p a m i  
emigra i iek im i  według  k tó rego  a u to k e  
tal  ja w Polsce  w  nurze** nie n a ru s z a  
w7 przyszłości  u p r a w n i e ń  Cerkwi  rosyj  
skiej  do  Cerkwi  w Polsce?  O ta k i em  p o ­
rozum ie n iu  już  chodzą  pogłoski  ml ki>- 
ku lat Zresztą jeżeli bp. W da lp isz  na 
dużyl  zau fan ia ,  to gdzież są p r o t e s t r  lii 
s k u p ó w  z P o ls k i ?

Zas trzeżenie uc zyn io ne  w- liście kr 
a r c y b is k u p a  Aleksego nie zmienia  sytu-  
;u“j>- gdyż jest  ono  tylko  j, go i n d y w i d u ­
a lnym pog ląd em

C h a r a k t e r y s t y c z n y  jest b r ak  pod 
pisow na odezwie  jednego  b i sk up a  r/.ą- 
dząeego  i 2 su f r aganow,  k t ó r y m  n*pew  
uo n ie  o m ie sz k a n o  z a p r o p o n o w a ć  jej 
podp isan i a .  Czy nie wy p ły wa tt*n b r a k  
z p r z e k o n a n ia  pow yższ ych  b iskupów o  
szkodliwości  wys t ąp ien i a  w te j  fo rm ie  
dla m to k e f a l j i  C e rk w i  w P o b c e ?

W  całości  s p r a w a  ta wygląda  h. n ie ­
wyraźnie .  i m im ow ol i  w z bud za  n ie uf ­
ność do  n a s t r o j ó w  i t endenc j i  w ię ks zo ­
ści p r a w o s ł a w n y c h  h i e n r e h ó w  w Polsce

ł*. .1

Straszna katastrofa kolejowa pod Krakowem

K ongm  federacji farmacłtulcw słowiańskich

W  śro d ę  2-fjo 1>. m. w Krzeszow icach pod 
Krakow em  w y d a rzy ła  się ńrtiraszna k a ta s t ro fa  
ko le  jaw a,  -w k tó re j  stra-ciło życie 10 osób, a  kil-

LISTY Z WARSZAWY

Światła i cienie
Niczem zwycięsk iego  wodza ,  w d a ła  

W a r s z a w a  min.  Becka , w ra c a j ą ce g o  z 
batal j i  genewskie j .  T n u m f a l n y  jego  
w jazd  do stol icy,  po p rz e d z o n y  hołdami ,  
^ k ła d a n e m i  przez  m ia s t a  k tó re  od  gra  
n icy  m i ja ł  ło  nie b y ły  tylko zainscenizo  
wam: mamiłeś  tac je. j a k b y  rzecz  chcieli  
p rz eds ta w ić  nas i  wieczni  malkonte nc i .  
Zrzucen ie  u p o k a r z a j ą c e g o  Pols kę  d o z o ­
ru n ad  je j  s to s u n k ie m  do nnrodow7ych 
mnie jszośc i  zna taz ło  ap l a u z  p o w s z e c h ­
ny. szczery  nawet  w obozach ,  k t ó r y c h  
j e d y n ą  r ac j ą  ]>viu jest  w archolen ie  — 
zwłaszcza  o c h a r a k t e r z e  n a c jo n a l i s ty c z ­
nym.  Czym m  t y m  nasz. m i n i s t e r  spraw 
zew n ę t r z n y ch  ud ow od n i ł ,  że lepiej  umie  
bronie, mocar>tw7ow7ego t t m o w is k a  Rze 
c /y p o sp o l i t e j  niż wszelkie krzykl iwe  
„ o w u p y " i „ e n e r y "  k t ó r y m  się zdaje,  że 
prest iż  Państw a podnoszą ,  gdy  t ro chę  
szyb puwwbi ja ja w sk lep ik ach  żydów 
skich.

Dziś społeczeńs two może  ocenić ro 
Potę ty c h  pasterzy i porówmać ją z i s to­
tną  o b ro n a  godnośc i  N a r o d u  i P a ń s t w a .

kadziesii jl  odritiosło cięższe i lżej-sze rany.
Na zd jęc iu  1 —  ty lne  w agony  pociągu G dy­

nia— K rak ó w  ca łkow ic ie  zm iażdżone  przez  po-
wmmmmmmmmmmmmmmmmmmtmBmm

Nie ledy dz iwnego,  że m i n .  Beck stał  
sio b o h a t e r e m  dn ia  jeszcze większ ym 
n i i  św ie tn i  lotnicy.  P o d o b n ie  je dna k ,  j ak 
oni dziel ić sic m u s z ą  zas ługą  z u k r y t y m  
w zaciszne j  p r a c o w n i  inż ynierem lak i 
nasz k ie ro w n ik  pol i tyki  zagran ic zn e j  
ma  w spólników7 swego sukcesu.

W  dy p lo m a c j i  o g ro m n ie  dużo zna  
czy w y b ó r  o d pow ie dni ego  m om en tu .  Że 
min  u m i a ł  Zręcznie w yk or zys ta ć  c h w i ­
lę —  jest n i ew ątp l i w ie  o lb rz ym ią  jego 
zasługą:  w y t w o r z e n m  się dogodnej  pod 
t y m  wzg lędem k o n ju i ik lu ry  s p r z y j a l i  
też p o n ie k ą d  „ a r y j s k a "  pol i tyk* Rzeszy 
Niemieckiej ,  k tó ra  s t a ł a  się . . repousso- 
i r ' e m "  u w y d a t n i a j ą c y m  świa t ło  t o l e r a n ­
cji polskiej .  Dzielna i sku teczna  obrona  
obywateli polsk ich .  Żydów przez  posła 
Lipsk iego  w7 Berl inie m u s i a ł a  sprawie  
w ra ż e n ie  na u rzęd u ją cy ch  ta m  cz łon ­
k a c h  k o r p u s u  dyplo ma ty czne go .  Poza- 
tern, j a k  wiemy.  wszelkie  sk arg i  na  r ze ­
k o m o  zło obchodzenie  się z m ni e j szo ś­
c iami  w Polsce rozdmuchiwa l i ,  s tale pro 
sa Niemiec  przed  h i t le rowskich .  Z chwi  
lą z a p a n o w a n i a  n a r o d o w e g o  soc ja l izmu 
akc ja  ta s ta ła  się n iemożl iwą .  Któreż 
p i sm o n iemie ck ie  śmi a łoby  dziś prawic 
o „ p o g r o m a c h " ,  j a k  to czyniły7 one  da-  
w niej?

Ctity! w iecloiiski. k tó ry  w sku tek  mgły na*ceti;it 
•na stojijcy p rz ed  sygnałem  pośp ieszny  pociąg 
gdn ń.ski.

To też te raz  do p ie ro  p o k a z u je  się, jak 
m ą d r z e  po s tą p i ł  nasz rząd  ud z i e la jąc  o- 
pieki  p o s z k o d o w a n y m  z Niemiec,  wbrew 
g łu p im .  n ie r o z u m i e j ą c y m  sytuacj i  ju 
d ż e m o m  n a r o d o w y c h "  smnrKaczów 
P o n iy ś lm y  tylko : czy moż l iw y byłby
krok min.  Becka , gd yby rząd  nasż  nie 
o p a n o w a ł  we  właśc iwej  chwil i  h i t l e row 
ców7 swojsk iego  chowu,  zawsze  golo ­
wych do w y p r a w i a n i u  —  k u  cli wab  
Wie lk ie j  Polski  n a jg łu p s z y c h  w7 świc 
Ciie nwanfnr? . . .

\ I e  n ie ty lko  od p o w ie d n i  m o m e n t  hyl 
sprZymierzeńccni  naszego  min is t r a

Dz iękując  za zgoto wano  m u  owaej ,  . 
p Beck g łośno ośw iadczył ,  iż sp e łn i ł  t y l ­
ko obowiązek ,  wł ożon y  nań  przez  M a r ­
sza lka  Pi ł sudskiego.  S ł ow ami  tonu da ł 
on  w yraz  nie tylko sz lache tne j  s k r o m n o ­
ści. a le  i p r a w d y .  Nie u j m u j ą c  n ic  z o- 
sobislej  zasługi  p a n a  min is t r a ,  s twierdz ić  
należy,  że wedle  ogólne-go przekona nia ,  
w ła śc iw y m  s te rn ik ie m  polskie j pol i tyk i  
z agr an i czn e j  jest  nie k to  inny .  j a k  s a m  
Marsza łek.  Jego  p osun ię c io m  z a w d z ię ­
c z a m y  szybki  wzros t  powagi  Rzpl i tej  w 
świecie i jej  os ta teczną  em a n c y p a c ję .

O ka zu je  się, że do czegokolwiek  ge- 
n ja lny  len cz łowiek  rękę  przyłoży,  t a m

Na zdjęc iu II —- ks lo p ie iu r e z y k  i. Krzesze, 
wie udz ie la  o s ta tn ic h  s a k ra m e n tó w  k o n a ju -y jn  
o f ia ro m  k a ta s t ro fy .

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ M B n  H B H M i

osiągamy większe  niż n a  in n y ch  p o l a c h  
sukcesy.  To  też dość roz pow sz ec l in io ne  
jest w W a r s z a w i e  prze świa dczen ie ,  iż. 
Marsza łek,  po  tak  p o m y ś l n e m  p r z e p r o ­
wadzeniu  s w o ic h  z a m ie r z eń  w o r g a n i z a ­
cji a rn i j  i p o  w p r o w a d z e n i u  na  właśc i ­
we iory pol i tyki  zagran i czne j .  zw7róci  
skolei większą,  niż do t ąd ,  u w a g ę  na  i n ­
ne* dziedz iny życia p a ń s t w o w e g o  prze-  
dewszys tk ie n i  zas na odcinek^*inab*żący 
do m in i s te r s tw a  s p r a w  w ew n ę t r zn y ch .

S a m o  już  m i a n o w a n i e  min .  Kośeiał-  
kowskiego  —  pi ł s ude zvka  p u r  sang  —  
usp ra w ie d l i w ia  to nadz ie ję .  U m a c n ia  j ą  
też energ ja .  z j a k ą  p. m in is te r  zabr a ł  się 
do oczyszczania  Augjnszowoj s t a jn i  z 
g ruzów i błota ,  pozos taw ioaiego przez 
d a w n e  rząds  targów7.jjpartyjnycti.

Że  zanos i  się tu na  grun tow ną  sana -  
cj s tosunków7, m o ż n a  wnos ić ze s ł ó w  
111. 11. Sta rzyńskiego ,  k tó ry  oświadczył ,  
międ zy  innemi ,  że nie będzie  tolerow7ał 
k u m u l a c j i  k i l ku  s t an o w isk  w- je d n y c h  
rękach .  Dzis jwrf to z ja w is k ie m  s ta łem,  
ku n i e m a ł e j  —• i s łuszne j  —  irytac/p bez 
r o b o tn e j  intel igencj i .  Na  k a ż d y m  k r o k u  
spo ty ka  się ludzi ,  n ie  łyb* zas łużonych ,  
co o b r o tn y c h  i dzięki  t ej  obrotność* us to  
.sunkow'any7ch, k tó r z y  z r o z m a i t y c h  in 
s ly tu cy j  o t r z y m u j ą  pens je ,  n ie w ia d o m o
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Benzyna z wody morskiej
„Z jodnrgo litra »<kIy m orskiej wjilohędt; 

litr benzyny, z  10 litrów  w ody 10 litrów  benzyny, 
m orza globu przem ien ię w oceany benzyny-."—  
Tak m ów i Albert Saheurs, zw yczajny Mibie nie 
chanik  au io inob ilow y z llou en  i wskazuje przed  
staw ic ie lo in  przem ysłu , w ojska  i prasy pry m i 
tyw ną instalację: kilka kociołków', rury i ciek  
tryczne druty.

N ie w ierzą mu, ci którzy przyszli tu, by prze 
kon ać  się  o  tym now ym , a gigantycznym , gdyby 
si» okazał praw dziw ym  w ynalazku XX wieku. 
Ani w  jakościow y odpow iednik prawdziwej"  
benzyny, ani w jej ilo ściow y  stosunek do w ody  
m orskiej. Chyba n iespełna rozum u jest len  n ie ­
w ykształcony m echanik, naw et nie inżynier. 
Ale... ezy inn i w ielcy w ynalazcy byli inżyn ie­
ram i? K tezybjusz na 140 lat prz. Chr., H ero*  
alek sand ryjsk i, Johannes Gutenberg, 1'ranclin. 
G eorge Stephenson , E dison, D iesel, M arconi. Mo 
se lry , F lrttner, C oustanlin  i tylu innych aż do  
wynalazków  roku P ańsk iego  1934, ezy m ieli wyż  
sz i w ykształcen ie techniczne? A jednak nie  
w ierzą potentaci przem ysłu, reprezentanci floty, 
przed staw icie le  prasy. Są seeptycziii. Chyba ten 
m echanik kręćka dosta ł 1 w szystkich  nabiera. 
A m oże jednak łkw i wr tern choć źdźbło prawdy?  
Co wJetlj ? Dla jednych ruina, d la innych w y ­
grana. Trzeba jednak dok ładnie jeszcze spruw- 
d zić  <1 n ni a zatroskany w łaściciel ogrom nych ko­
palń  nafly . Może uda nam  się  nareszcie un ie­
za leżn ić  od obcego przem ysłow ca naftow ego— 
m yśli z nadzieją pr: edsiaw icirl arm ji francu­
sk ie j. Tak. panow ie, kon ieczn ie trzeba to spra 
«  dzić!

KKWAWŁ KAltTY WALKI O NAFTĘ.
Jakie  zm iany w gospodarstw ie społeczneni 

w szystk ich  praw ie krajów  Europy, jak ie zm iany 
w polityce .światowej w yw etalby ten kolosalny  
w ynalazek, gdyby okazał się  n ie m arzeniem  
sfik sow an ego  Francuza, a rzeczyw istą prawdą. 
P oszłyby w kąt dwa potężne koncerny prow a­
dzące ze sobą od lat w alkę na śm ierć i życie. 
John Davist n, KoekefellPr z „Standard (>il 
Com pany" i Sir Henry Deterding z „Itoyal- 
Ifu tscli-Sbell Kenzern". P ow stania , w ojny, rew o­
lu cje  w Am eryce Azji, m iljardy rzucam  przez 
ob a  trusty u., w alkę o  opan ow an ie terenów  n af­
tow ych  św iata . Akcje różnych Lawrpiice‘ów  w 
P ersji, E inliornńw  w A fganistanie n iezrozum ial. 
pożary ineksy kańskich poi naftowrych... Deż 
eem inisceneyj i n ierozw iązanych  zagadek n a­
su w a  la wojna pom iędzy potężnem i tow arzy­
stw am i o rynek naftow y. P rzypom ina się  śm ierć  
o d  trucizny am erykańsk iego prezydenta Ilar- 
dinga, który się  jako najw yższy dostojn ik  je 
d yn y  próbow ał przeciw staw ić rabunkow ej p o li­
tyce  „Standard () il‘‘... Nagle zn ikn ięcie  w dro 
d ze  do Londynu niem ieck iego  w ynalazcy Diesla, 
k tórego  w ynalazek postaw ił pod znakiem  zany 
la n ia  n iezw alczon e stn now isko  trustów  nafto­
w ych ... W ojny. (M atn ia  o  Gran Chaco, Japouji 
o  M aodżurję wreszcie nap ięte stosun k i pom ię­
dzy Anglją i Am eryką które om al n ie d op ro­
w adziły  w r 1920, w dw a lata  po w ojn ie  św ia ­
to w ej d o  wy buchu now ej pożogi...

Może w ynalazek Irancusklego m echanika za- 
k oiirzy iisla leczn ir  karty liistorji walki o rynek  
n aftow y, karty plsanr krw ią, m ordam i poia  
ram i, zrabow anem i tajem nleann, szpiegostw em  
i l  d , i  I. ii A m oże jest to zw yczajny bluff.

3 CENTIMI I i>W V M1LJAIIDY.
— Mirże to  w ynalazek epokow y a m oże  

b lu ff. To jeszcze spri w dzim y. Ale, na w szelki 
w ypadek , ilrby Pan zażądał za sw ój w ynalazek?  
N ow e odkryeic „pędza sen  z oczu  przem ysłów

| TEATR NA POHULANCE
DzIS o  g o d r  8 - e j  w i e e z .

ZWYCIĘ2YŁEM KRYZYS
Jutro 6 X. specjalne przedstawie­

nie dla woj’ska

com M ożeby w ykupić tajem nicę Francuza, znisz  
ezye ją, by n ie  ujrzała św iatła dziennego? Tak, 
należy za w szelką cenę dostać ten w ynalazek, 
bez oglądania s ię  na ś/odk i, VI ięc pow tarza  
przedstaw iciel „Standard Dii": —  Za ile  gotów  
Pan sprzedać sw ą tajem nicę?

—  Litr m ojej now ej benzyny kosztuje 3 san- 
lim y. Ale za m oją tajem nicę żądam  dy,u m iljar- 
dów  franków . Czy Panom  la cena dogadza?

Zapewne, nie bardzo ehce się  człow iekow i 
w yrzucać dwa m iljardy. A le co  bedzie jeśli 
tajem nicę w ykupi konkurent? Tym czasem  spra­
wa jest jeszcze otw arta, specjaliści badają, 
spraw dzają, pertraktacje toczą się hez przestan­
ku i praw dopodobnie Saneurs otrzym a sw oje  
dw a m iljardy. O ezyw iście, pod warunkiem , <że 
jego now a benzyna zastąpi „prawdziwą".

FABftYKA ZA DUETEM  KOLCZASTYM.
—  Mój w ynalazek jest pro„tv. Począłem  szu ­

kać zw iązku m iedzy naftą a solą. która się  znaj­
duje w w odzie wpubliżu nafty. Udało m i się  po 
wielu próbach odtw orzyć proces tw orzenia się  
nafty w naturze. Byt to  d ługi okres prób labo­
ratoryjnych. Jedną ty lko rzecz m uszę utrzym ać 
w tajem nicy. Skład chem iczny pierw iastka, któ­
ry warunku je w łaśn ie  przem ianę tej w ody słonej 
w naftę. Tak opow iada w ynalazca.

Saheur w ybudow ał sob ie w pobliżu m orza fab 
rykę. W odę m orską połączył ruram i z fabryką. 
Z jednej strony pły nie w oda, z drugiego końca  
rur w yp ływ a Denzyna. Niem a tu żadnego oszu

stw a żadnego. trivka. Eksperci w ciągu dw u­
tygodniow ych badań z eaią Stanow czością to 
stw ierdzili.

KUPCY I MORDERCY.
istn ieje  w ięe  w ie lk ie  praw dopodobieństw o, 

że będzie m ożna otrzym ać z wody m orskiej hen 
zynę. Dwie leż potęgi, z jednej strony rządy 
z drugiej dwa konecrtny pryw atne starają się  
o wykup w ynalazku . T ym czasem  jednak Sa- 
iieurs strzeże sw ej tajem nicy. N ikt z  najbliż  
szego jego  otoczen ia  naw et n ie zna tajem niczego  
pierw iaslka. Dla pew ności o to czy ł s ię  drutem  
kolczastym  i kilku autom atyczn ie strzelająccini 
karabinam i m aszyiiow em i. Pom im o tych o stro ż­
ności było kilku prób d o d a n ia  s ię  do fabryki 
dla w ydarcia tej tajem nicy, ltaz zn iszczono mu 
część fabryki; drugim  razein trafił na ślad nie 
udanego w łam aniu, kiedy indziej zaś, kiedy 
w szedł n iespodziew anie do fabryki w nocy za­
sta ł tam p ięciu  drabów , m ajstrujących przy 
filtrach . Gdy go zoczyli w ycelow ali weń rew ol­
wery, a le  cofnęli s ię  hez strzału , liii, doprawdy 
eo będą m iały trusty z tego, że um rze w yna­
lazca, gdy tajem nica wynalazku zejdzie z nim  
do grobu? Jak długo w ięe tajem nica pozostan ie  
tujem nieą Sn henr- m oże byc pewien życia. A co  
później?

T ylku dw a m iljardy franków  hędą m ogły 
w yjaśnić, ezy sporządzanie benzyny z w ody  
m orskiej po 3 sunfim y za litr jest prawdą ezy  
ty lko  fantazją. WilLH.

Manewry wojska hiszpańskiego

Hrezytlenl Hiszpan ji Z am o ra  z za in te re so w a n iem  sie p rz y s ia d a  m an e w ro m  w ojskow ym

8 milfonów ludzi paulo =w polach bitew
m

W edług  osllatnio zebranych  d anych ,  W o jn a  
.Siedmioletnia p o c h ło n ę ła  Sól .000 ludzi wojny 
r ew olucy jne  z r. 1790 - 1.400.000 ludzi,  wojzia o
niejłodległość Am eryki  — 700.000. w o jny  napole- 
ońsk ie  -— 1.700.000, w o jn a  k r y m s k a  —  78.1.000.

w o jn a  ro sy jsk o  - jajHińska — 024.000 w ojny  ba l  
kańsk ie  108.000. w ojna  1911 -1918
2.300.000 ludzi.  Ogółem więc w ciągu 2 wieków 
zginęło na polacti b itew 8 m il jonów  ludzi.

Miasto Chazarów nad Donem
W  okolicach wsi kozackiej ,  C ym ljanska ja ,  

n ad  Donem  o d k o p a ła  ekspedycja  a rcheo log icz ­
n a  ru in y  h is to ry czn eg o  osied la  Chaizairów —  
.Yarkel.

S a rk e l  zosta ło  z b u d o w an e  j a k o  for.oi :t 
przez a rch i tek tó w  Jnzant) jskicli i zdoby te  w  905

ro k u  przez  księcia  k i jow skiego S w ia tos lawa 
P rzy  o d k o p y w a n iu  ru in  jiallrafiono na cenne wy 
kopaliska ,  jatk to: części k o lu m n  in iu inurowycii,  
pługi,  wozy, szkielety reniferów , co stwierdza o- 
becność  .tych zw ie rzą t  wr owych  czasach  .na lii 
z innych obszarach  n a d  Donom.

U^WECHY I UŚMIESZKI.

Nauka z procesu 
w Los Angeles

P rzy czy n y  rozw odu  a r tys tk -  f i lm owej p C ur­
tis 1’a lm o r  w (Los Angeles, wyda  ją się d o . tu tee j  
nie ważkieiu  o s t rzeżen iem  dla  wszystkie.! a ir-  
żów  p iszących  i tych. k tó rzy  z taftiia c/.y am a-  
t n i r t w a  za l iaw ia ją  się p ió rem , a są k an  1 ,d a la m i  
do  ś lubnego  kob ierca .  P rze to  ku  poue/.enui zn 
intereso-wanycti p o d a ję  In szczegóły lej sp ra w y .

P. Painaer b y t  człowiekiem  młożłynt, bogatym , 
p rz y s to jn y m  i <k;łbryue nie. więc dz iw nego ,  ze 
o c za ro w a n a  diva fUmową zdecydow ała  s y  po 
izuc ii  a li  liio-r i wyjść za niego zam ąż  llyia t u  

koch an a ,  nie zasila l iowiem s t r a s / l ' v.vj w ady .  
w ad) że lak  pow iem , s ta ra n n ie  uk ry te j .

U jaw niło  się to d o p ie ro  w czasie  i >c> yo- 
i lu ln tc j .  Oto p. Pa lm er ,  po dość pohn-zuein za 
łatwiiai iu  serdeczności  zw an y c h  w p n . / i e  życ.a 
codziennego  o b o w ią zk a m i  n ia łżeńsk .  mi,  w y c ią& 
n ą i  z pod p oduszk i  przygotowranv  tam  rą k o p  s i 
pow iedzia ł  (/ .u le do sw ej  żony:

.Pozwolii.s/ k o chan ie ,  że p rzeczy tam  ei co ,  
t rochę .  W  w o ln y ch  chw i łach  m ian o w ic ie  j. su ję  
w ie r s z e . . W iem  teraz, że ty lk o  ty potrafisz, nu 
powiedzieć ,  c zy  p o e z je  m oje  są wr.orem su b te l ­
ności  i czy lo r m a  ich  je s t  dos ta teczn ie  v vkw ,’it 
ną .  Z nam  już  twój gust

—• Poe to  m ó j  jedyny  — szepnęła  w eł siaro ’ 
z a ru m ie n io n a  m a łż o n k a  i zarzuc i ła  m u  ramie 
n a  n a  szyję, liy usta  zmilknąć  i/ocalunkieni  P. 
P a lm e r  nie da l  się j e d n a k że  w p ro w a d z ić  w liląd 
-Delikatnie u su n ą ł  r a m io n a  żony, z łapał  ręuopis  
i p o czą ł  czy tać .  P a n i  C.orlis zdo ła ła  w y s łu ch a  
t rze ch  tr iole tóy i d w ó ch  sonetów, a le  p rzy  
trzecie j  zwrojtce a k to w y  zac.hru.pa la c ichu tko ,  
wolier: c-zego m ałżo n ek  odłożył czy tan ie  na  
dzień następny.

A potem  już n i e  by ło  chwili  spoko jne j  — 
zw ierzała  się  pani  P a lm e r  ze łzam i \  oczach 
sędz ie im  — O y t a l  r a n o  i p o łu d n ie  i w ieczorem  
i w- nocy. O .y t a ł  n a  śn iaditn ie  n a  ob iad  i n a  ki 
tlacjc, Uhcąi tem u  z a ra d z ić  o tacza łam  się gość 
mi. a le  w kró tce  p rz es ta ło  go to k rę p o w ać  i czy ­
ta ł  gościom. W y d aw a łam  setki dolarów  ma przy- 
jęe.a. ale po  m iesiącu  o m ija n o  dom  t a k  starsin 
n ie  jak  gdyby  w' n im  wytruutil tyfus. Po  d w ó ch  
m iesiącach  uciekła r a ta  -służba...

Sędzia  wezwał z kolei m ęża.  O kaza ło  s i ę .  że 
p. P a lm e r  na  o k o  «iiczein nre z d ra d z a ł  sw ych 
s zczy tnych  a sp iracy j .  Nie m ia ł  d ług ich  włosów, 
ani a m e ry k a ń s k ic h  o k u la ró w .  a n i  buz i  świeżo 
o d  p iers i  o d s taw ionego  n o w o ro d k a .  Po d szed ł  
śm ia ło  d o  s to łu  sędz iow sk iego  i w y ją w sz y  z 
wewnęitrznej k ieszen i  m a ry n a rk i  p l ik  p ap ie ró w ,  
ro z w in ą ł  je  i r zek ł  u p rze jm ie :

—. P a n  sędzia  p o zw oli?

\ l c  sęd-zia n ie  pozwolił  i z iniejs, , udzie l ił  
ro zw o d u  p an i  Oorlis  P a lm e r

Słusznie. P o e z ja  to n iek n a  n i s z .  a le  t r z e ­
b a  szanow ać  lu d zk ą  .wolność osobis tą .  \ \  E | .

z a  co;  h o  n iemożl iw ośc i ą  jest sutuienfns 
sp e łn ia n i e  ty lu  n a r a z  tunkc yj .

W ogó lc  za d u ż e  znaczeni e  ma  wciąż 
je szcze  w s p o m n i a n a  w yż e j  ob ro tn o ść  w 
porów n a m u  ze zdo ln oś c ia m i  i p ra cą

■Czytałem w lycii  d n i a c h  j a k ą ś  r e k l a ­
m ę  loterj i ,  gdzie w y r a ż o n o  p r z e ś w i a d ­
czenie.  iż po w o d zen ie  m o g ą  mie ć  t \ ' lko 
ci, co u m i e j ą  c.liodzii ko ło s w oi ch  in t e ­
r e só w  Spos t rzeżenie  t ra fne .  P o w i e m  n a ­
wet :  aż na zby t  niestety t ra in e .  l łzeczą 
jest  b o w i e m  wnuloin  j, iż czysto ludzie 
n a jw ię k sz e j  war tośc i ,  na jlepsi ,  n a j s u ­
mien nie j s i  p r ac o w n ic y ,  b y w a j ą  pozba-  
wieni  t a len tu  h a n d l o w a n i a  sobą,  r e k l a ­
m o w a n i a  się. T ych  ludz i  n a le ż y  szukać ,  
w y n a j t h w a ć ,  pozy ski wać ,  j a k  to się m ó ­
wi  w s f e r a c h  te a t r a ln y c h .  iA tego właśnie  
u  n a s  się nie  widzi .  Nikt  p r a w d z iw ie  wrar 
lościow'ych ludzi  nie szuka .  T o  też n i e ­
jeden z n i ch  s iedz i  bezużytecznie  z zało- 
ż o nem i rę k am i ,  podczas  gdy /.roczne 
mier not y  z a j m u j ą  po k i j ka  n a ra z  p o ­
w a ż n y c h  s ta nowisk .

I gdyby ty lko  m ie rn o ty !
Oto  u m a r ł  z n a k o m i l y  oby w a te l  k r a ­

ju  —  J a k ó b  P o io cki  —  k tó ry  cały sw ój  
o l brzymi  m a j ą t e k  zap isa ł  na  cele p u b l i ­
czne.  Jed nocz eśn ie  z w ia d o m o ś c ią  o j e ­
go śmierc i  i c h w a l e b n y m  te s tamencie ,

czytamy'  w p is m ach ,  że otoczeni i  m a g ­
n a ta  s ta nowi ło  cz te rech  n o t o ry c z n y c h  
złodziei ,  o b d a r z o n y c h  jego bezwzgięd 
n e m  z auf an ie m .  J a k o  p le n i po te nc i  i po 
w ic rn ic y  n iebos zczyka  łupi l i  go bez żłt 
d n y c h  s k r u p u ł ó w .  Między os obnikami ,  
„ u m i e j ą c y m i  chodzić  ko ło  sw oi ch  in t e ­
resów'",  f igury  tak ie  spo ty ka  się aż n a z ­
byt  często.  U o i i a r a m i  ich b y w a j ą  w ł a ś ­
nie ludz ie  na jsz lache tn ie j s i ,  u f n i  i łat 
wow ie rn i  ileże sądzą  in n y ch  po sobie.

(,zyr m o ż n a  wątp ić ,  że i na  s lanowis  
ka pub l ic zne  do s t a ją  się (u i ów'dzie p o ­
dobni  działacze'?. . .  Świeżo  j i r zeprowa 
dz ona  jirzez min.  S ta rzyński ego  rewiz ja  
g o sp o d a rk i  mie js k ie j  ż a d n y c h  nie pozo 
s t a w ia  złudzeń Nie można  też się łu 
dzić, że wsśrod osobistości ,  p i a s tu ją c y c h  
po k i l ka  dobr ze  p a lnych ,  a źle w y k o n y ­
w a n y c h  obow iązków,  jest  w ięcej ludzi  
z rę czn ych  i „p ry tnych .  niż w a r t o ś c i o ­
wych.

T o też zapow iedź  sk oń czen ia  z tą 
m o d ą  w y w oht je  p o w sz echne  z a d o w o le ­
nie.

Ale n i e ty lk o  spry t  i z r ę e /u o ść  osOtii 
s ta  d a je  często u nas  p rz e w a g ę  n i r z a . łu -  
ż o n y m  n a d  ztisłużonyuni. Ogólne np.  w y ­
wo łu je  zgorszenie fak t  że b. u r zęd n ic y  
pań>t\v za bo rc zyc h  m a j ą  większe  i p e w ­

niejsze p r a w a  do  e m e r y t u r ,  aniżel i  ste 
r a n i  ex -b oj owni cy  n iepodleg łość  . S ta ry  
nauczyciel ,  k t ó r y  w y k ła d a ł  w p r y w a t ­
ny ch  szkołach  polsk ich,  wyciera  k ą t y  w 
n ę d z n y m  przy tu łk u .  Na to m ia s l  kolega  
jego, k tóry  w g i m n a z j u m  rządowe-in ru 
svf ikował  młodz ież  m a  z a p e w n io n y  wy 
go dny by t  do  k o ńc a  życia.

Z n a m  jeszcze c iekawszy  wy pade k .  
Oto. w p e w n e m  mieśc ie  małopols  

k iem w \  p ła ca  się pehto e m e r y t u r y  1). 
u r z ę d n i k o m  za czas z a r ó w n o  s łużby  w 
magis t rac ie ,  j ;(k i w a r m j i  aus t r j ack i e j .  
T y m c z a s e m  la ta  po byt u  w Leg jonach 
odl icza  się (tak!) od lat służby i e m e r y ­
turę  od p o w ie d n io  się zmnie jsza.

Ozy m o ż n a  się dziwić,  że l a k t y  tak ie  
wy\vołu ją  obu rzen ie?

Ozy nie do w od oz ą  one.  że w  nasze j  po 
l i lyee w e w n ę t r z n e j  s t o sune k  do m a te r -  
j a łu  ludzkiego  yvvmaga b a r d z o  szczego 
łow-ej rtyyizji? Dziś jest Ofi p rzede  w s; y 
s tk iem wysoce  n iepedagog iczny

Wog ól c  I r a k lo w a n ic  o b j w a l e l a  b y ­
wa często,  ze względów p e d ag og ic zny ch  
n iewłaśc iwe .  Zai h o w a h  się b o w ie m  nie 
k l o n 1 złe t r ady c je  rosyjskie.  I h i m i ę t i m  
j a k  silne k iedyś  zrobiło na  mn ie  w m ż t  
nic, gdy przybywszy  z W a r s z a w y  do Zu- 
r v c h r  inda gowany  b ył em  przez, u rzęd

uika sz w ajc ar sk i ego .  On m o i m  o d p o w ie  
d z io m  wierzy! Olzuło się, że g d y b y  ,po 
d o j r z e w a ł  k ła m ts w o ,  u w a ż a ł b y  m n ie  za 
przes tępcę .  \V W a r s z a w i e  b y łe m  przy-  
zwryczajouy'  d o  tego,  że u rz ę d n i ł  rosy j  
.->ki ka żde go  tr-aktuje,  j a k o  łgarza .  Okła  
m y w a n i e  w ła d z y  w jego po  jęc iu b ’ ło zja 
woskiem n o r m a l n e m ,  wybaczaLnem i cli > 
dz i ło  ty lk o  o  w y m a g a n i e  od  i n d a g o w a ­
nego p r a w d y .  Os ta tecznie  s k u te k  był  ta 
ki, że p rzec ię tn i e  p rz yz w oi t y  cz łowiek  
wstydz ił  s ię k ł a m a ć  yv urzędz ie  szwa jo a .  
skini.  W  ro s y js k im  —  nie  k r ę p o w a ł  się 
pod  tym względem.

Gdy się u  nas  o b e c n ie  słyszy, jak czę 
sto p o d a t n i c y  s k ł a d a j ą  w u r z ę d a c h  s k a r  
b o w yc h  f a ł s zyw e  o sw ych d o c h o d a c h  
zeznania  i j a k  pobłażl iwóe byrwa  to t r a k ­
towane ,  o d e z u w a m y  s k u te k  tego  san .e  
go co ongi  s t o s u n k u  o b y w a te la  do  -wla 
dzy,  a ró w n o cześ n ie  i w ła dzy  d o  o b y w a ­
tela.

To  musi  ulec zasadnicze j zmianie .
ilenedykt liertz.
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S Z A L E Ń S T W A  Ś W I A T A
W o j n a  ś w ia to w a  była na jw ię ks zą  

w o j n ą  w dz ie jach  cywi l izowa nego ś w i a ­
ta. W \ kaz a ł a  ona  dobi tnie,  że z p o s tę ­
pem techniki  w o je n n e j  w z r a s ta ją  ko lo ­
salnie w y d a tk i  i p o w ię ksz a ją  się s trat )  
W o j n a  zaś jutra: —  to w oj na  społc
czeiisiw. l i l a  sa m o lo tó w  bombarcJują-  
cytsh i p o c is k ó w  s t r a to s f e ry cz ny ch  nie 
będz ie  i s tniała l in ja  f ron tu .  Nie liędzie 
d u z ‘‘j r ó / n i c y  między „wojsKOwymi a 
„oyw.lt-ni k a ż d y  ob yw a te l  pańs tw wat 
r żących  zna jdz ie  się na te ry lor jnn i  z a a ­
t a k o w a n y m  i u jmie  za broń  od p o rn ą  czy 
zaczepną .

F r a n c u s k i  p r o f e s o r  P aw e ł  Łenge r in ,  
d y r e k t o r  zk-oły f izyki i elit niji. członek 
ins ty tu tu  w n a s tę p u ją c y  sposób  lnowi o 
moż l iwośc iach  obrony ludności  cywi lne j  
w przysz łe j  wojn ie :

. .Przec iw gazowi,  bombom. poża- 
roni.  yyszyslkie znam* ś rodki  liędą bez 
skuteczne ,  m as k i  gazowe .u -w ys ta r cza-  
jące,  lub ty lko na k r ó t k ą  metę .  Czas jesI 
usluel iać p r o s t e j  logiki.  /  d w ó c h  -rzecz) 
jednej:  allio m i ę d z y n a r o d o w e  t raktaty
iiie zdoła ją  przeszkodzie  przysz łe j  woj 
nie, a yyówczas należy za m ie nn  cał) 
k ra j  na fortecę,  na  warownią, —  ' b u d o ­
wać  p o d z ie m n e  schrony  i zwiększyć 
br oń  a lbo  nałftży u n ik n ą ć  ti'j k a t a s t r o ­
fy j a k ą  jest  wojna ,  a wówczas  dążyć do 
wszystkiego, co może  ją uczynię  n iemo 
zl iwą". .

-.wiat zdaje sobie sprawę potwor 
nośei p rzyszłe j  yvo,jnv, a jednak.. .

HRZ¥ FZYiARTI PARYŻA 
W  (.R l ZACII.

Odbyły się os ta tn io  niancyyry lotni 
••ze i l ądo w e  we F r a n c j i  i Anglj .  — w 
pańslyyacii ,  k tóre  n i wszelkacli konie-  
renc jact i  rozbrojenioyyych d e k la ru j ą  za 
wsze goloyyość wiee/ .yslego p o koj u  i zlu o 
jena*) swoj t  t łu ma czą  ct ięeią tylko sanie 
obrony .  1 cóż te m a n e w r y  yyykazały'? 
Oto k r a n c j a  i Vngtja, go tu jąc  ,aę do s a ­
m oob rony ,  udo sk onal i ły  tak b a rd z o  b ro n  
i ln r u i a c j e  zaczepne ,  żt s a m e  są wobec 
n ich bezsi lne.  W liis.no eskad ry ,  ok re ś lo ­
ne ja k o  „n i cp rzy jac ie l sk ie" ,  p rzedar ły  
się nic-zbyt uszczuplone  prz-ez. /.warty 
f ron t  , ,obrońcóv  ', gotoyyycli do p r z y j ę ­
cia a ta k u ,  i  zasypa ły  pocifikttmi stol icę 
k r a j u  *

„ T r z y  czyyarle P a ry ż a  leży v g r u ­
z a c h  p o d  poyy łok ą  gazu  t ru iacego 
tak b r z m i a ł  r a p o r t  po  zako ń c z en iu  m a ­
n e w r ó w  , .-̂ _

w .l  i
KOSZT W OJNY ŚW IATO W EJ.
Św ia t  zbro i  się mim o  potyyorncj  .sta­

tystyki  w ojn y  św ,a towej .
Przecież  ogólny koszt  wojny  ś w i a t o ­

wej ob l icza ją na  1 bil jon 37 m i l j a rd ów  
943 ni ił jony m a r e k  n i em ieck ich  w z ło­
cie Z tej  o g ro m n e j  s um y  p ien iędzy  mo- 
żnaby l>vło dać po 100 tysięcy f r a n k ó w  
wszys tk im  ro d z in o m  yv na s tę p u ją c y c h  
panstyyach:  yy Ameryce ,  Kanadzie ,  An- 
glji, Fr a n c j i ,  Bełgjd, Nie mczech  i Rosji.  
P o z a lc m  w każ.dem mieśc ie  o z a lu d n ie ­
niu powy że j  200 tysięcy yv tych p ans l  
yy.icli m o ż n a b y  zb u d o w ać  szpitale,  k a ż ­
dy za 12-5 m i ł jo n ó w  f r a n k j w . Po ojrę- 
dzeniu  ko sz tó w  ty cli yvsz.ystkicli i iuida- 
cyj  pozos t a ł aby  jeszcze su ma,  za k tó rą  
m o ż n a b y  ku pi ć  wszystkie  parceli- i t e ­
reny  we F r a n c j i  i w  Relgji,

KOMO ZALEŻY NA ZBROJENIACH?
Depesze os ta tn i ch  mies ięcy  p r z y n o ­

szą a l a r m u j ą c e  wieści  z. ca łego syyiata. 
Je s t e śm y ś w i a d k a m i  n i e sam ow i te go  wy- 
■cigu zbro jeń,  dopingow anego  wszelkie-  

mi ś r o d k a m i  przez  lak  z w a n ą  „m iędzy­
narodów kę fabrykantów  broni".

Na p o c z ą tk u  ubiegłego mie s ią ca  /d e  
m a s k o w a n o  w A meryce  m i ę d z y n a r o d o ­
wy związek  w s p ó łp r a c y  wT dz iedz in ie  zdo 
b y w a n ia  i w y k o n y w a n i a  z a m ó w ie ń  na  
wszelkiego r o d z a ju  sprzęt  wojenny .  Zwią 
z.ek te n  w l a je m n ic z o n y  by ł  doskona le  
w z a m i a r y  r z ą d ó w  wszys tk ich  panstyy 
na świecie,  w- s p r a w a c h  zbro jen ia  d a n e ­
go pa ń s t w a .  Po te n t ac i  p rzem ys łu  wojen 
nago  dla zdobycia  p ie n iędzy  nie wahal i  

ię nawet  .sprzed iw7iić ta j emn ice  bron  i 
swych k b j e n t ó w  i wszelkieni i  sposoba-  
mi  dążyli  do rozbic ia k o nł e renc j i  r o z ­
b ro j e n io w e j  Us ta lono ,  że wiele z a m i e ­
szek po l i tyc znych  yv poszczególnych  
p a ń s t w a c h  było dz iełem f a b ry k a n tó w

lirom, k ló rz y  yv len sposob  tworzyl i  „ r y ­
nek  z b y t u 1' dla granalóyy,  rewolwerów 
i I. p Rewoluc ja  yy .Holiyy ji w roku  1920 
była f i n a n s o w a n a  róyynież przez  a m e r y ­
k a ń s k i e  k o n c e rn y  maler jatóyy wojen- 
iijfcłi. Pe ru  i Chile były zmuszon e  szcze- 
gólii-emi in t r ygami  do z aku pi en i a  po 
sześć łodzi p o d w o d n y c h .  Ko lu mb ja  m u  
s ia ła nabyć  dwie rzeczne  kanonie rk i .

EMERYKA UZBRAJA JAPO NJĘ ROTO 
ARY SAMEJ SIĘ ZBROIĆ.

Królowie  s i a l i 1 pos ia da ją  w A m e ­
ryce w ła sn ą  prasę ,  P r z e m y c a  ona  n ie p o ­
kojące  wietści o zb ro j en ia ch  J aponj i ,  a- 
by  yy/nieci- obaw ę  p r z e d  jej, po tę gą  i 
spowodoyyać ob s ta lu uk i  dla w oj enn e j  
m a r y n a r k i  Ameryki .  Oto noyyojorskie 
p i smo  ..Daily New s11 pisze:  „ J a p o n j a
jest ]) mstyyeni n i i l i l a ry s ly c / ne i n ,  przy- 
go to wuja ee in  się do yy-ojny ze S tanami

ryce pos iada  tak yyielkie długi  lupotecz 
ne, że dc fac io  właścic ie lami  ich są b a n ­
ki i loyyarzysłyya a sekur acyjn e . ,  b e z r o ­
bocie rośnie. . .

NIEMCY ZRRO.IĄ SIĘ.
Również  n iemi ecki  p r zem ys ł  s ta lo ­

wy pracu je  całą  parą .  F a b r y k a  Kr upp a  
w Essen zalrn-dnja obecni!  tyle robo tn i  
kóyy- co vy r o k u  1913. W  z a k ła d a c h  Sie ­
m ens a  u ru c h o m i o n o  oddział ,  yvytyvarza 
jący si lniki  lotnicze.

Niemcy po s i a d a ją  przesz ło 2 tysiące 
samolo tó w zdo lnych  do b o m b a r d o w a ­
nia i podczas  w oj ny  m o g ą  p r o d u k o w a ć  
miesięcznie 210 samolo tów i 150 moto- 
rów.  F r a n c u s k i  m a r s z a łe k  Peb i in  os 
v, iadczył  że „N ie mc y  po s ia d a j ą  yy chwili  
obecne j  po tężną  a r m a d ę  /  800 -samolo­
tów -golowych do  akc ji  n a  t e r e n i e - F r a n ­
cji za raz  yy- pieryvszvm dniu  rozpoczęcia
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Zjodnoczonemi .  My nie jes teśmy zdania,  
że Kortag-inę należy zniszczyć.  A m e r y ­
ka ńsk i  Katon  po w in ie n  żądać  tylko, a- 
by  S ta ny  Z jedno czone  zb u d o w a ły  po 
d w a  ok rę ty  w o je nne  na  każdy o k r ę t  j a ­
poński .  Jeżeli  f lota a m e r y k  n is ka  b ę ­
dzie d w u k r o t n i e  pilniejsza od ja pońsk ie j  
m o ż n a  się sj iodziewać,  że yvojna z J a  
p o n j ą  będz ie  się toczyć  daileko n a  O ce ­
anie Spokojny 111 i że będą  duże  widoki  
zwycięs lwa  W pr z e c iw n y m  razie nale 
ży oczek wiać,  że .slraci-iny \vvs-py HaWa j- 
skie i a J a p o n j a  będzie n ap ad a ,  n a  n a ­
sze wybrzeża  na Oceanie  Sp ok oj nym " .

A ty m c za se m  sp ec ja ln a  k o m is ja  s e ­
natu  U,S. A., k o n tro lu jąca  p rzem y sł  w o ­
jen ny  w A m eryce, usta la ,  że w ielk ie  za 
kłady a m u n ic y jn e  ek sp ortu ją  bron do  
JapOTłjj, że w o sta tn im  czjasie w  n ie p o ­
koją'-) sp osob  w zrósł  eksport proch u  
'-trzebiiezego do Jap o n ii  i że d w ie  trze 
e ie  jego  og ó ln eg o  ek sp ortu  p rzy p a d a  na 
„,Kartagi.nę“ w .schodzącego s łoń ca

OJiecnic fu l nyk i  b r a t u  i doki  -okręlo 
we Am eryki  p r a c u j ą  p e łn ą  p a rą ,  nie ino 
gąc podołać  z a m ó w ie n io m  r z ą d o w y m  
Mówi się, że po l i t yka  r e m on e ty zac j i  s r e ­
bra jest  p o d y k t o w a n a  w duż e j  mierze  
po t r zebą  zapew nie nia  S t a n o m  Zjedno  
e z o i n m  swob od y  f inansow e j  j e k o n o m i  
cznej  na wyp ade k  w y b u c h u  wojny.  Trze 
ba się zbrow . b o  J a p o n j a  jest uzJirojona 
— d o d a j m y  —  przez f a l n y k a n t ó w  broni  
z Ameryki .

~ vs   —
Pi'*'

NĘDZA W SI AMERYKAŃSKIEJ

Jednoc ześn ie  c z y t a m y  o nędz y  wsi  a- 
mery kańsk ie j ,  \ \  s ia n ie  Pensylwar . ja  
z l icy tow ano za zaległe od 1931 r o k u  po 
dal i i  f a r m y  i cały in w en ta rz  1900 ta r  
trierów. P o d o b n y  los oczekuje  jeszcze 
1.100 fa r  dci Nas t ro je  na  wsi a m e r y k a ń ­
sk ie j  są pon u re .  Większość  f a r m  w Ame

k r o k ó w  w oje n n y c h .  A r m a d a  ta  liczy 600 
s a m o lo tó w  b o m b a r d o w y c h  i 200 lekkich 
F lo ta  powie t r zn a ,  s k o n c e n t r o w a n a  na 
gran icy  Fr a n c j i ,  mo że  za j e d n y m  ziima 
cl iem rzucić  Ó00 to nu  b o m b  n a  mias ta  
Metz, Yerduii ,  N a u c ) ,  S tras l iourg i Me- 
zieres;  250 tonn  n a  m ia s to  Aniieus,  P a ­
ryż, A use r r e ,  Di jon  i t d. O lb rz y m  n ie ­
miecki  D. O. X. m oż e  pomieśc ić  na 
swym p o kł adz ie  1,70 osób zatogi,  k tóra  
wraz ić  p o t r zeby  może  w y lą d o w a ć  poza  

lin ją okopow i zniszczyć  z ła twośc ią  p o ­
łączenia ko le jowe,  iwo,sity i ld. ‘‘

J a k  poda  ją „Izwiest  j a "  — Niemcy 
zawar ły  os ta tn i o  u m o w ę  z Chille w 
w sp rawie  dos ta w y  sa le t ry  ch i l i jsk ie j  do 
Niemiec p o  ceim- 3-k ro t n i e  przewyższa  
jącej  po z io m  cen św ia to wyc h .

Rrzykludy tak ie  można  przwla 
czuć bez kom  a, aż do znudzenia

ZAPOW IEDZ „M lF L K Iii.l GRY“.

■ ■<a p ó lk ach  k s i ęg ar sk ich  L o n d y ­
nu u k a z a ł a  ,ię se ns acy jn a  as iążka  t». 
k a p i t a n a - p o r u c z n i k a  m a r y n a r k i  n i e m i e ­
ckiej  dr.  Helmut  Klotza p. t. „ P a m i ę t n i k  
ł ier l iński  —  n ot a tk i  geie- rała w m in is te r  
stwie Reic hsw ehry" .

K.pt. lślotz pu b l i k u je  r e w e la cyj ne  p a ­
mię tn ik i  a n o n i m o w e g o  cz łonka  n i e m ie c ­
k iego sz tabu  ge ne ra lne go  w  okres ie  od 
oba len ia  rz ą d u  Br i in inga  aż do objęcia 
władzy przez  Hitl-era. P o d  d a t ą  l ipiec 
1932 r. w p a m i ę t n i k a c h  f ig ur u j e  n a s t ę ­
p u j ą c a  n o t a t k a  „Szef  l i ambur sk i c l i  z a ­
k ł a d ó w  che m ic z n y ch  Slołzeberg z a d e ­
m o n s t r o w a ł  n a m  szczegóły swego na jn o  
Wszego w yn a la z k u  pod  n a z w ą  „gaz Czer 
wonego Krzyża".  Jest  to n a p r a w d ę  c u ­
do w n y  wynalazek!  Gaz ten m oże  być 
p r o d u k o w a n y  w do w o ln y ch  i lościach al 
bowiem wszystkie  po t rze in ie  surowce  
zn a jd u ją  się w Niemczech  P r z y l e m  pro

d u k c ja  jego jest o wiek- tańsza niż. w y ­
rób wszys tk ich  z n a n y c h  dot ąd  g a m w  
t r u ją cych ,  a dz ia ła lność  jego jes t  wie lo ­
k ro tn ie  .skuteczniejsza.  Molzebcrg  zape­
wni ł  nas,  że do k o ń c a  l i s top ada  do  n a ­
szej dyspozyc j i  s t a ć  będą  o lbrzymie  i l o s  

ci no we go  gazu".
V\ k i lka  mies ięcy późnie j  a u t o r  p a ­

m i ę tn ik ó w  k o n f e r o w a ł  z d y r e k t o r e m  na j  
większe j  f a b r y k i  fa rb,  k ió ry  p o w i a d o ­
mił go, że p r z y g o t o w a n i a  techniczne  w 
poszczególnych  iab ry k ac l i  po sunę ły  się 
lak da le k o  n ap rzód ,  że w ka żd e j  chwi l  
można  zaryzykow-ać rozpoczęcie  „wie! 
klej  g r y "  (p ra w d o p o d o b n ie  wojny  z a ­
czepu ej).

-MII/JARDY NA MlłOŃ.
Rosja  s o w ie c k ą  zv, i ększcła of ic ja lny 

budże t  kowi isar ja ln wojny  i n i a r ę n a i k i  
w okres ie  od 1929 r o k u  do  1933 z 7f J  
in i l jonow ro b i ł  do 14o<) mi ł jo nów.  L o t ­
n ic two w o jen n e  Z.SRR Lezv obecnie 
2500 sam olo tów ,  p r o d u k c ja  zaś roczna  
w- r o k u  1934 ma  sięgać liczba od 2500 
do 3000

Włochy przyzna ł )  nowe k re d y ty  na  
l lolę w o je nną :  20 m i ł jo nó w  l irów na o- 
1-rcs 1935-30. 107 mit.  — 1930-37 107 
mil.  -— 1937-38. P o z a le m  ogtos. /ony z a ­
s ia ł  dekre t ,  p r z y z n a ją cy  na f lotę  p o w i e ­
li zną kr edy t  d o d a t k o w y  w su mie  1.200 
mi ł jonów.  Zresztą wolą Miisotiniego ca 
łe V-\ łoctiy przem ieni ł )  ię os ta tn io  w 
jeden  obóz wojenny .  Czyta l i śmy o teru 
n ie d a w n o  w pras ie .

Wszyscy  zb ro ją  Hę na świecie.  Mię 
<1/v innym i  także  1 r anc ja  w yd a je  mil- 
jłirdy na p r z e r ó ż n e  fo r tyf ikac je  \n g j a  
rozbiKioyuje  f lotę w powie t rzu  i na :no- 
rzu  'W- ^ (ł. Fr an cn sk i i '  f i rm y zb ro je n io ­
we udziel i ł ,  os ta tn io  Rii immji  pi .życzke 
na zbro jen ia  w wysokośc i  8 mi] jonów 
unlow.  Na te cele pożyczkę  ła two  Izjrti- 

I ze bo wypożyczoiK iiic-niądze wrócą 
przecież  .-nowu do rąk  wy jio/yczając-.-go

A jak i  jest  udz ia ł  P c i s m  w ogólno 
świ i łow ym  w y śc ig u  znro je ó?  Czy zliro- 
imy się ró w ni eż?  Każdy z nas  wie d o b r / e  
io Nnska nie pr agn ie  wojny  an i  zacżep- 
nej  ani  o d p o r n e j  Nie cboomy tego, co 
ni< ji st n i s / t>, j ci inak nie | ) o /wo l imv ui- 
koatro zal i rać b e z k a r n i e  tego. en jiusia 
d a m y  Więc  zb ro im y się również  Cóż 
robić,. gd\  się z n a jd u je  w Iowar z \ s t w i e  
„ sz a l e ń s t w "  S t a r e  j iotskie j i rzysłowii  
mów i :  „ K i e d y  wlazłeś  m ię dz y  wrony,  mu 
sisz k r a k a ć  j a k  i o n e “ .

Mi l ja rdy  f r a n k ó w  m a rę  l i rów, f u n ­
tów, d o ł a r ó w  itd sycą z a c h ła n n e  a p e t y ­
ty wielkich  przemysłowców wo je nny ch ,  
f a b r y k i  w y t w a r z a j ą  za Ię cenę p r z e d  
mioty,  k tó r e  przyniosą,  światu  przedew-  
szystkiem śmierć  i zniszczenie.  A n-.i 
Świecie po tężn ie je  coraz, ba rd z ie j  k r y  
zys, ciyśnie bezrobocie. . .

JAK TO NAZWAĆ?
Osta tn i o  . .komi te t  dla łagodzenia  n ę ­

dzy św ia towej  ' ogłosń c i e k a w ą  s ta tys ty 
kę o m ó w i o n ą  n i e d a w n o  w . .Bister Xn- 
el iricli len , o rganie  s zw a je a is k ie go  niie 
-szczairstwa. Oto w rol.ii 1933 na świecie 
zginęło z głodu około  2.499.909 łudzi,  n a ­
tomias t  z ob a w y  przed  p o d o b n ą  ś m i e r ­
cią od eb ra ło  sobie życie 1.200.009 ludzi.  
Jednoc ześn ie  za-.ś w r o k u  1933 dla „ s t a ­
bil izacji  c e n "  zn iszczono na tym s- inr  ni 
globie /ieiiisKiin tyle a r t y k u ł ó w  si><,ż\ 
węzy cli. że w ys ta rc zy ło by  ich na w y ż y ­
wienie 70°/o ludzi, k tó rzy  zginęli  ś m i e r ­
cią g łodow ą Sp alono  bow leni dla u t r z y ­
m ani a  jedn ol i te j  eony: 508000 wagonów 
zboża.  144000 w a g o n ó w  ryżu.  207 tysię ­
cy worków kawy ,  2;)G.OOO klg. cukru .  
Oprócz  lego z u ż y tk o w a n o  na opa ł  w tym 
że celu —- 432 tysiące w a g o n ó w  zboża.  
Zniszczono mięsa  w k o n s e r w a c h  w ilo­
ści 500.000 klg. i w s tan ie świeżym 
1.450.000 klg.

J a k  n a z w a ć  wszys tk ie  te l a k t y ?  Sz.a 
leńs tw em  świata,  czy ściślej  s z a lc n s1 w em  
k a p i t a łu ?  Włtwl.

KOREPETYCYJ, LEKCYi
w zakresie od I— VIII klasy gimnazjum, 
ze  w s z y s t k i c h  p r z e d m i o t !  w,
( s p e c  f a ln o ść :  p o l s k i ,  m a t e m a t y k a  i f izyka)
u d z i e l a  były nauczyciel gimnazjum.
W a r u n k i  s k r o m n e  P o s t ę p y  w  n a u c e  i w y n i  

ki p o d  g w a ra p e ją .  Ł a sk & w e  z g ło s z e n ia :
Wilno, ul. Królewska 7/2, m. 13.
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Fala reemigracli
Mimo wzm ożonej em igracji elem entu rolni 

czego <lo Am eryki. IŁrazylji. kanady i innych  
krajów zanntrskicli, ostatnio zauH a/im o o po 
wiatach W ileriszczyzny również falc; powrotu:;.

W edług danych statyslyczn yeh  w  ci:;gu lipca 
czerwca, sierpnia i w rześnia r. b. w pow ialaeli 
woj, w ileńskiego osiadłe 64 roln ików , reem i­
grantów, przybyłych przew ażnie z Am eryki i 
Kanady.

Reem igranci pi zj w ieźli ze sobą Ir oclu; cisz 
ezędnośei, dzięki czem u m ogli sobie nabyć- grnn 
ta i budynki.

- t - e A  ■

R A D J 0
W  WILNIE

PT \T i K, d n ia  5 p aźd z ie rn ik a

6,40: Pieśń. Muzyka. G im nas tyka .  Muzyka. 
Dzienniik poi'. Muzyka. ( hwilka  Pań Domu. 7,40 
Progr .  dzienny .  7,.‘>0: Rezcrwn. 7,55: Giełda ro l ­
nicza. I I . .>7: Czas. 12,00: Hejnał.  1S.03: Wiael 
m eteor.  £2,05: Przcgl.  p racy. 12,10 Muzyka, z 
p ły t . 12,4): W dow a h in d u s k a 1" pognił. 16,00
Dzień pot 13,05: Z ta-mitej strony; Pironejów 
(płylyl.  15,40 W ind.  ekspor t  I,yi.i5- Cod*, ode 
pow. I5.45: Uewja. 16.40: 7 epoki peirui; i żabo 
tów (płyty). 16. ta. Audycja dla cho ry ch .  17,10. 
Komceirl k am era ln y .  17,50: Koncert  rek lam ow y. 
18.00: Audycja  d la  dzieci.  18.In: Keeilal śpiewa 
łzy .  18,45: „Życie ,t obyczaje- u zw ie rzą t  — 
s ł o ń 1. 10,00 AluZyka lekka. HU20 Pogad  ak lu  

'a lna .  10..‘10: Muzyka lekka. 10,45: Kr (igr. na soho 
tę. 10,50: AYLiiL eksport .  10,n6: Wciel wiad
8])ort 20.05: Pogad. m uzyczna .  20,15: K oncert  
symfomi-czny Dzień, wiec-z. „ l a k  p ra cu jem r  w 
Polsce"*, D. c. koncer tu .  22,.40: Iłccylacje  poezyj.
22,40 W ii. wiad. kolejowe. 2.2,n0: Koncert  rek 
hunow y. 24.00: W ind. mefeor.  24.05: Muzyka la

SOBOTA, d i  m i  6 paźdz ie rn iku  1041 r.

6,45: Pieśń. Muzyka. G im nas tyka .  Muzyka 
Dziennik por.  Aluizj^ka. 4,hwilka  Pań  Domu. 7,10: 
Progr.  dzienny .  7,50: Pogad. o kom in ikaCj.i Iol 
niczej.  7.55: Giełda irolniczn. 11,57: ( .. is. 12,00 
llc-jnał. 12,04: Kom m eteor.  12,05: Przegl.  p ia  
sy. 12.10' Kioaicort. 14.00: Dzień. poł.  14,05: Mo 
lodje s l rau sso w sk ie  (ptylyl. 15 110 YAiind. eksport  
15,45: Codz. ode. po,w. 15,45: .Nowości p h  lowc
16,40 S łuchow isko  d la  dziec i. 17.00: Tramsm. na 
h ożeńs lw a  z Ostre j  B ram y w W Unii.  Po n a b o ­
żeństw ie  kazan ie .  17 50: „Ta, k tó re j  juz  n iema 
(o t. z w. s t a re j  paninie). 18,00: „P rzeg ląd  jiirasi 
roili. k ra j .  i z a g r a ń . 18,10: T yg o d n ik  Idewska, 
18 15: K-onrcrt 18.4,5: Reportaż .  10,00: Kunee.il. 
19,20: O d e / A l .  19,40: Recital sk rzypcow y B. Ilu 
he-rmana (ipłyly). 19 In: P rogr .  na n.edziele. 
19.50: Wind. isporrl. 19.60: Wil. v. m d  spor! — 
20.00: Muzyka leki a. 20,45: D-zien. wieez. 20,55: 

lak p ra cu jem y  w Potece“ . 21,0: Heeilai lo r l .p .  
21,45: „ T e a l r  rom antyczny""— - feij, l.iler. 22.00. 
Koncert  r ek lam o w y  22,15: Muzyka taneczna. 
24,00: \Y*knl meltior. 24.05: Muzyka Liiieezna 
(plyly). 23,45': „ K uku łka  w ileńska".  21.00: Mu 
zvka taneczna.

Wykrycie krociowych nadużyć
w Wilnie

Aresztowanie dyrektora urzędniczej. spółdzielni mieszkaniowej
przy ul. Wlwuisklego

Po zebraniu szeregu dow odów , knm  
prom ilu jary cli działalność dyr. Szm idta, 
spraw ę przekazano w ładzom  nadzor­
czym , kture sk ierow ały  .ja do prokura­
tury. V. w yniku  dueliodzenia, które z<‘- 
brału inater.jaly obciążaiace Szm idta, za ­
stał on w tych dniach aresztow any.

Sensację w yw ołała  w  W ilnie w iado­
m ość o w ykryciu  olbrzym ich nadużyć  
w m ieszkan iow ej spółdzieln i urzędniczej 
przy ni. W iw ulskicgo. Dy rektorem  
spółdzieln i hył znany w kolaeh tow a­
rzyskich m iasta dyr, .lan Szm idt, zain  
przy ui. Jagiellońsk iej 7.

VV sw oim  czasie do W ilna przy by ła 
kom isja rew izyjna Centralnego Zw iązku  
Spółdzieln i m ieszkaniuw yeh wT W arsza  
wie. K om isja ta 111. tu. zapoznała się  z 
działalnością  w spom nianej spółdzieln i 
urzędniczej i wpadła na trop pew nych  
niedokładności. Zapadła w obec tei*o u 
chw ała zlikw idow ania  spółdzieln i. W y­
znaczono likw idatora. ISadanir ksiąg na 
prow adziło  na ślad m alw crsacyj pienięż  
uyeh.

Jak się  dow iadujem y, dyr. Szm idto­
wi zarzuca się  zdetraudow anic 270 ty­
sięcy złotych.

W ciągli ostatn ich  k ilku dni zbada­
no w tej spraw ie szereg św iadków .

Szczegóły dalszego dochodzenia, któ 
re prow adzone jest pod osohislcm  kie 
rownictw c i i i  w iceprokurałora Kykity, 
nie m ogą hyc podane narazić do windo 
m ości. (C)

Ś. p Selpel i Doltfuss

•luk donosi l iśm y  zwłoki kaiieleózy Yuslrji ks. Soipla i dr.  Dullfuss.i z Wlały złożone do p o d ­
z ie m i  now ow/iiicsiimugo kośiiiola przy  plneu Grum hildy .  —  Nil. 'iIu -hzir ji w idz im y kondukt 

pogrzeb.iwy ze zw łokam i lyfch k an c le rz y  | rzeoiąga jący  ulicami W iednia.

K U R I E R  S P O R T O W Y
MEC;Z LEKKOATLETYCZNA  

A. Z. S. —  Ż. A. K. S.

D o w ia d u jem y  się, żc w niedzielę  7 paździor 
n ika  odbyć się m a c iekaw y mecz h-kkoalU-lytzńy 
między AZS a ZAKS.

Mecz odbędzie  się na  Imi.skn Onrodka WT’ 
o godz. 10. Program  p rzew id u je  n as tępu jące  
k o n k u re n c je :  100 mir. ,  800 nulr., 400 nitr., 1 >00 
itrtr., sz tafe ta  4XUlO mir .,  skok wdał, skok 
wzwyż, rzul uszez.cpem, pelmięcie  kula  i r /u l  
dyskiem. P u n k ta c ja  meczu 4, 4, 2. 1, a sztate-la 
8, 4. Kluby zgłaszają  po  dw ueb  zaw o d n ik ó w  do 
każdej  konkurenc ji

W IKLkIK ZW YODI 
LEKKOATLETA (Z N E .

\ a  zawody b ‘kko a tlc lv czn e  w P aryżu  k lóre  
odbędą  się  w  dn iu  7 b. m. w k o n k u re n c j i  mię 
dzy n a ro d o w e j  dla uczczen ia  pamięci słynnego 
f rancusk iego  biegacza z jrrzed w ojny.  Je a n  Bnin, 
o rg an iza to rzy  zaprosili  szereg z aw o d n ik ó w  nie 
rnieokich, oprócz  zaw odn ików  szeregu innych 
pansilw Godzi się nadm ien ić ,  że dla z.nwodmików 
polskich  zap ro szen ie  nie nadeszło.

PYiukrlum k u lm in a cy jn y m  zaw odów  będzie 
bieg m ara to ń sk i ,  k lń ry  zg rom adzi  lin s ta rc ie  e li­
tę europejski;  lej specja lności,  a m ianow ic ie :  
m is trza  Niemiec —  H einr icha  R rnurhn  mistrza  
.Anglji —  Mac Na'b l lloberlsona,  tnisilrza Au Irji 
Tusrhkn .  m is trza  S /w a jca r j i  —  Morfa m is trza  
Finla-ndji —  S o uknu l l i .

W  biegach k ró lk ich  .startować będę m. in . • 
Niemiec B o r rh m ay e r ,  H o lender  Berger. Na 1000 
m łr.  spok t ją  się: mislrz. u ro p y  Szabo. N iem i.c  
Desseeker, Wiooil I-anzi,  Szwed sv  i t. cl. Na 5 
kim. obok po g ro m cy  Knsoeińskiego, 1 ra-nruz i 
Hocbarda ,  biegać będzie  Dunozyk Nieiseu i 
Belg Ma reebłi.L

75 LETN I MARATOŃCZY K.
AV rozegranym  biegu m a ra to ń s k im  o mi- 

slnzoslwo Yu.drji s la r lo w n ł  między innymi 75- 
lelni u rzędnik  bank o w y ,  l-iiwo. k ló ry  ukonezy t  
bieg w czasie  4 godz. 1 min. 42 sck.

Na mecie sędziwy m ara to ń c z y k  w itany  był 
en tuz jas tyczn ie

W  tym wręcz fan ta s ty czn y m  wyczynie  s ta rca  
uderza  szczególnie j  wielka  u m ie ję tność  ro z ło ­
żeniu sil na  lak w y cze rp u jący m  dystans ie ,  Lówc 
bowiem biegi z zadziwiaj:|c:cj n g u la rn o ś e i i j ,  w e­
dług p lan u ,  j a k i  sobie p rzed  b iegiem zakreślił .

Reprezentacja Polski ma grać w Wilnie
W den a! Okręgowy iw  iązek 1’ilki Ntrv.noj Icio 

rac poci uwagę, żc- w tym sezonie uje hylcr w 
W ilnie dnia ,.1’Z l’N i że v dniu 15 października  
przez W ilno przejeżdżać będzie- reprezentacja  
piłkarska Polski pow racająca z ł-otw y, w ysto­
sow ał oficjalno pism o do 1'ZI'N z prośbę, by 
iiMizna hylo załrz; mać na jeden dzień reprezen  
tac-y jera driiżynę.

Oc-zywiśc-ie, ilru/.yna rc-prc-zeiilac-ji Perlę Ul nie 
ntciglaby w ystąpić pod nazwa reprezentacji P o l­
ski. ale grałaby pod nazwa jak iegoś klubu ligo ­
wego, czy tc-ż w ystąpiłaby w- barwac-h Krakowa, 
czy też Śląsku. YY danej chw ili jesł to rzecz da l­
sza. Iro nie pow-iinio chuclzić cr szyld a o  treść.

Trzeba Spodziewać sic-, żo PZPN pc.»lura sic- 
dołożyć w szelkich slai-an. by nic-c-z doszc-dł do 
skutku Spotkanie odbyłoby się  w poniedziałek, 
albo we w.orc-k. ZaJoeży lo  od tego czy gracze  
nasi w Iłydzc zc-cbc-i) zabawie jc-clc-n dzień, c-zy 
leż odraził po nic-ezu o godzinie 22 z m inut*nil 
opuszcza Kotwę.

Przeciw ko drużynie graczy ligow ych w ys.apt 
w YYilnic rcpi-czcntacja naszego m iasla, która 
praw ie całki w icie pokry je się  ze .składem dru­
żyny YY KS.

Obecnie tezeha więc cierpliwie czekać na od­
pow iedź z PZPN, która pow inna nadejść lada 
dzień.

0 rozgrywkach o wejście do Ligi
Piicirwsj.-l lui-,i rozg ryw ek  o wejście  do  Ligi 

dob iega  już końca. Idczcwuo ogólnie , żc będzie 
ona nu d o  in te resu jącą ,  ale  okaza ło  się. żc- w nic 
k ló rcc h  dziclnicaeli  loazy się ezslra walka o k aż ­
dy punk t ,

Dolycliez.as wsdonieui zostali  ly lko d w aj  pót 
f inaliśc i:  M'KS. .Śmigły i ŚJusk Śv. ięlocldo.wice 
WjaiWca toczy- sic b a rd zo  zawzięta  m iędzy  Lcgj-; 
[loznansk:], a Ł'1'.SG. z jed n e j  s trony,  a C z a r n y ­
mi i Rewel';; z drug iej .  Z łych czterech d rużyn  
wyłoni:; -się dal- i  dw a j  jńdfinaJiści,

AM ten s]!osób liędz.emy m i. l i  cz tery  d rużyny ,  
k tó re  rozlosuj; ; m iędzy  solu; s jm tkania.  Roz­
g ry w k a  rozegra  się pa ram i.  \V dużej  m u r z e  za 
leżeć filioj  będzie ud szczęścia ,portoWego. ( >czy 
wiście, że dla W ilna  na jlep ie j  liyłóJiy w y iom

DAYIS CI P DLA ZA\> O D O W I  ( Ił 
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Z Ibrryża dćnosz;; ,  że |)rze\vodniozi;cy fran  
rusk iego  z.witjziku zaw odow ych  tenisistów' Rtiin 
mrrdel id um low at p u lm r  ,tlłn zaw odow ych  loni- 
sislów' O p u b a r  ten  walczyć m aja  ju-z.edslawi- 
cictle 6-iu n a ro d ó w :  Am eryki Ińnuicji, Niemiec, 
Czi-cboslowacji,  Anglji  i Ir landji .  Ik lo ra m i  lvcb 
sp n lk a ń  będa:  z Ameryki —  Tilden, \ ' ines ,  Bi- 
c b ard s ,  Gb-dliill; z lTaiu-ji  Coclu 1, I’las, Ha- 
m iłbui ICs4irabea.il : Niemiec —  śiisslein, Na- 
juc-li Mewsersclimic-d, Gcrslel; z. Ynglji —  Mas- 
kell J e l lc r ie s ,  Poulson ,  llc-ad: z i r lam lj  —- 
A. ,R urkę  i L. 1’iu k e ;  z Czecliosłowacji  —- Karc-I 
Josef  Kożeluh i A ldon  Konzeluh.

wać d ru ży n ę  bajs ła lisza ,  a nam się wydaje ,  żc 
Iiaj.slal).,z; m zc-s])oiem jesl d ru ż y n a  G/-arny;-h 
zc Lwowa.

tPp nk.tńczeniu  o rzg ryw ek  lej dirngńej tu-y  
r. /p o cz n ie  się lioid, klióry odbędzie  się systc 
ini-m puinklowyłm, a p am ię tać  Irzeha. że fzbok 
dwócli 'inali-slńw zna jd z ie  się Najrrzod zc Śia 
ska, czyli do liimdn stan ie  aż Irz.eeb przeciwni 
ków.

.N ajbardzie j  nas oczywiście  in te resu je  porza  
lek tlL-j d rug ie j  lury  r t izgrywek i losowanie- ]Wzc 
ciw.ii-lca. Biiw-gf- poci uwagę, że w g ru p ach  s ;  
jeszcze- do ro zeg ra n ia  meoze, ł r /e b a  spodziew-u 
sic, żc dofliern gdzieś w d rug ie j  połowie u Jeż - 
dz i minii* u j r z . i n .  w Wilncie coś c-iekawc-go na 
i X)is k 11.

M  'SSEE1N —  CRAMM.

\V na iiiliższyi-li diiiacb odliye się ma sen sa ­
cy jny  mee-z lenisow y pom iędzy  n iem o  ckim  le- 
nisisia,  zaw o d o w y m  m is trzem  Świnia Niisslei- 
nem  a amal-mra.kim mis lr/ .cm Niemiec: i l' 'ram-ji, 
Niemcem vym C.ramm.

Jesl In |) ierwszy w h is to r j i  nnwoe.zcsncgn 
tMrr.su w ypadek  .ofiejfibiej rozgryw ki lenisowej 
|)ondędzy am a ln re m  i zawodow cem .

1 'RENN  W C Y R K U  T IL D E N A ,
Pnusa /Tł^riłiiłcziia (ion(xsi, ż.c z n an y  lenisisla  

n ifMii i i p ochodzen ia  żydo wskit^o)  Daniel 
Prenił p rzechodzi  do  sze reg ó w  zaw odow ców  i 
wyslapi w na jl ł l iź szym  czasie w zespole  Tildena.

Migawki sądowe

SfmKsowa sprawa
Sa sp raw y  jasne j a k  słońce.  N .ely lko sędr  a, 

dziecko, 1111 wslajijC n aw et  z kołyski,  wydaiob',  
w riiicb Salomonowy w yrok ,  ani  na  jo tę  nic- u- 
ciiybiajac; l i te rze  |)rawa i sprawicclliw ości lu-iz 
ki.-j (co nic zawsze jest  jędrno i lo samo).

■Si; jed n a k  sjęjhwy, c iem ne ja k  noc. ta jem ni-  
c-c, j-ede sfinks, zsiwikłam. ja k  lab iryn l ,  n iezrozu  
m.ałe,  ja k  silyl u rzędow y, n ad z ian e  In jem incnm i 
jak  ‘ki.-tbasa p asz te low n  —  wiitrob:;.

l a k a  wraiśi.ir sp raw ę  przed  b ,  w alcam i sa ­
du grodzkiego  roHoczyl  onegdaj  Pi<dr H a n u  
sewicz, dziedzic  on n iez l iudancj  Iiliżcj wiclk - 
gcspodamslwic w Nowej Wilejce-.

Spraw i la jcm nicza  była chocm żbi z lego 
poiyndu, że posiad łość  p). l lanusew iczn  w nie 
wylhimaezomy spo.sob w  inisłrę rozw ujn  proce - 
su p rzy b ie ra ła  na objętości i mic-rząc na po ­
czą tku  za ta rgu  o in tegralność  lo ry to r ja ln  po 
woda fo czem niżejj za ledw ie  ćw ierć  dzb-H.c i 
n.V —• podezas ])rze\vodu. n iespodziowa i >■ d. . 
sę-dziego i s l ron  rap lem  u ros ła  do  catc-j d z ie s i - • 
einy.

A pow.slała sp raw a  z lej  p rz y cz y n ,  -żc sasic- 
dzi I l .m usoe  icza. Mk-linł i Jó z e f  Diłiłowtscy. wo 
ra i  i run się w g ru n la  k ló rc  im się w yda ły -m o- 
dz:;.

—  Oraj:; i oraj: ;  —  sk a rży ł  sio poszkodow a li ’,
-— Ja  płol w la mie jsca  postawił,  lak 1111 c jh i  
wieś z s iek ie ram i napędzili ,  płot ]>or:;iu 1 i zno 
wu mi pocz.alkii oraj:; . I I I  m e try  długości i 6 
m etry  szerokości.

—  Od ja k  d aw na  , ,o rn ja“ ? pocb-k.twil sre 
sędzia.

—  HU mel-ry długości i 6 metiĄ’.,. ri  ,gmit da 
lej nie z raź omy, py tan iem  sędziego, osi  arzy ciel

—  W y m.i 1111 ln  ianie  o d pow iadajc ie :  od kie- 
d \  -oraj: ;“ wasz grunl?; i

—  Poslie  w o jn y  —  podaf ścisłą d a tę  cokoi 
wiek g łucha wy Ifanusewicz.

—  Ja k ie j  w o jn y ?  wojen  dużo było: śv. a lr-wj,  
n iem .ecka ,  bolszew icka,  lilew.ska...

Ja  w In m ie jsca  płot posła,wił. n oni • sb> 
k (-ram i.  i łomami...  14! m etry  długości 
zaczyna  od p o czą tk u  I lanusew icz ,  z j owncl;. 
g łuchoty  opaczmic t łum acząc  |)ytanic sądź.ego.

Ja  was p y tam ,  od . edy D unow sey za ­
częli z-a-oiryw at ? —  p ró b u je  sędzin n n p r -w a d z ić  
na  w łaśc iw y to,- rozża lonego  swą krzywdą po 
woda.

ł oślic wo jny —  nie da ł  sic; /.bić z t ropn 
Hnniisewicz. —  Pasl ie  Niemrów- —  d orzuc i ł  uzi 
pełniająo.o, z l)recyzją u s ta la jąc  da tę  —  A co 
oni św iadka  postawa,li, Jak  jem u nie m oże  by 
w ia ry :  oni jem u  pięć z ł„ |v dali  i k ieliszek wód 
ki. to 0 11 m u so w o  będzie  fałszyw ie św iad. z \ ' 
' - z d e m a s k o w a ł  p rzew ro tn o ść  p rzec iw n e j  stro 
ny  1 liełią -wartość m o r a ln ą  św iadka ,  A j a  p r o ­
szę nnjwyżiSzego s ą d u  p rzy je ch a ć  na  m ie jsca  z 
k o m o rn ik iem  i o bm ierzyć  —  ca ła  nłnsk..wicni. i,  
w inrogodnośe  -i - rezolucja  b ęd z ie  —  k s iążkow ym  
stylom z a k o n -z y ł  pnrorę  z odcancicm  wyższości 
Sjioglądając n a  swego p rzec iw nika ,  z gnęb ione ­
go Swobodncm  w y s ław ian iem  się pow oda .

J e d n a k  ani" w zo rzy s ty  styl, an i  m o cn e  a r g o ­
nie, ,ly  n ie  znebw m ły  n iew ia rą  sędziego. Nie po 
m ógł i plam k tó ry  jed n a  ze .stron roz łożyła  na 
stole i poś l in iw szy  palec, w odziła  n im  po róż 
nycli l in jach  i g ran icach ,  do w o d ząc  s łuszności  
sw o je j  s p r a w j . Sędzia zarządz i ł  oględziny spoi 
nego te renu  „141 m e t ry  długości i 6 n te l ry  szc 
ro k o śc i“ n a  m ie jscu  pod dosw iad czo n em  okiem  
.geoniotry.

D oczeka  ,,ię I lan u sew icz  „ u ła sk a v a e n ia  i \ . i a  
rogodniości“ czy nie,  a le  „ r e z o b i r j a “ napew-no bę 

<*z‘e" ...wieź.

—  Dlaczego po z an io rd o w an iu  sw oje j  żonv. 
p o k ra ja l i śc ie  ją  na  k a w a łk i? /  ,

—- Pan ie  sędzio 1)0 p rzed tem  nie m ia łem  od ­
wagi.
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W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e
Położenie finansowe 

Banku Polskiego 
we wrześniu r. b.

W c iąpu  wryrśii ia  r 1>. zap as  zrela w R anku  
P o lsk im  w zrósł  o  d a ls /o  2,li m ilj .  z ło tych  i w y ­
nosi  obecn ie  495,2 rmljun. zł. —  N iu -n i ia s l  slan 
p ien iędzy  zag ran iczn y ch  j dewiz o h i rży l  się we 
•wir/eśnhi o  7.4 m ii jon .  zł. do 38,2 m i 1j o i  zł 

P o r 1'cl wekslowy zwiększy ł  sit; w ciąga 
w rześn ia  .o 0,3 m iijon .  zł. do  (SIS,1 m in jo n  zł. 
stall  p o ty cz ek  zab ezp ieczonych  za s ta w a m i  zwiąk 
szy ł  się o  3,9 m ii jon .  zł. do  su m y  '59 7 miijon. 
zł.  n a tom ias t  p o r t te l  z d y s k o n to w a n j r ' ;  biletów 
sk a rb o w y c h  zm nie jszy ł  się  o 21,<J m il jou  zł do  
183  m il jon. zł. W  rezu l tac ie  ogólna  sum a wy 
ko rz y  s ianych  k redytów  z m n ie js z y l i  się o 17 7 
m ii jo n .  zł. do  736,2 m ii jo n  ziotych

Z apas  polsk ich  m onet  s reb rn y ch  i lnlo.ru 
sp a d ł  o 6.3 m ii jon .  zł. d o  16 m ilj .  zt.itvc!i.

N atychm ias t  p ła tn e  z o b o w i ą / i m a  z m n ie js zy ­
ły ssię o 26,6 m ii jon .  zł. do  220 m ii jon  ;!  Obieg 
lu le tow  b a nkow ych  —- w w y n ik u  w yżej  om ów  i o 
l iych  zm ian  —- po w ięk szy ł  się o 24,G m ilion ,  zl. 
<do 974,8 m ii jo n  zl.

P o k ry c ie  z łotem w c iągu wrześni-i w / ro s ło  z 
44,94 proc. na  u l t im o  s ie rp n ia  do  45.23 proc  na 
k o n ie c  w rześn ia ,  a więc przi k rucza  n o rm ę  sta- 
tutlow; o p rzesz ło  17) jmiLktów.

Dalsza zamiana akcyi 
Banku Polskiego

Z am ian a  akcyj  B anku  Polskiego do!\-c!'c/. i  
■sowego w zoru  n a  a k c je  now ego w zoru  została  
■dokonana do ty ch czas  w wysokości ponad  80 
proc ogólnej  sum y k ap i ta łu  zak ładow ego .  Nie 
zam ien io n y ch  a kcy j  p ozos ta je  wiec w oh egu 
o k o ło  20 proc.

Na leży  zaznaczyć. żc ] ki kieł oOO tysięce ak 
•eyj, zn a jd u jąc y ch  się w p o s iad an iu  sk a rm i  pan 
fi twa. n ie  by t  b r a w  w rac lu ibę  przy w y n n a i .u  
T erm in  w ym ian y .  zgodnie  z obwieszt zi u leni 
B anku  Polskiego, ogłoszony w m arc u  r. 1>. s -n n  
•czył się zasadn iczo  2 p a źd z ie rn ik a  r. I).

Po tym  tt n n in ie  oddziale  l lan k u  Po lsk . rgn  
ilie będą d okonyw ały  bezj iośredn ie j  z am ian y  ik 
•cyj d o tychczasow ych  na a k c je  nowego w zoru  
C a ła  z am ian a  będzie  z .eśrodkownna w yłączn ie  w 
•centrala B an k u  Polskiego w 44 a r sz rw ie .  Oddzia 
ły  lięilą ty lko  pośredn iczy ły  w p rz y jm o w a n iu  i 
w ysy łan iu  do  zam ian y  a k c y j  do  contro.ś

A.kcje na  okazic ie la  nowego w z o m  w telein 
kacli  po 5 i 10 a kcy j  są całkow icie  w y c z e rp a ­
ne,  woher czego właścic ie le  ak cy j  s t a 'e g o  wzo 
ru  m ogą  o t rzym ać  w sp o m n ian e  akcja  tylko w 
odc inkach  po jedynczych .

P. K. 0. obniża taryfę 
obrotu czekowego

B ada  Zaw iadow cza  P  K. O. n a  p > cedzeniu  
■odbyłem w dn iu  27 w rześn ia  tir., po  i Bulwie 
n iu  szi regu  sp ra w  b ieżących ,  uchw al i ła  o b n i ­
żyć z d n iem  1 pnżdzii rn ik a  br.  stawki za Weki 
k a s o w e  O b ecn ie  t a r y l a  wynooić będzie  za ws 
p ł a t y :

dk> 100 zl. — 10 gr.
od 10U zł do 1000 zł. —  20 gr.
pow yżej  1000 zł 50 gr

Giełda warszawska
W  \.RSZA4VA (Pat | . W a l n i j : Berlin  214.25— 

'>12.25. L o n d y n  26.05 —  25.79. Nowy Jo rk  5.28 
i ju d  —■ ó. 22 i jiót. k a b e l  5-25 —  5.23. Pa ryż  
34 98 34.80. S zw ajca r  ja 173.10 —  172.24.

UoJar złoty 8,91. B u b e l  złoty 4 57 —  4.58

Posiedzenia Wojewódzkiej. Komisji
Ziemskiej

2 j 3 paździoru  ika r, h. pod pr/ .ewodnict woan 
Na<óZolivika W y d z ia łu  Kolniolwa i R eform  Roi 
nyoh Urzędu W o jew ó d zk ieg o  W ileńsk iego  Ta  
tleusza Zemoy-iela - odbyły  się k o le jn e  j>osie- 
dzenia  W o je w ó d z k ie j  Komisji  Ziemskiej.

l*rzez Kojnisję  zostały  ro z p o zn a n e  w dniu  2 
p a źd z ie rn ik a  r. fo.:

!j 3 s p ra w  z o d w o ła ń  od orzeczeń  1-ej in ­
stancji .  z a tw ie rd z a ją cy c h  p ro je k ty  sc a le n ia  wsi: 
Iwoneewicze i Puhacze ,  pow ia tu  m ołodecklego,  
NMeścinięta, pow ia tu  oszm iańsk iego ,  I tod lip iauy  
pow ia tu  święoiań.skiego. i m -ka  Kobylnik ,  p o ­
wia tu  po  Stawskiego.

2) 4 sp ra w y  w przedm ioc ie  za tw ie rd zen ia  sta 
rui p o s iad an ia  p rzed  scaleniem g o spoda rzy  wsi:  
Ostro 'wlany. jx>wiiitu dziśuiońsktiego, o ra z  Star.* 
Buelm wazczyzna, L ucyn  i Mułasz-ki, p o w ia tu  ino 
ł(Kleekiego.

3) 1 sp ra w a  w przedm ioc ie  szacunku  gruu 
łów  scalani ej wsi Ciabuty.

4) 2 sp ra w y  wznow ien ia  p o s tę p o w a n ia  sc a ­
leniowego odnośniie wsi Rogoży, pow ia tu  m o to

deokiego i Swierdły,  pow ia tu  b ras law sk iego .
3 p a źd z ie rn ik a  r. b.:
1) 3 spraiwy z odwołań  od orzeczeń  I-ej i n ­

s tancji  o *iwła.szczeniu d ługalo tn ich  d z ie rża w ­
có w  mi mocy us taw y  z dnia  20 czerwcu  1924 r.

2) 2 sp raw y  w p rzedm ioc ie  ok re ś len ia  siu 
żebno.śri pa s tw iskow ych ,  o b c iąża jący ch :  b. do 
)>ra z iem sk ie  uMokrzyca na rzecz zaśc. Sciepie 
n iewb, pcw iafu  pasitawskiego, o ra z  b. dobra  
z iem skie  W ylio len ię ta  na  rrzecz wsi Wyboleiuę* 
ta, pow ia tu  wilojskiego.

ił) 1 .sprawę w przedmi:>cie za tw ierdzen ia  
p r o je k tu  p rzy m u so w eg o  zn ies ien ia  słuźebn-ości 
pas tw iskow ej ,  o b c ią ża jąc e j  m a j .  O-lszew n a  rzecz 
wsi S t a r a  W ieś,  prywiitftu święc.iańskiego.

4) 1 -sprawa u m o rzen ia  postępow an ia  zn ie ­
sienia służebności wsi Mieguny na maj. Surwi- 
liszki, p a w ia tu  święć i a liski ego.

5) 2 sp ra w y  w  p rzed m io c ie  s tw ie rdzen ia  wy 
gniśnięciu s łużebności pa s tw iskow ych ,  k tó re  o b ­
ciąża ły  m aj.  DubLszki na rzecz. zaśc. Żardelo  i 
Sza rkiszki.

Pociąg jedzle przez pustynię wodną

[ :  .
d p i

.

- Ł 2   •: ■ :■ t o n - . ,  J. - ż i

W  Szkocji  w.vk u tek o b e rw a n ia  się chmury 
wylały rzeki i jez iora .  Na naszej  i lus trac ji  w i ­
dzimy eksp res  jrołudliiowy, kit.óry j id z ie  p o  n a ­

sypie ko le jow ym  jak po grobli  otoczone 
stroni winią jez io ra

obu

Od Administracji.
Prosimy Szanownych Prenumeratorów o wniesienie przedpłaty za 

miesiąc październik i wyrównanie zaległości.
Do numeru dzisiejszego załączamy w szystkim  naszym prenume­

ratorom zamiejscowym blankiety przekazów rozrachunkowych, przy 
który"h urzędu pocztowe od wpłacających nie pobierają żadnych opłat

Podatki 
płatne w październiku
44 ciągó  p a źd z ie rn ik a  p ł a t n e  są n a s tę p u ją c e  

podatk i

1) Do 15 p a źd z ie rn ik a  p ła tn a  jest zal iczka  
m ies ięczna  n a  pod a iek  przemy słowy oil ob ro tu  
za rok  1934, w v .v .okośe i  p o d a tk u  p r z y p a d a ją ­
cego od  o b ro tu  os iągn ię tego  we w rz eśn iu  przez  
p rzedsięb iors tw  a h an d lo w e  1 i II k a teg o r j i  i 
p rzem ysłow e  1—4' ka teg o r j i  p ro w a d z ą c e  p raw , 
d łow o księgi handlow e,  o ra z  j»rzedsiębiorstvra 
spraw ozdaw cze .

2) Do 15 p aźd z ie rn ik a  p ła tn a  jes t  trzecia  
r a ta  z rycza ł tow anego  p o d a tk u  przem ysłow eg*  
od o b ro tu  za ro k  1934.

3) Do 1 ' l i s to p a d a  pkrtny jes t  p a ń s tw o w e  p a ­
da lek d o chodow y za rok  1934 przez  jiłataikÓY. 
k tó rym  n a k az y  p ła tn icze  na  ten p o d a te k  ik.rę 
rzodio w te r ih m ie  d o  d n ia  . o paźdz ie rn ika .

4| Do d n ia  1 l is topada  płaitny jest  nad zw y  
e za jn y  podatek  <h1 n iek tó ry ch  zajęć  zaw odow ych  
na irok 1934 przez n o ta r ju sz y .  p isa rzy  h ipoleez- 
uy r l i  i k o m o rn ik ó w ,  k tó ry m  inakazy ji ła tn iczr 
lia ten jrodatek d o rę szo n o  w te rm in ie  do  d n ia  
1*5 paźdz ie rn ika.

5i (łd 15 p a źd z ie rn ik a  do  15 l is to p ad a  p ła tn a  
jest II r a ta  pańs tw ow ego  j ioda tku  g n m to w c g a  
na rok  1934

6) Do 15 jzażdzieriMika p ła tn a  jest z a l i c z ła  
m iesięczna  n a  poczet na tlzw ycza jnego  ]>odntku 
od n iek tó ry ch  zajęć  z aw odow y cli ])r/y],.a<ln ,ą 
cego od do ch o d u  os iągnię tego  jirzez luitarjiLszr, 
p i sa rzy  h ipo teczn y ch  i (komorników w m iesiącu  
WTześniu.

t) D o  5 j iaźdz.ieniika p ła tn y  jes t  pod a tek  od 
tai erg ji e lek trycznej ,  b r a n y  przez  sprzedawcę  
cnerg ji  w czasie od 16 d o  30 w rześn ia  r b. do 
20 p a ź d z ie rn ik a  ten że  j iodatek , p o b ra n y  przez  
sp rzed aw cę  energji  e le tk ry c z n r j  w ciągu p ie r w ­
szych 15 dni p aźd z ie rn ik a

8| P o d a tek  docho d o w y  od uposażeń  s łużbo­
wych. e m e ry tu r  i w yn ag ro d zeń  za  na je m n ą  p r a ­
cę  p ła tn y  jest w te rm in ie  do  d n i  7 jki d o k o n a ­
n iu  j io t rącen ia  p o d a tk u

Nadto  p ła tn e  wi zaległości o d ro c zo n e  i roz lo  
żone  n a  ra ty  z te rm in em  jiłatnosei w  j iaździer  
liiku. tudzież  p oda tk i  na  k b i r e  p ła tn icy  o t r z y m a ­
li n a k a z y  pła tn iczo  rów nież  z te rm in em  p b i tn o .  
ći w tym miesiącu.

Giełda zbożowo-towarowa 
i Iniarska w Wilme

7n  100 kg p a ry te t  44łilno. —  Ceny t ran z ak  
eyjne.  Zyto 1 s ta n d a r t  16.20 Ow-ie.s s ta n d a r to w y
15.25. ‘M ąka pszenna  gat.  I C 30 32.87 i pół 
M ąka jiszenna  gat.  II }■ 26.25. Mąka p szen n a  gat.
II G 22.50. M ąka ży tn ia  55 proc.  24.50 Mąka 
ży tn ia  65 p ro c  20.50 Mąka ży tn ia  82 p roc  (typ 
wojskow y! 19. O t ięb y  ży tn ie  9.

C eny o r jen tac y jn e .  Żyto 11 s t a n d a r t  14— 14 56 
P szen ica  18.50 —  19. Jęczm ień  no kaszę  zb ie ra  
n y  15 —  15.50, Owies s t a n d a r to w y  75.25 —  15.60 
M ąka p .ze .nna gat.  1 E  34.50 —  !C). M ąka pszen ­
na gat.  HI A 19.25 —  19.75 M ąka  p sz en n a  gal
I I I  B 13.75 —  14.25. «Siłkow'a 1 6 . R a zo w a  16.50 
O tręby  ży tn ie  9 —  9.75. J>szenine m ia łk ie  11 —
11.25. G ryka  z b ie ran a  15 —  16. Z iem niak i  4 — 
4.50 Siano 6 —  6 50. Słoma 4 ■—- 4.50 Siemię 
ln ia n e  bas is  90 proc .  loco  w ag o n  srt załadoTr. 
36.35 —  27.25. .Siem ię ln ian e  bas is  90 p ro c  fra«  
co 4Vjilno 38.50 —  41.75.

O gólny  o b r ó t  850 to n i
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APASZKA
POWIEŚĆ 

Przekład autoryzow any z angielskiego
—  Może  p a n i  m a  rac ję .  Ale nie —  Pont. Ha1 Bec 

p o t r z ą s n ą ł  głową. —  Przecież  dzis  Będzie n a  stole 
w a z o n  Minga,  a  j a  sp ec ja ln i e  się n a  to cieszyłem.

—  P o p ro s z ę  męża.  żeby go p a n u  te raz  pokaza ł  
Czy m ó g ł b y  p a n  prze jść  do jego  gabine tu  > On nie 
c hc i a łb y  p o k a z y w a ć  tego wszystk-ui .  Chce, żeł>y 
goście miel i  n ie spodzia nkę .

Pont  Le  Bec z a p r o te s to w a ł  grzecznie,  że nie 
c hc i a łb y  rob ie  k łopotu ,  a le  w k o ń c u  zgodzi ł  się. Me- 
r ie l  od ubiegłego wieczora  n ie  rozma\4 iała z męż em .  
Ty le  P i k o ,  żc zamieni l i  ze sobą  k i l k a  i o n n a l n y c h  
u wa g.  od nos zący ch  sic do gości.  S i e d z i a ł a ,  żc nie 
byiby zadowolo ny ,  gdyb y go popros i ła ,  o p o k a z a n ie  
w a z o n u  I)nkayne*owi  Vf obecności  gości,  bo  w t e d j  
wszyscy cltciełiliY zobaczyć,  a  zaczcpieni i  go w ezle 
ry oczy wymnigało mlwitgi.  zwłaszcza,  zc chodzi ło
0 pop ro sz e n ie  go o grzeczność.  Ale m u s i a ł a  się zdo ­
być  na tę od wagę  ze względu  na gościa H e n ry k  
przechod zi ł  właśn ie  przez  hall  Pobieg ła  za t i k i
1 z a t r z y m a ł a  go jeszcze p r z e d  d r z w i a m i  jadalni .

—  DukhMie b ęd z ie  ja d ł  ob iad  w Sw oim  p o k o ­

ju. Może potem  zejdzie,  ale chwi low o czuje się tak 
źle, żc n i e  m ógł by  zasiąść: d o  stołu,  .lesf b a r d z o  
zm ar t w io n y ,  b o  chc ia łby  zobaczyc  w az on  i l i n g a  i nie 
będz ie  mógł.  P o w ie d z ia ła m  mu,  że może  mu go po 
każesz oddzielnie.

H en r y k  z a w a h a ł  się. Za p a r ę  godz in  z a m k r z a l  
ro zpr aw ić  się z żoną  Lepie j  więc  było n ie  dra żn ić  
jej  p rz ed  czasem,  boby  po4viedziała.  że lo on szuka  
zaczepki

—  Dobrze.  Niech  przy jdz ie  do gabine tu .  N a r a ­
zić n ie  m o w  m u  ruc. -Najprzód  o tw or zę  s k a rb ie c  i p o ­
tem go poproszę.

Meriel  powróc i ła  do P o n t  Le Beca.
W sz y s tk o  dobrze .  Zgod/ i t  się. Poszedł  na gó. 

rę o tworzyć  skarbiec .  Zaraz  pa na  poprosi .
A więc do skarbca  w c l t o o d  się z p u ko ju  na gó 

rze! Chociaż  n a lu ra ln ie  m, mia ło  lo znaczenia,  Nife z a ­
mier za ł  się w ła m yw ać .  Myśl, żc zobaczy cenny  wazon,  
prze ję ła  go drżeniem.  Możeby l ik skorzys tać  z okazj i !  
Hemie .  Lepie j  tut1 ryzyko wa ć .  P la n  l u ł  u łożony i głu- 
pioby było p-utć go pr z e d w c z es n y m  posunięc iem.  
Z drzwi  wyszedł  H enr yk .

—  P r z y k r o  im, że pa n  nie może zasiąsc z n a m i  
do Obiadu

P o n t  I,* Bec poruszył  się z I rudeni  na fotelu.
— I mn ie  szalenie przykro .
— Zona mów i ła  mi,  że p a n  chc ia łby  zobaczyc  w a ­

zon NI tiiga. Czy zdoła pan  dojść do niego gabi ne tu?

a »■

P o n t  Le  Bec zaczął  ws tawać ,  a Henryk  szepnął 
nut do  u cha :

—  Nic cheiałbr-m.  zeb \  się inni  dowiedziel i .  Pa«  
rozumie.

Poili Le  Bec sk iną ł  głową.

W*szli  do gabine tu .  Drzwu sk a rb ca  były o lwur le  
H e n ry k  Zabezpieczył  ji s ta lo w y m  k l i nem  i poszedł  ot 
NYorz.ye kasę.  P o n t  Le Bec nie  sąmszczał  z niego oczu 
i k iedy  zobaczył  cenny  w a z o n  n a  wy ło żon e j  j e d w a ­
b iem ced ro w e j  szkatułce,  o m a ło  mte uległ  p okus i e  og ­
łu szen ia  . b u rż u ja "  i p o r w a n i a  łupu .  bez da l szych  ce 
r-egidi. Ale H e n r y k  b4’ł silnymi m ę żczy zn ą  i  wa lk a  m o ­
gła za kończyć  się n ie fo r tunn ie .  A n a w e t  gdyby się za 
m ach  udał .  to p o te m  p o zos ta w a ło  jeszcze wydosta*'  
się z domu.  ro jącego  .się od gości.

H e n r y k  n k  pozwol i ł  m u  wziąć  w ręKę k r u c h e g o  
skarbu .

—  Od czasu,  j a k  jest  w ino je in  pos iadaniu ,  nikt  
go nie  mia ł  wt ręku  rzekł .  T a k  ła tw o o  w y p a d e k .  
W ie czorem sam  go p os ta w ię  na stole i sam za b io rę  
spowTotem Może się to p a n u  w y d a je  śmiesz.nem ale 
ten w a z o n  to nie to co br y la n t  k t ó r y  m oże  upuść  na  
podłogę  i nie s t łu cze  się I co więct-j, nie jest  ubezpie-  
czo-iiy. N aj lepsz ą  f o r m ą  ube zpieczenia  jest m o j  s k a r ­
biec P i ę k n a  rzecz,  co?

P o n t  Le  Bec  p rzyg lą da ł  się ce nn e j  po rce l an ie  z 
g łębokim podziwe m,  myśląc :
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hufcćw szkolnych
W cz esn y m  raiiikit-m 27 uh. m  Ś u ię c ia n y  zo ­

sta ł)  o b u d z o n e  orkies tr : ;  P ań s tw o w eg o  Męskie­
go S e m in a r ju m  Nauczycielskiego. —  Co to jes t?
•— p y tan o ?  W net  w y ja śn i ła  s ię  sy tuac ja  lilio:) 
i-g o  Maja w k ie r u n k u  1 lodnciszek  p rz e m a s z e ro ­
wał z w a r ty  o ddz ia ł  z b ron ią .  A ty lko  po czap- 
k a ch  m ożna  było o d różn ić  m asze ru ją c y ch  od 
p raw d z iw eg o  wojska. O d d z ia ł  ten p row ad zo n y  
p rzez  Po w ia to w eg o  k o m e n d a n ta  P W , odrho- 
d z .ł  na  3 -dn iow e ćwiczenia ,  na  zakończen ie  
p rzeszk o len ia  1-go i Ii-go s to p n ia  p. w

tLłość fo rsow ny ,  b o  2<S km m arsz  u ro z m a ic o ­
ny  n a  całej  p raw ie  p rzes t rzen i  ćw iczen iam i ze 
-zkoły j u n a k a  lekko n a d w y ręż y ł  n ó ż k i  n iek tó ­
ry m  ju n a k o m  —  a szczególnie  tym, k tó rzy  uw a 
żali  za- s to sow no  w z iąć  n o w e  bu ty .  ..1) 1 a m n ie  
n o w e  b u ły  krzyn/.ał j u n a k  Budzicz.  tylko pod 
H oi luc iszkam i te b u ty  zdją ł,  b oso  m asze ro w a ł  
da le j .

iNiespodzżanką d la  m. I loduciszek  ,sp rawiło  
p rzy jśc ie  hufca .  ( >rki<-str:i g r a ła  zadz ierżystego 
marsza,, a ju n a c y  z obol iłenii nogam i tłukli  d( 
l i ladę  w p ra w o  pa lrz .

■Gościnnie p rz y ją ł  oddz ia ł  Z. S. huf iec  Inku 
jąc  go na  n o c  w sw oje j  świetlicy, a  p a n ie  z 
ZOtPK z p. dr. Kotyszową n a  czele  gorl iw ie  z a ­
jęły się  kuch n ią .  To też ochoczo  podczas  iraacz 
aej ko lac j i  śp iew an o  im ,slo l a t “ . Z arzad  g m i­
ny też do łoży ł  s t a rań ,  by u ła tw ić  h u leo m  pobyt 
w- H oduc iszkach .

P u n k te m  k u lm in a cy jn y m  dla m ieszkańców  
I loduciszek  było  ogniwko, p rzy  k tó ry m  śp iew  i
■ o i g rano.

Następny e tap  m a rs z u  Hoduciszk i  —  Łyn- 
łnpy  T u  n a p r a w d ę  „wziięło'‘ tych . łazików ‘ w  
n ow ych  b u tac h ,  stękali  a le  d a le j  iść urusiiiG 
podc iągan i  energ iczn ie  p rzez  p. por.  L isow skie  
go  —• Kam. Pow. Z. V P o  d ro d z e  p rzep row adz i!  
in sp ek c ję  iw iczcn  dowód ca  b a ta l jo n u  k  tP 
ppłk.  S ikorsk i ,  k tóry  w raz  p. -starostą o d n  ed/i i  
ćwiczące  s ię  b u lc e  tu ż  pod k y n tu p a im

Ćwiczenia ja k  ćwiczenia ,  b o h a te r sk o  nac iera  
no  na m ł .en ti ipy ,  z łośliwi mówią-, •że, dla z d o ­
b y c ia  kuchni.  Co p ra w d a  by ło  b a rd z o  dobra .
■ raczy ła  c h ło p có w  d o b ry m  go larzem , a o zu 
pie n iem a  eo gadać, rów nież  by ła  w ybitna .  Z < 
impiwiował szczególnie  ch ło p a k o m  boch en  cole 
bu w yp ieczo n y  s ta r a n io m  G m innego  Kom itoln  
W . T\ i P. W . Był o g rom ny .

Ale w r a c a  ją c  d a  ćwiczeń na leży  zaznaczyć
w o b ro n ie  Ł y n  lu p  brnf  ud z ia ł  m ie jscow y od 

d z ia ł  Z. S.f k tó reg o  b r a w u r o w a  z b ió rk a  p o kaza ła  
•o  to  je s t  chcieć.  O d d z ia ł  s taw ił  się w dzieso ć 
m in u t  po  a la rm ie .  Brawo s trzelcy  Łynllipscy.

Ognisko w  Łyn In pa cli zg ro m ad z i ło  miesT 
k a ń c ó w  z całego m ias teczka .  J u n a c y  z hu fców  
szko lnych  pokaza li ,  że jed n ak  m o żn a  p rz y  ogni  
sk u  dać  b a rd zo  ładne  n u m ery .  P o d  koniec  t>g 
niska ro zb aw io n a  publiczność  puściła  się w 
plą-S)r, z achw ycona  ład n y m  w alczyk iem  o rk ies try  
Bawiłoby się b ra c tw o  d a le j ,  a le  tw a rd y  rozkaz  
,.do m o d l i tw y “« po łoży ł  k re s  tej  p iękne j  u roczy  
stości.

W  trzec im  dn iu  ćwiczeń n a jp o w ażn ie jszy m ,  
b o  po p rz em arszu  z Łyn tu p  do  Ś^więcian, junacy* 
Wyli poddan i  egzam inow i z z ak re su  całoroczni- 
ęo. p rz e ro b io n eg o  m ate r ja łu .  Egzam in  wypad! 
• a o g ó ł  dobrze.

N ow akow ski Stefan.

i Teatr muzyczny „LUTNIA* f
Wy.tęp, Janiny Kulczyckie]

Ozls po cen*ch  p ro p a g an d o w y c h
HR. I.UKSrHBURG 

Jutro C Y R K Ó W K A

Program otwarcia linji kolejowej
PORZECZE —  DRUSKlENIKI

W  d n iu  6 !blu. na s t ą p i  u roczys te  o t ­
warc ie  no wej  linji kole jo we j  P o rzo eze— 
Druskieniki .  ł ak  w a / n e j  dla rozwoju  
Druskie n ik .

P r o g r a m  tej  u roczys tośc i  jest n a s t ę ­
p u ją c y :  Uczestnicy uroczys tośc i ,  z a p r o ­
szeni goście  z j a d ą  do  Porzecza  specjal-  
nemi p oc ią gam i  z W a r s z a w y  i W dna .  
o raz  sp ec ja ln em i  w a g o n a m i  z Bia łego­
s t oku  i ( i rod na  w g o d z in a c h  r a n n y c h  dn.  
6 bni, O godz.  8-ej  w  r e s ta u rac j i  s t a c \  j 
ncj  w Porzcczu  odbędzie  się śniadanie ,  
po  k t ó r e m  n a s t ą p i  o godz .  9-ei od ja zd  
i p r z e j a z d  n o w o z b u d o w a n ą  l inją,  zakon  
czony  p r z y j a z d e m  do l ) ru  k i cn ik  o g o ­
dz in ie  9.30.

Na dw o rc u  w Ilruskiei i iKach P a n u  
Prezesowi  R ady  Minis t rów b io r ą c e m u  
udzia? w uroczys to śc i  osobiście w o t o ­
czeniu  in n y ch  c z ło nk ów  rz ą d u  złożą ra 
por t :  ł) d o w ó d c y  k o m p a n j  KOP,  2) ko 
m e n d a n t  j u n a k ó w  o ś r o d k a  p r a c y  Nr. 
50. k tó rzy  z a t r udni en i  byli  p r z y  b u dow ie

tej linji .  P a n a  P r e m j e r a  p o w i t a j ą  nas  tę 
pn ie :  Komisja  Z d ro jo w a  i de legac ja m 
Drnskicn ik .

0  godz 9.45 odbędzie  s ię  u roczys ta  
insza św. i c e r e m o n ja  poświęcen ia  zbu 
d o w a n e j  l i n j i  k t ó r ą  o d p r a w i  ks. Arcy- 
1> sk up  Met ropol i ta  Wi leńsk i  R om ua ld  
Jałt) Irzykowski.

O godz.  10.30 okol ic znośc iowe  prze  
mó wie n ie  wygłosi  D y r e k t o r  kolei  pań- 
s i w o w y cb  w  Wito  i e inż. Kaz imierz  Fa l  
kowski ,  poczom P a n  Prezes  R a d \  Mini ­
s t ró w  pr z e tn i e  sym bol iczną  ws tęgę i ot 
w orzy  n o w o z b u d o w a n ą  bnję .  W  d a l ­
szym c iągu  uczes tn icy  uroczys tośc i  zwie 
dzą n o w y  d w o rzec  w D ru sk e n ik a c b .  
p r z y j m ą  def i ladę K o m p a n j i  K P W.  i 
J u n a k ó w  o ś ro d k a  p r a c y  Nr.  50. oraz 
zwiedzą  obóz J u n a k ó w .

P o  spożyc iu  wspól nego  obiadu  i zwie 
dz-cniu z d r n jo w . s k a  uczes tn icy  ro z ja dą  
się sp ec ja ln em i  p oc ią gam i  do  W a r s z a ­
wy, Wi łna.  Gr odn a  i Riałcgos lokn

Samobójstwo 13-letniego chłopaka
Wolał śmierć niż szkołę

W  dniu 2. \ .  »*b. około  godz. 9-ej na 
polu należąeem  do G łocko M areina, m ie­
szkańca w si K ozucliow cc, pow .now o  
grodzkiego, popełn ił sam obójstw o syn  
w łaściciela  G łocko Antoni, lat 13, który  
pasł tam  bydło. D esperat w ystrzelił so ­
bie pod brodę z fuzji m yśliw skiej.

Kodzift m łodocianego desperata po 
dają, że przyczyną sam obójstw a n ie i im i  

gło  być n ie  innego, jak n iech ęć uczęsz­
czania do szk o ły . N a tem  tle  m iędzy ro­
dzicam i a tragicznie zm arłym  d och o­
dziło do czestrch  starć.

Nowy pałac Ligi Narodów

ŚwięcLany
BÓJKA NA W ES EL U .

Na w c .e lu  w e wsi B ojki  gm. Z u łow o  w  poSr 
śv ię r ia n sk l i r i  w czasie  b ó jk i  w y w o łau e j  p rzea  
B ro n is ław a  Rodzin  i»n ze  wsi Żułoww gin. poa  
b i , idzk ic j,  Jó z e fa  i F e l ik sa  Uzepułowskiołi .  o r a z  
innych  lan i iy  zo s ta ł  n ożem  S tan is ław  Kołosww 
ski  ze wsi Ifowiiiły gin. św ięe iansk ie j ,  o r a z  p o  
s t rze lony  w b rzuch  W ła d y s ław  Makiewiez ze ws> 
M iekroszany  gin. k icm ieb sk ie j  s*an z d ro w ie  
Makiewiezo jes t  b. ciężki.

KOł.A MŁ. W IEJSKIEJ NA POWODZIAN

k o lo  Młodzieży W ie isk ie j  w W ie lk ich  So- 
h;cxnik.ich urządz iło  16-go w rześn ia  r. b  p rzed  
s ławienie,  dochód  z k to reg o  w kwocie  21 zł. 23 
gr. przekłiizało na  po w o d z ian  do  Wojew odzkiego 
K om ite tu  Pom ocy  Pow odzianom .

Z in ic ja ty w y  Kida Młodzież) W ie jsk ie j  w 
. ' ih iszai.ach  odbyła  się 8-go w rześn ia  b r .  w Kie 
mdo.tiszkac.il zbićirka na  p o w odz ian .  Z e b r a n o  
sum ę 22 -d. 77 gr. z k tó ry ch  p o  p o trą i - -n iu  k o ­
sztów zb iórk i  i 50 proc.  na  rzecz Koła M ło d zu ży  
— w płacono  do  Gm innego  Kom ite tu  na r/.e~» 
pow odzian  kw otę  zł 10 gT. 28

Oszmiana
P O D PA L E N IE  STOGU SIANA.

Jan  Maircinkjan ze  wsi M ikulewszczyzim gau  
krew skiej ,  d o z o rca  lasów p ań s tw o w y c h  zam el­
dował,  że n iez n an y  sp ra w c a  p o d p a l i ł  s tóg  s iana  
w skutek  czego spa l i ło  się  ok o ło  4800 kg. s iana  
w artości  100 zł

M arc in k jan  p o d e jrzew a  o p o d p a len ie  m iesz ­
kań có w  wsi M ikulew szczyzna .  k ió rzv  w  te n  
sjso.sob ciicielr zemścić się za  spo rząd zen ie  n e  
nich don ies ień  k a rn y c h  za  w y p asan ie  łąk p a ń  
stwowycb.

Brasław

Zdjęcie  z lo tu  ptaika nowego p a łacu  Ligi N a ro d ó w  w Genewie,  jednego z n a jo k a za lsz y ch  b u ­
d y n k ó w  czasów  n o w oczesnych  w  E urop ie .

Z W Ł O K I NOWORODKA.

Nad brzegiem rzeki D ru jk i  W e r o n ik a  W iś ­
n iew ska  z ni.  Drui znalaz ła  zwłoki n o w o r o d k a  
płci  męskiej.

Zachorowania 
w woj. wileńskieir.

W o k re s ie  od  23 w rz eśn ia  do 21) w rz eśn ia  
b r. na 'terenie w o jew ó d z tw a  w ileńsk iego  za- 
no ti/w ano  n:is lę[nijące cbmroby: d u r  b rz u szn y  i 
rz iA oniy  +9 (4 zg o n ’,, c z e rw o n k a  1, p łon ica  82 
(1 zgon), b łonica  22. Nagm. zapa len ie  opo n  móz 
gow yrh  1 o d r ą  13 róża  2, k rz tus iec  8, z ak a że n ie  
połogowe 2 (1 zgon), g ruź l ica  o tw a r ta  15 (zgo 
nów  3), jag l ica  118, o sp a  w ie trz n a  2.

Z ló i datek na powoazian!

Ofiary na powndftan
■Związek S t raży  P o ż a r n y c h  R P. z łaży t  w 

■anzej re d ak c j i  su m ę  zł. 11 —  jako  1 p roc .  o d  
pensji  p racowm ików b iu ra  O kręgu  W o je w ó d z ­
kiego Z w iązku  S traży  P o ż a rn y c h  R P. v W il ­
nie na  rzecz p ow odz ian  w Małopolsce.

W ileńsk i  P ry w a tn y  B ank Handlów; S. A- 
U om unikuje ,  że na  r a c lu m k u  nr.  1354 W ileń sk ie  
go W o jew ódzk iego  K o m ite tu  Po m o cy  O f ia ro n  
Powodzi w dn  5 b. m. z n a jd o w a ło  sie / .łatych 
:«ł.761.93.

—  Ktoby to pomyśla ł ,  /.e zna jdz ie  się a m a i o r .  k t ó ­
ry za tę . skorupę  o f i a ru j e  sto tysięc \ f u n t ó w ?

Z m ie rzy ł  u w a ż n ie  o k i e m  w y m i a r y  w azonu,  k tó re  
oka za ł )  ,ię zgodne  z opisem I łenr ik sa .  Był to w aż n ,  
szczegół,  gdyż w tego ro dza ju  przeds ię wz ięc ia ch  nie 
■lożna  p o m i j a ć  niczego,  n a w e t  dro bn os tek .  W k o n c u  
p o d z ię k o w a ł  se rdeczn ie  g o s p o d a rz o w i  za upr ze jmoś i  
i powiedz ia ł ,  że p ó  jdzie do swego pokoju .

—  Może. jeżeli t r o c h ę  poleżę,  będę  mógł  zejść 
nadoł .

Mam nadz ie je.  Gzy p a n u  czego nie po t rz eb a?
Dziękuję ,  m a m  wszystko

I ł e n r y k  z łożył  w azon  do szka tułki .  Ponf Le Bec 
pomyśla ł ,  że taka  s k rz y n e c z k a  b y ł a b y  o g ro m n ie  przy 
d a t n a  w ucieczce  ze s k a rb e m ,  ale n a l u r a l n i e  nie b \ ł o  
co o n ie j  myś l t  ć.

W  goebpinę pó źn ie j  goście poszli  p rzebrań się do 
ob ia du ,  a H e n r y k  u d a ł  się do p o k o j u  Menel .  Chciał  
s k o r / v s t a ć  z okaz ji ,  gdyż od rana  nic by ła  an i  chwi lk i  
Siima. Merieł  spodz iew ała  się lej wizyty.  l>o w c z o r a j ­
szym  wieczorze by ło  io n ieunik nione .  Usłyszawszy 
jego kroki ,  zawoła ła  płatwie jednocześn ie  z p u k a n ie m

—  Proszę.
H e n r y k  p r z \  , tąpi l  z mie jsca do rzeczy.

Więc chcow wyje cha ć  p o ju ł r z e ?
Me ne l  nie wierzyłn w głębi duszy ,  nl>\ on sie na 

ło zgodził,  ale wolała  się z tem nie zdr ad zać
—- Tuk po w ie dz ia ła m

O b s e r w o w a ła  jego twarz.  Na p e w n o  zacznie  ją 
p r z e k o n y w a ć  i o d r a d z a ć  pośpiech  O n  p a t r z y ł  na nią  
s p o k o j n y m  z i m n y m  wz ro k ie m ,  k tó ry  w ydal1 jej  się 
nag le  z d ecydow ani e  z łowróżbny.

(io w obec  tego z r o b im y ?  J a k  u w a ż a s z '!
Co m a m y  zrobić?  Nie r ozu m ie m .

—  Nie u d aw a j .  Musimy  wziąe. ,pod u w a g ę  n ie ły lok  
m o j ą  przyszłość,  na  k tó r e j  za w aży  tw ó j  pos tępek ,  ale 
i łwoją .  .Musimy obmyslet  p lan.  m o ż l i w y  do  przy jęc ia  
dla nas  obojga

N iespodziewanie  sy tua c ja  s ta ła  się k łopot l iwa .  
Mąz nie p r o b o w a ł  je j  nawet  p r z e k o n y w a ć  Do licha! 
Ten  głupi  G e n i s  j jjw 5 > y p # r j ą  na  dobre" .

Jeżeli  p r zypuszczasz ,  że chcę  uc iec z T h o r p e m  
ło b a rd z o  się mylisz -  rzek ła  sz tucznie  le kk im  to ne m,  
s ta r a ją c  się spr ow ad z ić  rozmowo; na poz i om  co d z ie n ­
ności.

T w oj a  rzecz,  co po tem  zrob-s: W  k a ż d y m  ra 
z ir  -spodziewam się, że nie dopuśc isz  do  sk a n d a lu  ze 
w zględti n a  niego.

— Jeżeli  nie  po t ra f i sz  być uprze jmie jsz y  to p r o ­
szę cię, w yjd ź  s tąd

Me ne l  b y ł ą  p a s j o n a t k ą ,  T a  je j  n ieobl icza lna  w y  
Inichowość,  k t ó r a  ob ja w ia ła  się w czas ie .sprzeczek tut 
p od o b ie ń s l w o  na g ły c h  eksp lozyj  granatowy .sprawiała,  
że pr ze w a ż n ie  l i kw idow al i  sw oj e  n i e p o ro z u m ie n iu  od- 
razu .  Ale ly.ni r a z e m  H e n r y k  n i e  m ó g ł  przebaczyć .  
Nigdy jeszcze nie z ran i ła  go lak  głęboko.  Teraz  już

nie m ia ł  wątpl iwośc i ,  że ta kobieta  była p o z ba w io na  
wsze lk ich  ludzk ich  uczuć .

—  To, co mówię ,  jest us j j r aw ied l iw ion e  Iwo 
jem p o s t ę p o w a n i e m  —  rzekł .  —  Niema się co unosu  
bo nic n a m  z lego nie przyjdz ie .

O p a n o w a ł a  się z wys i łkiem.
Mów, co m asz  d o  po wied zenia

—  Mogę ci z w r óc i e ,  w o I n o ś ć w  ka żde j  chwi li .  J e ­
żeli chcesz,  w e ź m i e m y  rozwmd Oto wszystko,  co mam 
do  po wied zenia .

—  .Znalazłeś in n ą ?
—  Jeszcze  nie,  a le  t o  się -łatwo d a  zrobić.
Uwierzy ła  mu.  S a m a  chodzi ła  w ła sn em i  d r o g a m i

a le  m e  przypuszcza ła .  żeb \  mąż  rob i ł to  samo.  a p r z y ­
n a j m n i e j  n ie  w tak .  sposób,  żeby  związać  się / j aka:  
kobie tą  n a  dobre .  Ja k ie ż  to bv ło  głupie!  'Przecież < o m  
nie s t rac i ła  g łowy dla nie.go.

G d y b y  się by ła  p o w s t r z y m a ł a  od d a ls zych  uwag 
miąż by łb y  się chwilę  pozłośc ił ,  p o l e m  p o . z e d ł b y  sit 
u b r a ć  i  na  dru gi  dz ień  rzeczy  w róci łyby m oż e  d o  no r  
m a ln e g o  s tknu .  Ale ta cecha  c h a r a k t e r u ,  k l o r a  na jw ię  
cej  raz i ła  H e n r y k o ,  m i a n o w ic ie  k u l t  d la  z b y tk ó w  i bo  
gactwę wyrwi tła  jej  z u s t  p r a w d ę ,  k tó r a  ją  zgubi ła.

■Słała w s p a r t a  ło k c i e m  o g z y m s  kom inK a.  z pa 
p i e rosem  w ręku.

jD. c. n.)
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Wiek matki w małżeń­
stwach współczesnych 
na wsi i w miastach

W  sp n łe c /e ń s lw i r  naszem  p a n u je  p rześw iad ­
czen ie ,  że  ludność  wii j sk a  b a rd zo  wcześnie  wstę­
p u je  w związki m ałżeńsk ie  i tein miedzy innemi 
t l o m a r / v  się wysoki  odsetek p rz y ro s tu  natirrał 
nego ludności w ie jsk ie j  w p o ro w n m iiu  a  m iesz ­
kań ca m i  miast.  Należałoby się -spodziewał', że 
p o n iew aż  na  wsi sp ra w a  zdobyciu  środków liii 
zbędny d i  d la  w yżyw ien ia  -rodziny, nie jes t  tak 
ł r u d n a  do rozw iązan ia ,  ja k  w nieście, ni, mu 
ż ad n y c h  p rzeszkód  ku tem u. ultif m ałżeństw a  
■wcześnie zaw ar l i  c ieszyły się l icznem polom 
s tw em . S ta tys tyka  jed n a k  tezy tej żupełn ie  n ie  
po tw ie rd za ,  dowodzi |c .  że wieś jiod wielom a 
względami u lega tvm sa m y m  p ra w o m  rozrod- 
ności  co i m iasto .

Liczba u rodzeń  żywy cii av Po lsce  wynos 
ok o ło  |)(t0 tySJ roe; nie” (w r. 1930 liezba ta  w y­
nos i ła  1 016 tys., w ir. KW8 —  869 Us.) .  7, tego 
n a  dzieci , w iek  m a te k  k tó ry ch  -nic p rzek racza  
19 lat,  p rz y p ad a  zaledw ie 3 % , przyczem  w niia- 
fdach  liczących poniże j  315 łvs.  m ie szkańców  od 
se tek  ten wynosi  2.4<j/o, powyżej  25 tys. —  2.6” i 
i l la  w s ; —. :j.io,o. l a k  w idz im y z przy toczony cli 
liczb, pom iędzy  m ias tem  a wsią,  nie  zarh-odz ) 
zbyt wielk ie  różnice,  i jeżeli na wsi m ałżeństw a  
b a rd z o  mtode ’sg s to su n k o w o  dnść ezęsl--, zbyt 
Wij) płodności:] się o m  liic odznaczaj:) .  W woj. 
c e n t ra ln y c h  -odsclek dzieci , k tó ry ch  m a tk i  nie 
p rzek roczy ły  ID lal .  wynosi ft2P/o, we wscliod- 
n ich  3.5%, w zachodiiicli l.ti^o i w południowy n 
‘3 .30-11. O braz  więc  wszędzie jest  ten Kinu

Niema rów nież  zbj t T ażąryrl i  rożnie  między 
m ias tem  i wsi:), jeżeli weźm iem y pod uwagę 
zm iany .  zachodzące  w zależności od wieku
m atk i .  (idy m atk a  liczy lity—24 lat , ilość dzieci 
wynosi  23.8% -ogólnej iośei dzieci , przyczem  w 
m ias tach  pomiżt j 35 tys. miesz-kańeów 21.8®/*
jKiwy-żej (X> tys- — 23,8% i na  wsi —  24" ... 
w w oj  c e n t ra ln y c h  25,6%, wi w schodnich  
2r.,3V», w zach o d n ich  20.1% i w  południow yt li 
22.1% Ilość dzieci, k tó ry ch  m a tk i  liczi) 25— 20 
tat w ynos i  w całym  k r a ju  51 1%, przyczem w 
m ias tach  poniże j  25 tys. m ieszkańców  32.3%.
w większych 82,6. na wsi 30,8%, w woj cen tra l
nycli 31.2"mi w e  w schodn ich  30.1%, w z a c h o d ­
n ich  30.7% i w p o łu d n io w y ch  31.4%.

•lak w idz im y z tego, na okres  w ieku  m aiki 
2 0 —‘ag lat p rzy p ad a  w- Po l ice  54.9% wszysłk .ch  
dzii*ci, a więc o g ro m n a  większość,  przyczem w 
v m ia s ta c h  m nie jszych  (poniżej 2.) tys. m es-z 
k a ń c ń w j odsclek tan wy nosi 34.8%. większych 
I -owi żi j 27 tys.) 56.3%  ■ na wsi 54.8%. Na n a l ­
ki m łode .  po-irńżej 10 lal odse tek  dzieci przy)iada 
n ikły.  piv.yczcm w obu  w y p a d k ac h  pomiędzy 
niiaste.i l  a w sil) w iększych i raż; |cyeh różnic  
n iem a

Ilość d z u c i  w p óźn ie jszym  wieku m atek  spa 
da.  a le  i tu różn ice  o dnośn ie  do m ias ta  i wsi si) 
nieznaczne.  W  wieku m atk i  30— 39 lat  ilcść 
uzieei wynosi w calem p an s tw ie  36.1%, w min 
slach  mniei-szycli 37.5%, w większych  86.1 
n a  wsi 35.2%, w woj.  c en t ra ln y ch  34.3%, 
wschodnicli  33.4°/u, w  zach o d n ich  40%  i w  po 
łu dn i  owych 35.8°/o.

T e  sam e  s tosunk i  p a n u ją  i w innych  k ra jach  
Na 100 m a te k  w  wieku do  lat 19 w Pol.se 
p rzy p ad a  1.9 dzieci, we F ra n c j i  2.7, w Szwecji 
1,8, w  Sakson j i  1.9; w w ieku  20—24 lat w Polsce  
13.9 dzieci , w e  F r a n c j i  13 w Szwecji 8 w Sak 
..onji 9.8; w- w iek u  25—<29 ła t  w Polsce 21.8 
dzieci,  w. 4 ranc j i  13.4, w  Szwecji 9.9, w Saksn 
iiji 11; w wieku 30— 34 lal w Polsce  19.S dzieci 
w e F ra n c j i  9.9. w Szwecji 8.6. w Sakson j i  7.7 
J c d n e m  słowem , n a jw ięk sza  ilość dzieci pr/y  
p a d a  na  okres  w ieku  m atk i  20— 34 lat. Poniżej  
i pow-yżej tej g ran icy  ilość dzieci jes t  wszędzie 
n a d e r  mała .  Z. h

Stanowczo Pani radzę pastę  do zębów COLGATE
J est w  obecnie jedyn y środek do oielęgnowania zębów, 

zaaprobowany i polecany przez /-w iązek Lekarzy  
D entystów  w Państwie Polskiem.

T a  p ieczęć  Jest najlep szą  gw arancją
Dentyata Pani wie najlepiej jaki, naste do 

zębóv* polecić. Jeśli więc radzi pastę Colgate, 
to daje w yraz  swemu przekonaniu, te  pasta 
Colgate czyści zębv gruntownie, dokładnie 
i bezpiecznie. Colgate zawńera dokładnie 
ten sam składnik akiegouzywaja dentyści 
by oczyścić zęby. O to  dlaczego zęby po­
łyskują tak wspaniale. Prosimy uzywuc 
z zaufaniem pasty Colgate przez pięć 
dni wieczorem i rano. a spostrzeże 
Pani nowe piękno Swych zębów.

PASTA DO ZĘBÓW COLGATE

| J  e  f  m  ŚREDNIA TUBA ^ fc^DU ŻA  TUBA

TYLKO 0.80 - T YLKO \ .40

Program obchodu 20-lecia 1-go P. A. L.
Sobota fi. \ .  1934 i*.

Godz. 8.05. P o w ita n ie  09 
k o le jo w y m  u c /e s ln iw ó w  z

dw orcu  
_ tzdu k o ­

leżeńskiego b. I 1’u lku \ r ly le r j i  
Po lowej  Legjonów Polsk ich  oraz  
1 Pułk u  Artyler j i  Polowej  Ueg.jo 
nów.

Godz 10.00 -  Zbiórka  uc zes tn ików  z j a ­
zdu w k o sza rach  ks. 1’onia t owski e  
ięo na  Pióromot ic ie .  '

Msza po ło w a  na placu 
po święcenie  i wręczenie

Godz. 11.00 
b u k i s k i m

p ro p o rc a  d ruż yn . e  l i a r c e r s ł i c j  1 p. 
ii. 1. I.eg jo n o w.

(Iod* 12.00 —  W ręczenie  o u - n a ł i  pa- 
mi i j lkowej  juiłku, poezem de l i iada 

Godz. 1.1.00 — Obiad żołnierski  
(iodz. 20.00 Przedstaw ieim w Tf a -  

t rze nil P oh ulance .
N iedziela 7. X. 1934 r 

Godz. 10.00 —  \ a d z w y c z .  W a l n e  Zgro 
nii idzonie w* Kasy n ie iG arn iz onow cn i  

Godz. 13 00 Obiad  koleżeński .
Godz. 23.15 —  Pożegnanie  odjeżdża ja 

cvcli na dworcu .

Ciężka sytuacja finansowa Ubszpteczalni Społecznej
Personel nie otrzym a! Jeszcze poborów. Przeszło 60 osób ma ulec redukcji

pe rsone l  do dnia  dzisiejszego nie o t r z y ­
m a ł  jeszcze p o b o r ó w

Prezes Ratyński 
odchodzi z Wilna

D o w ia d u je m y  się że prezes  w i l e ń ­
skiej  Izby S k a rb o w e j  p. Katyński  m a  
prze jść  na s t a n o w is k o  prezesa  grod zk ie j  
i z b \  S k a rb o w e j  w W arsza w ie.

Kio zos tan ie  m i a n o w a n y  pre zesem  
laby  wileńskiej ,  do tyc hczas  n i ew ia dom o.

Zaleczenia kolejowe
k tó re  w płynęły  do Kasy T o w a ro w e j  stacj i  Wilno- 

lin ia 4 paźdz ie rn ika .
556781; 889 ; 558170; 171; 187; 203; 292 313;

331: 343; 345; 366; 372; 382; 401 410; 411 423
4.)5; 479; 482; ‘504; 518; 533 558542- 555; 
574; <575; 576; 579; 598; 617; 618; 622 625
641 654 672; 673' 682; 702; 704; 70o 709
733; 737; 739: 558740; 7-11 743; 762; 774;

443
559
026
713
77-5.

Wile ńs ka  Ubezpiec za łam Społeczna  
czyni  już. os ta tn ie  p rz y g o t o w a n i a  do re 
dukc j i  p ła c  i persone lu .  P o d w ó jn a  ta r e ­
d u k c j a  s p o w o d o w a n a  jest  przedewszy 
s tk iem względami  oszczędne,sciowenii ,  
gdyż w p ł y w y  Ubezpiecza ło i b a rd z o  z n a ­
cznie zmalały

J a k  da lece  sy tu ac ja  l bezpi ecza lm 
jest  ciężka  ‘i l u s t r u j e  yyymownie fak t  że

Jeżeli  chodzi  o r edu kc je  pe r so na ln e  
lo. j a k  d o w i a d u j e m y  się. ogółem w W ił 
nie i w pow iecie zw oln ionych  ma być z 
d iiu m  1-go listopada przeszło fifi pra 
»*Oyvuikow, w  tem połow ę stanoyyi per so .  
nc*l Ubezpiecza lni  yv Wi lnie.

Policja zajęła się sprawą rynku Tyszkiewiczowskiego
Echa reportażu „Kurjera Wileńskiego”

W' związku  z a r t y k u ł e m  „ K u r je r t f  
z am ie sz czo ny m  3 b  m.  p. 1. . .Odcinek 
f r o n t u  walk i  o by t" ,  doty cz ącym  s to ­
s u n k ó w  p a n u j ą c y c h  na  r y n k u  Tyszkie-  
v. j eżowskim w ła dze  wszczęły docho

W sprawie Domu Noclegowego dla kobiet
Otrzym ujem y nas tęp u jąc y  list 

Szanow na Redakcjo!
W num erach 238 i 239 „kurpT a W ilenskir- 

g o -  z  dn ia 1 1 2  uh. m. ukazał się artykuł „W  
D om i. N oclegow ym  d la  Kobiet*, jiodpisąiiy ,,A. 
Sid.“. W obec tego, że pow yższy n-poi-laż zuw.e  
r« n ieścisłości i n iedom ów ienia P olsk ie Kalolie  
kie  T ow arzystw o Opieki nad l)zi -iiezętam i. ja­
ko instytucja prowadząca Dom  N ioń-ąow y, po 
czuw a się do obow iązku sprostow ania  i uzupeł 
nien ia  now-yższego artykułu. A więc:

1) Itom  N oclegow y dla kobiet jest jedną z agend  
Polskiego K atolickiego Towarzystw. <i Opieki nad 
Iłztew'czetaini. dokąd skicrowy wane są z Mis ji 
O worcowej i z  terenu m iasta podróżujące, lub 
poszukujure pracy kobiety.

2) ..Dom N oclegow y dla kobiet"  posinda lo ­
kal sk analizow any, perjudycznic th-tyufekoyya- 
ny, per < joniirjuszl,i uostają inydto, korzystaj ) z 
m iejsk iej łazili bezptaliiej. tak /'• pom im o sta­
łego przepełnienia lokalu, jest tam czy sto.

3) Poi. K atolickie Tow. Opieki nad D ziew ­
czętam i otrzym uje stałe subs;, d jum od Magistra 
tu m. W ilna w sum ie 200 zł. m iesięcznie, jednak  
że pfaci M agistratowi i W ojew ództw u za lokal. 
wi,dę i św iatło

4) I o /a t i  ni P ol. K atolickie Tow. Opieki nad 
D ziew czętam i otrzym uje od kom itetu  W alki z 
Handlem kob ietam i i Dziećm i w W arszawii 
NUbsydj-a m iesięczne na sw oje eele jak również  
korzysta  z o fiar  pryw atnych i w-ipńipm cy po 
krew nych organ izacyj.

5) Porów nanie Użyte przez anii cl,** artyku­
łu, gdzie m ówi ona o  sow ieck ich  przytułkach  
dla bezdom nych, jest przynajm niej nie na n*iej 
sou. „Dom  N oclegow y dla Kobiet” w W iln ie nie  
jest ani upaństw ow iony, ani zglejszaetitow aiiy. 
pracują w nim  w  im ię m iłosierdzia chrześcijan  
wkiego jednostki dobrej w oli, nie w nosząc do  
pracy- sw ej bezdi łzności biurokratycznej, ale 
naodwrńt —  w i“lc serca

Prosim y Szanow na Redakcji o  nm ies/ezen ie  
nin iejszego w sw ojcn i poczylnem  piśm ie i pozo  
stajem y z pow ażaniem

ZARZĄI) POL. kV T 01 TOW 
OPIEKI NAD DZI EWCZF-.T \  MI 

(O D D /JA ł, W  W ł l z N l C ) .

I.ist zaiiiie.szczimy wyżej jiosiada i i ia rak l i i -  
informacyjny- o ad m in is t rac  ji D om u \  -1<■ -r ę -.w -■ - 
go dla -Kotliet. INiezrozumiaty j r s l  dla nas  na- 
toinia.sl punkI 5-ty ł is tu

F s lę p  a r ty k u łu ,  kltórv jest z u p iw n e  uważany 
za ,,po rów nani!  użyte  jirzez an lóćkę  a i t c k u h i ,  
gdzie mówi ona o sowiierkirh ])rzvtnłkaeii dla 
łiozdomny-ch1' l irzmi n a s tę p u ją c o

„Nagle część kob ie t  zaczynia sp i iw a .  ,ża  sa- 
m-owavt*m“ . Śp iew ają  ładnie .  P rz y p o m in a  mi się 
po d o b n a  scena  z f i lm u L kka  . l iezdomny je ‘. 
B ezpańsk ie  dzieci śp iew ały  w- tym lilmu* s.e- 
ilząc n a  n a rac h ,  jak  tu "

(iilzież tu jest p o ró w n a n ie  do Cso<vie<5kich 
przytułków"? , i  gdvliy n aw et  byl>. to ezy mo- 
żnaliy  je  uw ażać  za ]u-/ \ r,(KI/.I(■'■ u jm ą?  Z jakie­
go ty tu łu?  Ezy bezdom ni  w Sow ie tach są gors; 
i mmiej w arc i  litości?

List energii  z.nie p o d k re ś l i  że D o m 1 nie 
jest ani  upańsl  w ow iony ,  ani  zg.cii t iszaitowany 
Możemy zapew nić  'Szun Zarząd  Pol. Kat. T  wa 
O piek i  n ad  Dziewczętam/i, że Jog > pupilk* nic 
nie m ia ły b y  p rzec iw k o  u p a ń s iw c w ic n iu  a k c j '  
opieki społecznej.
. Go zaś do  u ży c ia  w y ra z u  . .zg ie ichsza ltowany" 

y\ odnies ien iu  do  D om u ‘Nógltg  iwegó, o b aw ia ­
m y  się, że Szan. Z arząd  by łb y  w n ic tada  k ło ­
pocie, g dybyśm y poprosi l i  o wy jaśnienie

iiv.fi)io, J a k  w ia d o m o ,  nu tor  p or usz y ł  w 
fyni a r t y k u l e  s p r a w ę  bezcze lnego  o k r a ­
d a n i a  prze jeżdża jącyc l i  f u r m a n e k .

C h a r a k te r y s ty c zn e  jest ,  że os ta tn io  
do pol ic ji  nie wpłynę ło  a n i  j ed neg o  m e l ­
d u n k u  dotyc zącego  u w y p u k l o n y c h  we 
w s p o m n i a n y m  a r t y k u l e  s k a n d a l i c z n y c h  
s t o su n k ó w  p a n u j ą c y c h  na  ty m odc inku  
walk i  o byt.

'V\ obec tego.  i e  zachodz i  możl iwość  
u k r y w a n i a  tych w y p a d k ó w  przez  p o s z ­
k o d o w a n y c h  'w ob aw ie  zemsty  zc s t r ony  
op ry sz ków,  po l ic ja  wzm oc ni  o b s e r w a ­
cję na ry n k u  T y sz k iw ic z o w sk im  oraz  
zbada  w tej s p ra w ie  szereg s t r a g a n ia r z y

2ydzi nie m^gą ustalić 
swego kandydata 

na ławnika
W' łimic k lu b u  r a d n y c h  żydow sk ich  w ytw o  

-izyły się  l ia rdzo znaczne  iróżnice zd ań  co do  oiso 
by  k a n d y d a ta  na ław nika .  Njonisci d o m ag a ją  się 
p rz ep ro w a d z en ia  swego k a n d y d a ta ,  u g ru p o w a ,  
m a  zas g ospodarcze  zg ad za ją  się jed y n ie  n a  
k a n d y d a tu rę  apidilycz-ną. Nu tem  t le  pow sta ły  
znaczne  -tarcia, k lore.  to i le  nio zsistaną przcit 
].l imaTuem iiosiedzeniem Radyr Miejskiej  u sun ię  
ti*. mogą ttopro-wadz.ić do roztiiciii się głosów 
'.ydowskicli , co w kon-sekwencji s j iowoduje  że 

id z i  wognle n ie  lięrią mieli swego ław nika .

Na wileńskim bruku
Z NĘDZY.

W czoraj w lokalu starostw : grodzkiego i t i  
rzyiiiunn kobietę, która usiłow ała  podrzucić w  
lokulu starostw a troje dzieci.

Zatrzym aną okazała się  Anna Bunecka za ­
m ieszkał: o statn io  w przytułku dla bezdom nych  
przy ut. Ż ydow skiej 10.

Anna Bunecka zeznała, że usiłow ała  podrzu  
eić dzieci ze wzglęau na ciężki stan m aterjalny.

W POSZUKIW ANIE PRZYGOI).
W czoraj w ieczorem  na dworcu kolejow ym  w 

W ilnie został zatrzym any 13-letni ch łop iec, któ  
ry przybył pociągiem  warszawskim  i błąkał sir  
pu dworcu.

Jak się  okazało, chłopiec zbiegł oc rodziców, 
udając się  w  św iat „w  poszukiw aniu  przygód”.

Miody podróżnik odstaw iony zostanie do Gro 
dna. gdzie policja  odda go pod opiekuńcze skrzy 
dla zatroskanej rodziny. (e),

KREW NA EI.. KRAKOWSKIEJ.
W czira j w ieczorem  na u licy  K rakow skiej 

porźnięty został nożam i znany zaw odow y z ło ­
dziej i opryszek ł.u tow icz . K annego pogotow ie  
ratunkowe przew iozło  do szpitala św . Jakóba.

D ochodzenie policyjne w ykazało, że Luto- 
w iez pad" ofiarą porachunków  złodziejskich . —• 
Gdy w racał w ieczorem  napadnięty zosta ł znir- 
naeka przez kolegów —  złodziei i k ilkak 'otn ir  
ugodzony nożem . . (e).

ZAW IESZENIE DWÓCH URZĘDNIKÓW
U B EZPIECZA LN I SPO Ł EC Z N E J

Jak się  dow iadujem y, w czoraj zaw ieszon o w 
urzędowaniu dw óch urzędników  ubezpieczalni 
społecznej pod zarzutem  upraw iania nauuż.yć

N adużycia te m aią polegać na tem, że wy 
m ienieni z n  wali z kart porad znaczki stem pli 
we i w ykorzystyw ali je  po raz drugi, t. zn. 
zarzucane im jest upraw ianie procederu, nar*  
żająeego na szw ank skarb państwa.

sp raw a przekazana została do dyspozycji 
władz policyjnych . (cj.

WŁAMANIE DO KOMITETU B. B. W . R.
W czoraj wieczorem  złodzieje prz; pom ocy  

w łam ania przedostali się  do kom itetu rejonow e  
"o 11. B. W . . przy ulicy H etm ańskiej 2. skad  
skradli m aszynę d o  pisan ia. (cf.

Echa kradzieży u notariusza 
Bohuszewitza

W czoraj donosiliśm y o  znacznej kradzieży  
dokonanej na szkodę nolarjusza B ohuszew ieza.

W  uzupełnieniu dow iadujem y się  następują  
eych szezegółów ;

W łam yw acze przedostali się  do lokalu kance  
lurji noturjulnej przez ly lne drzw i. W  tym  celu  
w ycięli w drzwiach kilka otw orów , usunęli 
ciężką sztabę żelazną, a następnie otworz; li 
drzw i przy pom ocy podrobionych kluczy.

W szystko św iadczy o tein, że złod zieje  uzi i  
lali w edług zgóry ułożonego i dobrze opraeowa

liego planu P osiadali nawet ze sobą podrobione  
klucze do kasy ogniotrw ałej przy pom ory kłó  
ryeh otw orzyli kasę i zrabowali stam tąd 1 s 70il 
zt. w bilon i.e *

Z łodzieje spodziew ali s ię  w iększego luitu. 
lecz na szczęście przed zam knięciem  kasy, kas 
jer p ieniądze w  banknotach na sum ę 24 tysięcy  
zł. zabrał ze soną pozostaw iając w kasie jedz  
nie bilon.

W  zw iązku z  tą spraw a wczoraj policja prze 
prow udziła w m ieście »zereg aresztow ać (e(.
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K R O N
D z iś :  P l » c y d a  M.

Ju tro :  B r u n o n a  W

W s c h ó d  s ł o ń c a  —  g o d . ,  5 m 29 

Z a c h ó d  s ł o ń c a  —  g o d z .  4 m. 45

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologji IJ S. B 
w Wllme z dnia 4/X — 1934 roku.
C iśn ien ie  759 
Tem p. ś re d n ia  +  14 
Tem p. n a jw .  -f- 18 
Tranp na jn .  +  10
0|>»d — ,
W ia t r :  wsch
Tend bar . :  szybszy, późn ie j  w oln ie jszy  wzrost 
i vv:i;' dość pogodn ie

Przepow iednia pogody według P. I. M.:
P o  z ac h m u rz e n iu  z m ien n em  z prze lo tn i  mi desz 
czarni,  zw łaszcza  w d z ie ln icach  zach o d n ich  cliło 
dnie j .  U m iark o w an e ,  ch w ilam i  po ryw is te  wiat y 
z poh idn io -zachodn .  po tem  z zach o d u

DYŻURY APTEK.
Tiz.is w  nocy d y ż u ru ją  n a s tęp u jąc e  ap tek i:  
Augus tow skiego  —- ul. Mackiewicza Xr. 10. 

J u r k o w s k ie j  i Rom eekiego  • ul. W ile ń sk a  8, 
Rodowicza  —  (teł 16.81), F r u m k in a  —  ul. Nie 
m iecka  NTr 33. RoStkowskiego —  ul. Kałwa 
ry j s k a  Nr 31, W ysock iego  —• ul. W ie lka  Nr. 3, 
o ra z  w szys tk ie  na  p rzedm ieśc iach ,  prócz. Sni- 
piszek.

OSOBISTA
—  K u ra to r  Okręgu Szko lnego  p. Kazim ierz  

Szełągowski w y je ch a ł  w d n iu  4 bm . do  G rodna  
w . spraw ach służbowych. Z as tę p u je  p. K u ra to ra

Naczeln ik  W ydzia łu  -Szkół P o w szech n y ch  Jan  
C.zystowski.

—  Prezydent .Maleszewski wy jeehal dij,, W a r  
szawy na zjazd Z w iązku  Miast Po lsk ich ,  j iko 
de legat  W ilna .

P rzy  o k a z j i  P rez y d en t  Maleszów ski om ow i 
w W a rsz a w ie  sp raw y ,  z w iązan e  z gosp o d a rk a  
W dna.

ADMINISTRACYJNA
K om isja  S a n i ta rn a  Staronłwuy Grodzkiego 

d o k o n a ła  lustrac j i  zak ładów  użytecznośc i  p u ­
b licznej na te ren ie  111 Komi.sarjatu  P, P. m. 
W iln a  w sku tek  k tó re j  17 właścic ie li  zostało  
u k a ra n y c h  m an d a to w o ,  a Aut iBellę Hineuską 
(owocarn ia ,  M ick iewicza  t l i  za up o rczy w e  nie 
p r z e s t r z e g a n ie , . zarząd zeń  sa j i i tarnyeli  spis ano 
(iamiesianie karne.

MIEJSKA
—  Projekt budowy now ej stacji pomp.

/ u r z ą d  m ia s la  o p ra co w a ł  p ro jek t  b u d o w y  stac­
ji pom p n a  górze  Szyszkinskiej .  'P race  m aja  roz 
począć się na p o czą tk u  przyszłego roku  i prttr 
waja  do  jesieni ro k u  1930.

Z chwilą  u ru c h o m ie n ia  now ej  stacji,  stacja 
poili]) na  ul. lvahvarv jskiej . k tó ra  obecnie  zao 
p n t ru je  w wodę mieszkańców tej dzielnicy, zo­
s ta n ie  zniesiona

VI O J S K O W  A
— D odatkowa Kom isja Poborow a. Najb liż ­

sze d o d a tk o w e  posiedzen ie  Komisji  P o b o ro w ej  
od będzie  się 10 i), m. K om isja  urzędować' b ę ­
dzie  w  lo k a lu  p rzy  ulicy RazyI jansk ie j  2 od g. 
8 ramo.

W szyscy  poborow i kórzy z j a k ic h k o lw ie k  
względów w te rm in ie  p rzep isan y m  do przegiii

fiu n ie  s tanęli ,  m a ją  o k az ję  u regu low ać  swój 
stoisnuek d o  w ojska .

W szystk ich  opiesza łych czekają  d o tk l iw e  kn
r \ .

« O S l» O D A K C Z  V
0  zryczałtow an ie podatku dla rzem ieślni 

ków. Onegda | o d b y to  się  posiedzen ie  Z arządu  
Izby Rzemieślniczej.  Po rz ą d ek  dz ien n y  wypełni  
ta sp ra w a  z rycza ł tow a li .a  p o d a tk u  d la  rzem ieśln i  
ków. Sprawił ta by ła  b. szeroko  d y sk u to w a n a  nie 
d o p ro w ad z i ła  jednak jeszcze do  k o n k re n y eh  ueti 
wat.

Z E B R A N IA  I ODCZYTY
—  Al. Janla-PołezyńsK i dziś w Sali K onser­

wator jum (K ońska 1). Dziś w7 p ią tek  d n ia  5-go 
Inn. rb  o godz, 8.30 w ierz.  A leksander  .Inntii- 
Połczyńsiki zn ak o m ity  podró żn ik  i pisarz,  pierw­
szy polski  kores-pondent w o jenny  na D alek im  
W schodzie  po  pow roc ie  z podróży n a o k o ło  ;wia 
la wygłosi rew e lacy jn y  odczyt  p. t. .Azja gro­
z i '1.

H ildy  do nabyc ia  w kasie  Sali Ko.n.servval.)i- 
juin (Końska 1) -od godz. 11 ej rano.

— Klub W łóczęgów . W  piąlok  d n ia  5 lun. 
w lokalu  przy  ulicy P rz e ja zd  12 odbędzie  się 
pieryysz-e ]n)yvsilk;*cyjne zeb ra n ie  k lu b u  W łóczę 
góyy. 1’oczą lek  o godz 19 min. itO. Na poTządkn 
dziennyni  sp raw y  o rg a n iz ac y jn e  Klubu. P raw o  
wstępu na zeb ran ie  ma ją członkow ie  k lu b u  o- 
raz k an d y d a r i .

Z A B A W Y
W sobotę dnia 6 b. in. od godz.. 21 —  

-zabawa taneezna  w 'Sali Sokoła, t.zęść zysku  na 
powodzian .

Teatr i muzyka
TEATR MUZYCZNY ,LUTNIA“. —  „Hr. 

Luksem burg" po cenach propagandow ych. W y- 
slępy  J. K ulczyckiej. Dzisiejsze w idow isko  z cy­
klu  p ro p a g an d o w y c h  wypełń: ogólnie łub iana ,
m elo d y jn a  operelk ;.  Uehara  „ i f r  L u k s e m b u r g '

v J Kulczycką i K. .DemlH>w-,kim yv ro tach  gtow 
nycii.  O bsada  p ren ije ro w a .  Geny m ie jsc  od 26 
ga«,szy.

—- i .C yrków ka” . J u t r o  g ra n a  b ędzie  w (M~ 
azem  c iągu po  cenacli  zn iżonych  e fe k to w n a  
o p e re tk a  K a lm a u n a  „ G y rk ó w k a ” .

—  . Bal w Nawoju". W przyszłym  tygodniu- 
n a s tąp i  o tw arc ie  sezonu zim owego w  T o a łrze

1 u ln ia jk  \ a  i i ia i igu racy jnem  p rz ed s ta w ien iu  
uk a że  się po  raz  p ie rw szy  s ły n n a  o p e re tk a  A bra  
h a m a  ..Bal yv S a v o ju “ . W  roli g łów nej  w ys tąp i  
J a n in a  K ulczycka,  k tó ra  w roli m a rk iz y  św ię­
c iła  w  W H rszaw ie  p raw dz iw y  ir ium f.  O p ra co ­
w an ie  reżyse rsk ie  M. Domo iławskiego.

—• Poranek F . Griega w -l utni'-. C.ysl jx 
r a n k ó w  sy m fo n iczn y ch  w T ea trz e  M uzycznym  
. .L u tn ia1' —  rozpoczn ie  się w n ad ch o d z ąc ą  nie 
dzielę k o n ccr iem  pośw ięconym  tw órczośc i  Ed  
w a rd a  Griega. W  w y k o n a n iu  boga tego  p ro g ra  
inli b ie rze  u d z ia ł  zw iększona  o rk ie s t ra  sy m fo n i ­
czna pod d y re k c ją  V. W yleżyńsk iego .  J a k o  s o ­
l is tka  wy stąpi Z. B or tk iew icz-W yleżyńska  Ce­
ny m ie jsc  m in im a ln e :  p a r le r  l.uO i 1 zł., a m f i ­
t e a t r  50 groszy, w ejśc ie  na  b a lk o n  25 groszy 
Począ tek  o godz. 12.3(1 ppoł.

—  TEATR MIEJSKI POHULANKA. Dzis 
w- p ią te k  d n ia  5 li. m. o godz. 8-ej p rz ed s ta w ie ­
nie w ieczorow e  w ypełni  św ie tna  k o m e d ja  w sp ó ł  
czesnego r e p e r tu a r u  .Zwyciężyłem k ry z y s"  —  
P aw ła  A dtp i twa, k ió ra  cieszy się  o g ro m n em  po- 
wodzeniem  n a  w szys tk ich  scenach,  dzięki  A k tu ­
a ln em u  z agadn ien iu  o k ryzysie,  jak  ró w .n eż  w y  
(►ornej grze  wszys tk ich  aktorów- z J. P o n eo k i ir
i M W ęg rz y n e m  w polach g łów nych ,

—  J u t r o ,  w sobotę  diria 0 b. m. sp ec ja ln e  
p rzeds taw ien ie  dhu w ojska .

—1 N iedzielny poranek i pom iludniówka w 
Teatrze na P ohulance. \V niedzieJę d n ia  7 h. m. 
o godz. 12-ej w poł. i o godz. 4-ej p o p o ł  d a n a  
będzie  eudownoi b a jk a  według A nd e rsen a  p. t. 
.Słowik" —• d z ie je  k tó reg o  ro z eg ra ją  się  na  dw o  

rz.e ch ińsk im . Ceny zniżone.
’ —  Stały Teatr O bjazdowy g ra  dz 5 p a ź ­
dz ie rn ik a  w Głębokiem wspó łczesna  sz tukę  w 
.l-cb a k ta c h  Wi. JDruckiej p t. .,Zam ki .ię ie  d rz w i"

J u t r o  w sobotę  <3 p aźd z ie rn ik a  T e a t r  Obja.~ 
(Iowy gra  w Krfólewszczyźnie .

0 Wilnie będzie w Polsce 
głośno...

i lo  s ię  w k rótce star m o że ... A le  to  od  
nas, w iln ian , za leż y ... Z b liża  się  1-sza k a ­
sa , n o w ej, 31-ej u lep szo n ej loterji p a ń ­
stw o w e] W .e le  w y g r a n y c h  m o ż e  p a ś ć  
w  W iln ie ... R o zb ierzm y  sz c z ę ś liw e  losy  
p o m ię d z y  s ieb ie , a b y  w ięk sze  w y g ra n e  
nam  tutaj p rzy p a d ły ... ^  te d y  i prasa i ra- 
cłjo ro zg ło szą  p o  P o lsce  s z c z ę śc ie  \v  lina. 
N ie zw lek a ją c  k u p m y  l o s ' w  kolekturze

A. WOLAN SKA
W I E L K A  Nr. 6

Ciągnienie 1-ej kl.18 października. Cena losu 7 i zł. 4 0 ,7» zł. 20, /< zl.10.
P  T.- G raczom  zam ie jscow ym  w ysyłam y lo s y  p o  otrzym an ia  zam ów ienia

K on to  P. K. O. Nr 143401

o g n is k o  i n / l  Wi A  K  I E  k “
l a c y j a y  d r a m a t  s e n s a c y j n y  p . t

W  T O  lacH g ł ó w n y c h :  CAROLA LOMBARD
N A D  P R O G R A M :  DODATKI DŹWIĘKOWE. P o c

CLARK GABLE
s e a n s ó w  c o d z i e n n i e  o g o d z .  4 p. p.

Ogłoszenie.
Z a r z ą d  M ie j . ic i  m . W i ln a  o s ł a . z a ,  źe  n a  o d b y t e m  w  d n iu  

1 p a ź d z i e r n i k a  1934 r. l o s o w a n i u  1 i 3 o b l i g a c y j n y c h  p o ż y c z e k  
m i e j s k i c h ,  . k o n w e r t o w a n y c h  w ro k u  1925, z o s t a ł y  w y l o s o w a n e  
n a s t ę p u j ą c e  o b l ig a c j e :

1 el pożyczki obligacyjnej z roku 1901
52 Zł. N r N i  9 0 .  153. 18?  252, 328. 400,  433. 48 7 .  561, 613. 653, 

716.  788. m  897. 945,  97o, 1027. «104. 1211 1217.
260 Z ł .  N- N -  1246. 1433, i454 ,  1464, 14 73.
S20 Zł. Nr. Nr.  1501, 1554. 1596. 1659, 1720. 1775. 1861.

n a  o g ó l n ą  s u m ę  z ł o t y c h  6.032 —
3-ej pożyczki obligacyjnej z roku 1913

5 2  Z ł .  Nr. N r  18. 95, 156, 235.  320. 420 ,  437. 478. 532.  543, 573. 
597, 598.

260 zł. Nr. Nr.  613. 6Ś8, 813. 840,
520 zl. Nr. N r .  915. 980, 1058, 1154,

n a  o g ó l n ą  s u m ę  z ł o t y c h  3 .796.—  
P rz y  w s k a z a n y c h  o b l i g a c j a c h  p o w i n n e  b y ć  w s z y s tk i e  k u ­

p o n y  p o c z ą w s z y  o d  k u p o n u  na  d z ie ń  i l i p c a  1935 r.
S p ł a t a  w y l o s o w a n y c h  o b t ig a c y j  w  ich  w a r t o ś c i  im ie n n e j  

b i d z i e  d o k o n y w a n a  o d  d n i a  2 s ty c z n ia  1935 ro k u  w K a s i e  Z a -  
r z ą d u  M ie j s k i e g o  w  W iln ie .

O p ł a t y  k u p o n ó w  o d  o b l ig a c y j  p o w y ż s z y c h  p o ż y c z e k  d o ­
k o n y w a  K a s a  Z a r z ą d u  M ie js k i e g o .

lnż .  H. Jensz
T y m C z .  W i c e - P r e z y d e n t  m. W i ln a

(.RYGIM NE PROSZKI
f c J Ł  h ic r e r o *nervosik 

/ • - y  ilu zKOMiUIEM
S Ą Ś R O O K I C M

i y \ v  koj ącym bóle
Z A S T O S O W A N I * :

- BÓLE 6Ł0WY
HICRLhA NE WR .  LuJń

B Ó LE  Z Ę B Ó W
CiRYPA, M ZEJ IRRIENI*

STAWOWE KOSTNI T,t •
iAPA/CIT W APTEKACH PIOI.JKOW
i r ó i . i i  K O G U T K I E M
* ORYfilNALKEM OPAKOWANIU 
PO 5 PBOSIKÓW W PUDItKU

Małe 4-pGkoj.
i f j s i t r . i i  ć d o  w p a j ę u a

ul. G ' nn az .a i . ia  4

VERTEX

VERTEX
VERTEX
VERTEX

to n o w oczesny  3-zakreso- 
wy radjoaD arat z w y b u ­
dow anym  głośnikiem 
odbiera z n iezw yk ła  czy s­
tością k ilkadziesiąt stacyi 
odznacza  się p ięknem i to ­
nami i es te tycz. w yglądem

kosztuje tylko zł. 175.—

y ł ą c z n a  s p r z e d a ż

Jan Sa ła s iftsk l
W ilno, ul. Wileńska 25, tel. 19-01

( iDo „KURJERA WILEŃSKIEGO
N E K R O L O G I.  O G Ł O S Z E N IA  
1 W S Z E L K I E  R E K L A M Y

tanio, solidnie i na barazo ulgowych warunkach

B IURO  R E K L A M O W E
Stefana Grabowskiego

w Wilnie, GARBARSKA 1, tel 82,
—  —  —  K O S Z T O R Y S Y  N A  Ż Ą D A N I E  —  —  —

DOKTÓR

0. Ze I dowieź
C h o r o b y ,  s k ó r n e ,  w e n e r y c z n e ,  

n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h ,  
o d  g o d z .  9 — 1 i 5— 8 w ie c z .

Dr. Zeldo wieżowa
C h o r o b y  k o b i e c e ,  s k ó r n e ,  w e ­
n e r y c z n e .  n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h  

o d  g o d z .  12— 2 i 4 —6  w ie c z .
ul. Wileńska 28, tel. 2-77

DOKTOR

D O K T Ó R

1. P W n i u - M i n i m a
O rdynator szp ita la  Saw icz

c h o ro b y  skórne ,  
w e n ery czn e  kobiece, 

ul W ileńska  ,'54. tel. 18— 66.
P r z y jm u je  od  godz. 5— 7 w.

Szczenięta
d o b e r m a n y  —  s p r z e d a m  

K r a k o w s k a  46— 2, o d  g 12— 4

Blumowicz
C h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  s k ó r n e  

i m o c z o p ł c i c w e ,
Ul. Wielka Nr. 21, 

te le fon  9-21, od 9 —  1 i 3 —  t.

PANNA
m ł o d a ,  z d o ln a ,  u c z c i w a  i p r a ­
c o w i t a  —  poszukuje flraty
w  c h a r a k t e r z e  s k l e p o w e j ,  d o  
m le c z a r n i ,  k a w i a r n i ,  e w .  j a k i e j '  
b ą d ź  in n e j  n a  p r z y c h o d z ą c ą ,  
Ł a s k a w e  o f e r ty  k i e r o w a ć  do  
A d m i n i s t r a c j i  p o d  „ J a n i n a  W.**

Maszynistka
P O S Z U K U J E  P O S A D Y

j a k  rów nież  m o że  być  an gaże  
w a n a  do b iu ra  n a  te rm in o w ą  
pracę,  rów nież  w l/konu ję  różne 
p ra ce  w d n u u  po b. n isk i jb  
cenach. Ł a sk aw e  o fe r ty  do  Ad 
„ k u r j .  W il .“ pod „M aszy n is tk a ”

' ' v i m i e n i t v  p e ł n o - t ł u i t o

SER LkTEWSKf
leg 1 zł .,  n a  g ł ó w k i  —  1.70 

p n l e r a  sk ł r  □ ap o ż .  - k o l o n j a l n y
WI. f  rerwlńskiego, ul. W i l e ń ­
ska  42 v ia -a  v ia  pl O r z e a z k o w e y

k tó r z y  p o s i a d a j ą ,  
jak<eko>w<ek i n f o r m a c i e  o  o b e c -  
ner r  n i ir jsc .u  p o b y t u  E d w a r d a  
K w i a t k o w s k i e g o .  J o z e fa  i M a -  
n a n r y  z P i - ś l a k ó w .  l a t  38.  u r o ­
d z o n e g o  w Ż y c h l in i e ,  o ż e n io i  
z K a r o l in ą  z Z i ę t k ó w  v e l  Z e n -  
t a k ó w ,  o s t a tn i o  w r. 1923 p r z e -  
o v w » j ą c e j c  w B y d g o s z c z y  w  
W o js k o w e j  S z k o le  M e c h a n i k ó w  
L o tn i c z y c h  — u p r a s z a  s .ę  o p o ­
d a n i e  tai  w y r h  d o  K o n s a a t o r z a
K w a  i g e i r c k o - R e f o r m o w a n e g o  w

W iln ie  p r z y  ul .  Z a w a l n e j  II •

Dzierżawę
m a j ą t k u  lUO 150 b a  w  p r o m i e ­
n iu  ,  k m  o d  W i ln a  p o s z u k u j e  
( .g ro n o m  p o r n a ń c z y k  z o d p o -  
w i e ó i w i  k a p i t a ł e m  o i le  m o ż ­
n o ś c i  o d  z a r a z .  Ł a s k a ,  z g ł o s z .  

d o  A d m i n i s t r a c j i — A g r o n o m

9 n i e d z i e l ę  30. IX .  w i e c z o r e  
w d r o d z e  z ul. K a l w a r y j s k i e i  
M ie l  i c w ic z a  zgub. Z ł .  KOlCZ) 
U c z c iw e g o  z n a l a z c ę  u p r s . i -  a 
o z w r o t  za  w y n a g r o d -  3 k r o t r  
w a r t .  k o l c z v k a  p o d ł u g  a d r e s  

ul 3 -g o  Maja I. r r .  4 l u b  3

Pani ŻYL0NIS
p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i  s w o ic h  
Sz. K l i j e n t e k ,  iż p r a c o w n i a  je j  
z o s t a ł a  p r z e n i e s i o n a  n a  u l i c ą
Subocz 19, tel. 1-98 ( P o m o c  
P r a c y ] ,  g d z i e  p r z y j m u je  o b a t a -  
lunk i  c o d z i e n n i e  ad g o d z .  9 - e j  

d o  3-ej  p o  p o ł .

• FR4NŁUSKIE!
M ł o d a  p a r y ż a n k a  u d z i e l a  l e k c y j  
f r a n c u s k i e g o .  U c z y  d z i e c i  i d o ­
r o s ł y c h  —  d o s k o n a ł y  a k c e n t .  
Z g ło s z e n ia :  ul. W ie lk a  10, m , 1^ 
o d  g o d z in y  8 — 10 i o d  16— 2 0  

u n a u c z y c ie lk i  f r a n c u s k i e g o

Studentka
l - g o  ro k u  p r a w a  p o s z u k u j e  p o ­
s a d y .  z n a  f r a n c u s k i ,  rosyjski*- 
ł a c i n ę ,  f o r t e p i a n ,  p i s a n i e  n a  
m a s z y n ie .  Z g ł o s z e n i a  d o  A d m i -  
n i s s ra c j i  „ K u r j e r a  W i l e ń s k ie g o *  

s u b  „ H a l i n a ”

Wysnrzeciaż
m aszyny  s to la rsk ie ,  m o to ry ,  
w a rsz ta ty  o ra z  ró ż n e  meble 
k red en sy  szafy  i f. d. za bea- 
cen. NowogTódzka 18 K. Gie- 

sajtis.
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